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W ubiegły piątek obradowało plenum IS:omł

tetu Łódzkiego PZPR, w toku którego przeana
lizowano najważniejsze problemy życia społecz
no-politycznego województwa (sprawozdanie z 
obrad publikujemy na st.r. 3) oraz przyjęto u
chwałę następującej treści: 

rantuJl\cych nlepoc1legły był naroh I Ojczysn7. 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza opowie· 

działa się w pełni za procesem gruntownych 
pnemian w duchu demokracji socjaliatycsneJ, 
1Hrokiego współudziału społecze6stwa w podej
mowaniu decyzji oras poszanowani& I reallzaojl 
zawartych umów społecznych. 

DZlh'NNIK 
1.ÓDZICI 

Komitet Łódzki Pol1ldeJ ZJednOO'IOneJ Panll 
Robotniczej, po dokonaniu wszechstronnej oce
ny sytuacji społeczno-pollłyeznej i gospodarczej 
w województwie, w oparciu o napływające lis
ty i rezolucje z organizacji partyjnych i spo
łecznych, wysoce zaniepokojony rozwojem wy
darzeń, biorąo pod uwagę coraz powszechnieJ
ne głosy wszystkich zatroskanych o losy Ojczy
zny obywateli, stwierdza: 

- coraz wyraźniejsze staje •lę sagroźenie )lle 
tylko ładu, porządku i bezpieczeństwa ludzi 
pracy, lecz także podst:\w prawno-ustrojowych 
naszeco socjalistycznego państwa, 

- p1·oces słusznych I koniecznych przemian 
w naszym życiu politycznym l społeczno-1toapo
darczYm opóźniany jest nie tylko przez mało 
dotychczas skuteczne działania rządu, ale nade 
wszystko zakłóca.ny przez te 1krajne siły w 
NSZZ „Solidarnośii", które wbrew zasadom sta
tutowym oraz oficjalnie głoszonym hasłom sto
sując metody szantatu, wymuszania, łamania 
elementarnych zasad współiycia społecznego t 
demokracji, wzmagając nieustannie napięcie spo
łeczne m. in. przez strajki, chcą w istocie rze
rzy uzyskać Inne cele. Uważamy, te tendencje 
tych skrajnych sił są sprzeczne z intere,;aml 
szerokich mas członkowskich „Solidarności" za
interesowanych rzeczywistym ruchem odnowy 
zgodnie z podpisanymi porozumieniami. 

Wy.-azem tego q wszsytkie uchwały- podjęte 
na VI I VU Plenum KC PZPR, jak r6wnie~ do
tychczasowa działalność łódzkiej organizacji par
tyjnej; pogłębiamy demokrację wewnątrzpar
tyjną, oczyszczamy nasze szeregi z ludzi pny
padkowych oraz tych, których czas wyprzedził 
w działaniu, osoby skorumpowane I nadużywa
jące władzy dla celów osobistych - proces ten 
będzie kontynuowany. W dyskusji przed IX 
Z.iazdem partll oraz w podejmowanych działa
niach dąiymy do takiego ukształtowania zasad, 
form l metod funkcjonowania partii, by gwa
rantowały one stale utnymywanie nierozerwal
nej więzi z kluą robotniczą I całym społeczeli· 
stwem zapewniając przodującą rolę PZPR w ty-
ciu narodu. ' 

PO ROZMOWACH RZĄDU ZE 

Dziś staJe się tet oczywiste, te wrogie socJa
Uzmowi siły chcą w dalszym ciągu osłabiać 
państwo I jego organy, naruszać system na
szych sojuszów i więzi mkdzynarodowych, gwa-

Trzeba jednak uznać, le w aktualnej sytuac.tl 
to, co utrudnia bądt nawet uniemoiliwia dalsze 
pogłebianie procesu odnowy tak wewnątrz par
tii, jak l w r6inych dziedzinach życia społecz
nego i gospodarczego, wynika także z rosnącego 
ataku na aktyWistów l członków partii, kadr'"< 
kierowniczą, działaczy społeczno-gospodarczych 
w zakładach oraz instytucjach, dyskryminowa
nia Ich, zastraszania oraz stosowania presj\ psy
chicznej l oszczerstw. Uwidoczniło się to ze 
szczególną mocą w czasie ostatniego strajku, 
Stosowanie takleh metod jest sprzeczne z du
chem ł treścią Międzynarodowego Paktu Praw 
Obywatelskich I PoJityczny<'h, na który powo
łują się przywódcy NS7.Z „Soltd~rność". 

(C.d. na str. 3) 

Zmodvtikonanv svstem reglamentacH 
w 1981 roku - 38 wolnych soból 

I
- ~n.ienda prodl!lkcjl dla ryin.kiu l eks~ SO bm. w Un:ędzie Ra.dy Ministrów premier JOZEP PffiKOW- portu oraz kiell"Ując się troską o 

SKI 1potkał się z przedstawloiela.ml Krajowej Komisjl PoJ'O!IU• zwięksa:ecle c:t.as11 wolnego od pra-
mlewawczej NSZZ „Solidarność" • jeJ przewodilicz\07lll LE- cy przyjęto n.a.stępujące zasady i 
CHEM WAŁĘSĄ. sposoby lkracainia czasu pracY: 

_ 1. Pnyjmuje się tygodniową nor-
mę czasu pracy w wymiarze 40 

h 
Po uerokiej konsultacji społe

cznej pi·zygotowano kolejną wer
sję zasad reglamentacji niektó
rych artykułów spożywczych. We
dług propozycji przesłanej do 
zwi~z:ków zawodowych system re
glamcntac.!i miałby charakter po
wszechny Nie byłyby nim objęte 
wyłącmie osoby utrzymujące się 
z gospodarstw rolnych, które nie 
spr:tedają panstwu produktów war
tości co najmniej 15 tys. złotych 
rocznie, oraz członkowie ich ro
dzin, z wyjątkiem kobiet c1ęzar
nych, nutek karmiących, dzieci i 
młodzieży od l roku do 18 lat. 
Kartek nie dostaliby także otrzy
m c ł0<.l;lenne wyżywienie w 

Drób na kartkli obejmowałby 
kurczaki i pnetwory. Istniałaby 
także motii wość wymiany odcin
ków wagowych k.a.rt na mięso i 
pri;etwory w proporcji 1:1, wędlin 
na mięso oraz wędlin l mięsa aa 
drób. W odniesieniu, do mięsa 
obowiązywałyby miesięcz.ne karty 
zaopatrzenia, w odniesieniu do ma
sła - 4 miesięcwe i do cukru 

Omówiono problem maoainia przez NSZZ „Soiidar.no*" i Drolek- godz. ł dzienną 8 godz .. jako .ioce-
łlZ8.19U pracy, tr&Mując go jlllko je- tir" n:ądu. Biorllc pod uwagę trud- Iową normę skracania czasu pracy 
den ze 11%CZegó.1nie waitnych proble- !IUl sytuację g06,,00al'Clią, lroniecz- l jak.o normę ogólną. Prarownkv 
mów pracowniczych i dotyczących ność zaoi>atrzeniia ludinoścl. zB1Pew· mający obecnie krótszy wymiar = funkcjonowania gospodacrki. DQkona · 

. no oceny projel®u pra:edstawio.'le~o 

Posiedzen:iaPD'ezydium 
Kc. · ~· z~ w ~ 

al ltyY.:7mi !l od było lię 
wod."1\ctwe.m I sekretarn KC 
J>ZPR Stanisława Kani poeledze
nie Prezydium Komisji Zjazdowej 
IX Zjazdu PZPR. 

.,,.,„.,.,.,_.,_"'„ Y~ e '" ~·~ 

czyiob • to studentów, objęło nato-

9-mieslęcz.ne. 
System p.rzewiduje 'l typów 

norm: norma a - 0,5 kg mięsa 
grupy I, 0,5 kg mięsa grupy II, 
0,3 kg wędli..'1 grupy I, 0,2 kg wę
dlin grupy II, 0.5 szt. drobiu. 
Norma b - odpowiednio - 0,40 
kg, 0,85 kg, 0,40 kg, 0,89 kg, 1 ~zt. 
· r • ~ k" 1 ~ k" 0,11 ltJ, 

1,-l kg, 1 szt. Normo. d - 0,45 ltg, 
1,05 kg, o 45 kg , 1,09 q, 1 szt. 
Norma e - 0,5 kg, 1,1 kg, 0,5 lti, 
1,1 kg, 1 szt. Norma r - 0,8 kg, 
0,7 kg, 0,3 kg, 07 k:g, bez drobiu. 
Norma rd - 0,5 kg, 0,5 kg, 0,8 kg, 
0,7 kg, bez drobiu . 

Norma a przysługiwała.by dzie-
Na posiedzeniu omówiCJ11e -ta

ły tei:y ułożeń programowych na 
IX Nadzwyczajny Zia.ul PZPR, 
k tóre w dniu 2 lutego br. stano
wic będą przedmiot obrad Komisji 
Zjazdowej. (PAP) 

N/z! podcza1 spotkania z przedstawicielami KKP NSZZ „Solidarno~ć". 
CAF - Henryk Rosiak - telefoto 

1ast młod.z:eż w internatach. Wy
łączeni z korzysbnia z ll:artek by
liby ruwn ież zdolni do pracy a 
uchylający się od jej wy konywa
nia oraz (w zakresie mięsa i jego 
przetworów) osoby zatrudnion e w 
gospodarce żywnościowej, otrzymu
jace deputaty mięsne. W regla
mentacji obowiązywałby system 
ilościowo-asortymentowy. Dokona
no podziału asortymentów na dwie 
grupy: grupa I - mięso: schab, Wmf]wieniie rozmów 

w J·el1eniie j Górze Oświadczenie 
Prokuratm·y Generalnej 

11\l pracy utn:ymują ten wymiar, z karkówka, szynka z kością, łopat
wyjątkiem pracowników zatrudln.io- ka z kcścią, wołowina bez koici; 
nych w warUD!kach szkodliwych dla wędliny: szynka, polędwica, bale
.zdrowia I uciążliwych, których cza.<J ron, boczek wędrony; kiełbasy: 
praey będzie ulegać stopniowo dal- starowiejska, wolska, oławska, 
szemu skracaniu. knyszyńska, podlaska; konserwy: 

W górnictwie obowiązują odręb- wieprzowi.na i wołowina w sosie 
nie ustalone zasady, zgodni<> z po- własnym, konserwy z nadwyżek 
.rozumieniami podpisa'Ilymi w Ja- eksportowych. · 
strzębi•u. Grnpa II - mięso: teberka, bo-

2. Zasada powyższa ZIOStani.e po- czek, gołonka, wołowe z kością, 
twierdzona opracowanym i wn~e- pręga, mięso mielooe i garmaże
sionym przez rząd do Sejmu PRL ryjne, wątroba, ozory, nerki, ser
aktem o charakterze ustawy. ca; wędliny: pa.rówkd, mortadela; 

W klubie ,
1
Gencjana" w J'e1eniej 

Górze, po krotkiej przerwie, w po
łudnie, 1 bm. wznowione zostaną. 
rozpoczęte 31 stycznia rozmowy 
między komisją rządową, której 
przewodniczy wiceminister ndmlni
stracjl, gospodarki terenowej I 
ochrony środowiska, .Jan .Jabłoński. 
a połączonym Komitetem Strajko
wym, złożonym z delegatów MKS 
NSZZ Solidarność" z .Jeleniej Gó
ry, Wrocławia, Zielonej Góry, Legn1-
cy, Wałbrzycha, Lubina l Głogowa. 
Przedwczoraj zawieszony został 
strajk okupacyjny na terenie całe
go regionu jeleniogórskiego, utrzy
many został jednak w większości 
zakładów stan gotowości strajkowej. 

N 
a tle ·Istniejącej aktualnie, napiętej sytuacji w kraju, ma
ją miejsce ze strony pojedyńczych osób I grup osób za
chowania godzące w ład I porządek publiczny. Zacho
wania te niejednokrotnie pozoslallł w w:rraineJ kolizji 

z obowiązującym prawem karnym. 
Do nierzadkich przypadków należy mlęc1zy Innymi zajmowMlle 

lub okupowanie lokali użyteczności publicznej przez grupy osób 
(Dalszy ciął na str. 2) 

3. Czas dochodozeniia do normy 40 kiełbasy: zwyczajna, parówkowa., 
godz. w tygodniu z<i<stanie wvnego- litewska, krakowska, pairzona, mie
cjowa.ny prnez rząd ze z.wi~kami lon.a, żuławska; konserwy: typ 
zawodowymi w bi~ący.m roku. mielonki, turystyczna, wieprzowi-

4. W 1981 r. wprowadza !.ię og61na na w sosie domowym I piskant
Ea.sa.dfil trzech kolejnych wolnych nym, wołowl!D.a w sosie domowym 

S wiat, oczywiście, nłe zamarł w 
bezruchu obserwująo sytuację w 
naszym kraju - nadal wszystko 
toczy się normalnym tokiem, od• 

bywają się konferencje, dyskusje, wizy
ty, ale jednocześnie wszysoy, a nczegól· 
nie Europa, baczą pilnie I reagu:lą na dra
matyczne wydai;zenia w Polsce. Znajduje 
to odbicie w Ilości miejsca poświęcanego 
naszym llprawom na łamach dzienników i 
w audycjach telewizyjnych. Warto zapre
zentowaó kilka charakterystycznych ocen, 
kilka głosów zarówno pojedynczych dzien
nikarzy, Jak I artykułów redakcyjny~h. 
Oto one. 

„Washington Post" (stołeczny dziennik, 
uważany za półoficjalnie wyrażający opi
nie Departamentu Stanu): „Walka w Pol
sce, między rządem I niezależnymi swląs
kami, ostentacyjnie toczy 1lę o ciias pracy 
w ciągu tygodnia, ale kaidy wł~ le w 
praktyce jest to walka o władzę-

„Le Figaro" (prawicowy dziennik ...,,,,_ 
chodzący w Pa-ryżu). przewidując rychłe 

(Da1szy cltti na str. 2) I ptkimtnym, pasztet luk:!SusoWy. (PAP) 

osiągnięcie kompromisu, dodaje: „Na ra
zie jednak sytuacja jest skomplikowana 
I napięta, anarchia wydaje 11ię rozprze
atrzeniaó w całym kraju, nikł ju:ł nikogo . 
nie kontroluje_" Au tor -pis:t.e dalej o u
nacnianlu się w łonie ,,Solidarności" wpły
wów ekstremalnych dysydentów. 

Stig Fredriksson, polityczny komentator 
łelewlzfl. uwedzklej, tak ocenił ostatnie 
dni w Polsce: .,Moina wręcz mówić o 
dzikich lrirajkaoh inicjowanych przH Io• 
kalne oddziały „Solidarności" wbrew sta• 
nowlsku komisji krajowej I skierowanych 
nie tylko przeciwko władzom party.fno
rządowym, ale równlei w pewnym sensie 
przeciwko własnemu kierownictwu-" 

Nie · będę tych cytatów komentować. 
Niechaj każdy z czytelników oceni je 
sam i sam wyciągnie z nich wnioski. W 
momencie, gdy gazeta dotrze do rąk czy
telników, wiele może się zmienić, pewne 
sprawy nie będą występować talk ~tro 
jaik to widzieli zachod!n1 dzlenni.ka.rze. 
ale nie sądzę by ich uwagi straciły cał
kowicie swą aktualność. 

N' lew\tpliwie na czoło wydarzeń 
politycznych wysunął ~ę ,,m 
szczyt Islamski", który przH 4 
dni obradował w 1audyJsld1n 

mlełcie Tałt. Sprawił to nie tylko fakt 
11ozeatnietwa przedstawicieli ał 38 państw ' 
(10 gł6w koronowanych, 20 prezyden~6w 
i 10 wyaoklch dostojników) oras sekreta
rza generalnego ONZ Waldheima, ale 
przede wszystkim główne tematy, który
mi zajęli lię uezestnicy. 

Na pierwnym planie znalazła Ilię woj
na irańsko-iracka. Starano 1lę zająć pozy
cję mediacyjną, ale przybycie prezyden
ta Ir<1.ku, przy jednoczesnej nieobecności 
reprezentanta Iranu sprawiło, :te bardziej 
tyczliwie, z większym zrozumieniem, spot
kało 1111 stanowisko Iraku. W;ysłuehano • 

uwagą argumentów przedstawionych 
przez prezydenta Husajna, jego racji hi
storycznych odnoszących się do konflik
tu granicznego i z zadowoleniem przyjęto 
zapewnienie, że · J!odpox:ządkuje się decy
zjom „lsl~kliego s:oozytu", bez względu 
na ich charakter. Konkluzja końcowa ob
serwatorów: Bagdad wygrał tę dyplo
matyczną rundę. Tak to zazwyc:t.aj bywa 
- nieobecni nie mąją racji. 

Stosunkowo najłatwiej poradzono sobie 
z kompleksem spraw palestyńskich, gdyt 
rozbieżności w tej sprawie, pod nieobec
ność Egiptu, były najmniejsze. Ustalono 
milltarnę wzmocnienie „państw fronto
wych" (Sy:ria, Jordania, ·OWP) i odrzu
cono rezolucję Rady Bezpieczeństwa nr 
242, gdyż określa ona Palestyńczyków ja
ko uchodźców i nie przyznaje im prawa 
do własnej państwowości. 

Stonowano jednocześnie określenie dti
had ~więta wojna), uznając ją tylko }a.ko 
mobilizacjq wszelkich środków przeciw 
Izraelowi, a nie jako zapowiedź rozpo
~zęcia działań wojennych. Niejasna pozo
stała natomiast formuła „broni naftowej" 
- jedni interpretują ją jako zapowiedź 
wywierania nacisku na inne kraje, przy
jazne Izraelowi , natomiast książę Fahd 
oświadczył, że Arabowie nie zamierzają 
wykorzystywać ropy naftowej jako narzę
dzia politycznego. 

„Islamski ~yt" zadął się talkże kwestia 
Afganistanu, powołując komisję, która na 
szczeblu ministerialnym ma, przy współ
pracy z ONZ, szukać końcowego rozwią
zania, jak również utworzył fundusz po
mocy dla słabo rozwiniętych krajów is
lamskich. Następna tego typu impreza ma 
odbyć sill za 4 lata w Marakeszu (Ma
r ,1ko). 

A 
merykańskl aktor I piosenkarz, 19-
-le ł Frank Sinatra, znalazł się 
pod obstrzałem. Pisze się "duto o 
jego powiązaniach z kolejnymi 

prezydentami, e faworach jakich doznał 

o4' · prezydenta Kennec1y'ero. potem eł 
Johnsona. O jego zmianie „barw partyj• 
nych" z demokratycznych na republikań
skie I kolejnej zażyłości s Ni:z:onem. 

Teraz pojawił alę u boku prezydenta 
Reagana, w czym nie ma nic sensacyj
nego, gdyż znają się od wielu lat, jeszcze 
jako koledzy w Hollywood. W c:t.asie kam
panii wyborczej Sinatra organizował „o
biady wyborCILe" i bogaci reJJUblikiantie 
chętnie płacili po tysiąc dolarów za mlej
;ce przy stole, gdyż dawało to szanse po
silania się wśród sławnych gwiazdorów, 
których Sinatra też werbował do" udzia
łu. Prasa nadała mu r)rzydomek „przyja
ciela prezydentów", ale na tym nie po
przestała. Dodano Inny: przyjaciel gang
sterów. I tu zaczyna się prawdziwa sen
sacja. 

Po~awiło się na łamach mnóstwo sta
rych fotografii - Sinatra figuruje na 
nich na przemian z prezydentami l słyn
nymi przestępcami. P!"Zyjaźń łączyła go 
z jednymi i drugimi. Tacy „mafioso", jak 
Lucky Luciano, Jimmy Fratiano czy Sam 
Giacana, król gangsterów w Chicago, to 
serdeczni „kumple", z którymi goszczono 
się i których pop.ierano. 

Kiedy władze na dobre zorientowały 
się w powiązaniach Sinatry, odmówiły mu 
zgody na otwarcie kasyna gry w stanie 
Nevada. Adwokat gwiazdora wcale się 
tym nie praejął - moralność jego klien
ta gwarant'Uje obe<'nie nie byle kto, bo 
jego przyjaciel z czasów młodości -
główny lokator Białego Domu. Ciekawe 
czy to wystarczy do usun·ięc!a wątpliwo
ści sądu, który ma wkrótce rozpatrzyć 
apelację Franka Sinatry. 

HENRYK WALENDA 

oiom od 1 do 9 lat zamieszkałym 
w mieści-e oraz tym dzieciom, któ
rych rod.zl<:e zatrudnieni aą na 
wsi ~ rolnictwem. 

Norma b dotyczyłaby wszystkich 
zatrudnionych w poz~rolniczy<'h 
działach go.spodarki (z wyjątkiem 
chłopo-robotnik6w - norma r oraz 
uprawnionych do korzystanQa z 
norm wyiszych cd i e); nie pracu
jących członków rrdzin, renci- • 
stów, emerytów i inwalidów, mło
dzieży powyżej lat 18 kontynuują
cej naukę, członków stowarzyszeń 
twóczych i religijnych, osób wyko
nujących wolne zawody, właśck•le-
li zakładów gospodarki nieuspołe
C:'l!lionej, dzieci i młodzieży od 10 

1r„11 Z':' iąe: s•r 

DZIEK 
łłIBSIE 

W 3S dniu rapku do6ce wze
nło o godz. '1.15, za.jdzle zu 
e 18.%5. 

Ma.rb., Mlło9ław 

um syn op 

w dnia clzl1lejszym dla Lodzi 
pr:rewiduJe następu laca p11111:od(. 
zachmurzenie będzie małe. Tem
peratura minima.Ina -1, maka. 
w dzie6 4 st. Wtatr umia.rkowa
nY I dośó łlllny zachodni i połud• 
niowo..-chodni. Ciłnienie o godz. 
19 wynosiło 1001,9 hPa ('151,5 mm) 

otn 

18'18 - Ur. Marla Koszutska, 
działaczka ruchu robotniczego, 

1943 - Zwycięstwo pod sta
llngradem. 

Na gnbieołe fa.li nie zrobln 
kariery. 

• 
·\ 
I 

- ldł 1P:rta6 aefa w jakim 
kierunku ustawl6. 

- Zale:ty którego 1Pytam.M 



rzvieto zasadv i 
(Dokończenie :a .i;tr. 1) 

llC)b61; i czw M"tej roboczej :& uw
s,&lędin:i.il!DJ.em możlrilwości prusun.i.ęć 
dni wolinych w tygodniach, w szc-ze
eóloo.ścl w tych, w kitórych przypa
dają -*wfęfa usta WOWO WO)me Od 
pracy. Poczyna•jąc od 1 stycznia 
będzie w 1981 .r. 38 wo1nych r;obót. 
Re>Zlkład wolnych sobót w ciągu ro
ku ustalony zostanie w J>Oll'OZ.Umie
mu ze :DWiązk.ami zawodowymd. 

5. NSZZ „Solidarność" zW11'6ci &ię 
do BWYC·h ozłoruków, aby uwzg~ęd
lllialjąc sybuację go.spoda.rczą w 
laa.j11.1. prrzyjąć propozycję ną.diu, 
pol&gającą na tym, a0by wymiar 
Jl>Oll'nta·lnego cz.a.su pracy w sobo
ty robocze wynosił 8 &odlzlin. Jako 
rówuwległy wariaint obie strony 
propOlllują ltosowanie - zamiennie 
- dwóoh kolejnych wolnych ;o
bót i pracy w trzecią robotę w 
wy.miane 6 godzi:n. 

Proponuje się równocześnie za
stosowanie rozwiązania polegające
go na wprowadzeniu co drugiej 
wolnej soboty Ol!'az udlzielarJa w 
r.amiam za wolne soboty, obow~ą
zujące w syistemie powszechnym, 
odpowiedniej liczby i·nnych dni 
wo1nych, w odrębnych terminach. 

6. Powyższe zasady oznaOLa.ją 
przyijęcie 42-god!Zinne-go tygodlnia 
pracy 1 w · flaik.iej też :normie ~a
au pracy mogą być wprowadzane 
- w ua.godnieni.u ze 11wiązkMnl 
za.wock>wymi - szczególne roo:•wią
sania bramżowe podykotowane spe
cy!Lk2' i rodzajem pracy. 

7. Przyjmuje się ogólnie, że w 
rokiu 1981 liczba wolnych sobót 
jest równa dla wszystkich pr~ow-
111.ikóiw pracujących w tym samym 
systemie orgalll.izacji ))'l'lacy, =o 
oznacza iiż w okresie: luty - gru
dzień pracow 'cy, Móra:y wstrzy
maili się od pracy w dniach 10 1 
24 stycznia ' ma.ją o diwie soboty 
wolne mniej :niż po!Z<>.Sta•L! prac<JW
rucy. 

Obydrwle strony zgodziły się. te 
mprawa zapłaty dla osób nieobee
nych w dniach 10 i 24 stvczn!a 
pe>win.na być rozw·ąll.a.na w sposób 
uomożLiwiajacy unikni~ie jakich
:lrolwiek konfliktów w zakładach 

pracy. Re&pek.tiowaai.a powinna być 
~ zgodnie 7- k.tórą żaden pra
cow.ll'ik nie powWien być po.knyw
dzony ani U!pr:zywile-jowa.ny. 

W z:wiąi:k.u z tym u~odnd.ono. 
oo następuje: 

- ogólna liczba przysług.u,jącyioh 
wolnych sobót w styczniu i lutym 
musi być rów.na dła w.szystk·1ch 
pracowników danej jednostki or
ga.nizacyjnej, 

- wynag.rodzenie za styc~ń od
powiadać będzie liczbie proze pr a.co
w anych godl7'i:n. 

- wy.n.ag.rodzende za 1uity będzie 
różne w za•leżności od tego czy 
da.ny pracowIDk pracował dnia 10 
,i/lub 24 styczntl1a, tzn. pracoWlll·i
cy, która:y nie pracowali w tych 
dniach, nBJtomiast w lutym podej
mą pracę w jednym lu.b dwóch 
dniach WYZlllaczonych jako dni 
wolne, otrzymają za te dni wyna
grodzenie wyrównujące za1·obki za 
styczei1. 
Następnie omówiono problemy 

iniormacji w środkach masowego 
przekaz.u NSZZ „Solidarność", 
Rząd wskazał. że prasa, ra'Ciio i 
telewizja przynoszą liczne infor
macje o działalności związku. „So
lidarność" dyisponuje wieloma pu
bllk~jami, w tym trzema reg;io
na,Lnymi tyigodmlka.m>i. 

Udzielona została zgoda rua wy
dawanie tygodnika „Solidairność' 
o ogótnopolskim zasięgu. Rząd ws.ks 
zał na konieczność ]ll'iZestrzega.noia 
przez wydawnictwa „Solidarności" 
zasad porozumień sie!!'pniowych i 
obowiązujący>eh przepisów. 

W sprawie radia i tel!1wfajj 
przyjęto wspólnie następujące sta
nowisko: radio i telewizja nadawiać 
będą odtąd informacje o treściach 
uchwał i oświadczeń Krajowej Ko
mis}! PorozumiewawetZej NSZZ 
„Solida.rność" w uzgodnieniJU z jej 
rzecmii.kiem prasowym; ainaloglcz
ne infO!'macje o uchwałach reglo
:natnych ogniw związJ!ru na<ta,wać 
będą ośrodlkd terenowe radia i te
lewizji. 

Przed r<mstrzyg~1ięciem ważinych 
problemów społeczno-gospod.aT
czych, dotyczących interesów pra-

Oświadczenie 
Prokuratury Generalnej 

(Dokończenie ze str. 1) 

celem wymuszenia podjęcia określonej decyzji prz:eai organ wła
dzy, administracji państwowej, in&tytucję itp. Tymczasem wdar
cie się do lokalu lub zajmowanie mimo żądania opuszczenia go, 
stanowi przestępstwo z art. 171 kk, który przewiduje karę poz
ba ienJa wolności do lat 2, Zajęcl'9 lok.atu z użyciem przemOfY • 
lub groźby w-0bec osoby fizycznej (np. portle::, stróż) stanowi I 
przestępstwo z r.rt. 167 kk, które zagrożone jest również kar11i 
do 2 lat pozbawienia wolności. 

Ostatnio wystąpiły liozne i różnorodne pn;ypadkl unie.mo'111-
wlania ll>l>dejmowania pracy. Polegały one między innymi. na 
takich działaniach jak: tara&0wanie wejścia do zakładów pracy, 
rzucanie przedmiotami w o&oby z:amierzające podjąć pracę, wy• 
łączanie maszyn, ul"Lądzeń, energii elektrycznej celem uniemoż
liwienia rozpoczęcia bądż kontynuownia pracy, stosowa.nie gróźb 
wobec osób zamierza.jącycb podjąć pracę i inne. Wszystkie te 
przypadki wyczerpują znamiona przestępstwa z wymienioneg.o 
już wyżej przepisu art. 167 kk. Niekiedy przy ok311;ji takich 
działań dochodzi do spowodowania uszkodzeń ciała (np. przy rzu
caniu przedmiotami). Za skutki tych uszkodzeń sprawca pono
si odpowiedzialność z art. 156 kk, zagrożonego ka.rą pcrzbawie
nia w.oln'1ści do 5 lat lub z art. 155 kk, przewidującego zagro
i:enie do 10 lat pozbawienia wolności. Jeśli utrudnianie korzy
stania z maszyn, urządzeń spowodowa.ło istotne zakłócenia w 
produkcji, transporcie lub łącmioścl, to 11odzi to odpawiedzłalność 
karną z art. 220 kk, przewiduJl\cego za.grożenie od 3 do 15 lat 
pozbawienia wolności. Takiej samej odpowiedzialności ka.mej 
podlega się za niszczenie lub uszkodzenia urzą.dzeń technicznych 
w za.kła.dzie pracy - o poważnym cha.rakten:e. 

W niektóryoh sytuacjach wyłącza.nie maszyn, unlłllzeń bą.di 
czynienie Ich niezdatnymi do 11:tytku może także naruszać istot
ne przepisy przclwp,()>j:arowe, 1 za.kresu bezpieczeństwa i higie
ny pracy m.y 1anitarno-epidemiologiozne i powlHlowaó 'llaraże
nie ludzi na bezpośred~ niebezpieczeństwo dla życia czy zdro
wia, albo dla mienia w znacznych l'O'Zmlarach. W zalełnośol od 
rozmiarów · niebezpieczeństwa będzie miał zastosowanie przepis 
a.rt. 160 kk (przewidujący 1agrożenle kar11i pozbawienia wolno
śoi do lat 3) lub określający -powałniejtze przestępstwo - prze
pis art. 140 kk, w którYM gó11n, sankcJ' jest 10 la.& pozbawienia 
wolności. 

J ~ częiołel maJI\ mleJ,łoe prsypadkl rozpownechnla
nla fałszywych tnłormaeji o ddałalnośol organów wł&d2:y, 
instytucji, organizaio,ii politycznych W2:ględnie zatrudn1o
nych w nich osób. 

Forma tych działań bywa pis~na bąd:i ustna. Informacje 
o cha.ra.ktene zniesławiającym są pn:estępstwaml w art. 178 
kk, zagrożonymi do 2 lat pozbawienia wolności. Odrębną grupę 
stanowią zniewagi organów państwowych luo illtl\ych, głoszone 
w siedzibie tych organów lub publicznie. Są to przestępstwa 
z art. 237 kk, zagrożne karą do 2 la.t pozbawienia woln.ości. 
Jeśli działalność ta wyrządza znaczną szkodę interesom PRL, to 
stan'owi to pn:estępstwo z art. 271 kk o sankcji do 3 lat pozba
wienia wolności. Poważnym przestępstwem jest lżenie. wyszy
d2lanie lub poniżanie naczelnych orga.nów PRL zagrożone 
w 111rt. 270 kk karą pozba"1ienia wolnośc.i do 8 la.t. 
Występują równiet przypadki drukowa.nia i r0?.p0wszet'hnła

nla materiałów odn:uconych przez cen21urę względnie w ogóle 
nie przedłożonych do ocenzurowania. Należy przypomnieó, że 
do czasu uchwalenia nowej ustawy o cenzur-ie obowł11izuje art. 
6a Dekretu z 5. 7. 1946 r„ przewidujący w takich sytuacjach od· 
powiedzlalność karną do roku pozbawienia wolności. 

sposoby ~~~!~~!.~!~=-~~~!.~~ ~~8!~~~i~ 
i tych, któryell == zatrudnien.i RSP, chlopo-;robolnlli<k6w poeWła.ją- Norma m-2 dotyczy dzieci ł mło
są na M>i poz;. rolnictwem or.a~ cych gospoda.rstwa o powierzchni d.izlriy od lat '-18, kobiet ci~ 
młodzieży powyżej lat 18, :& wy- powyżej 015 ha, ułonków roda.in ·nyeh od I mi•ląca ciąży I matek 
ją,~kiem dmieci osób UiPrawniooych wyżej wymien.ionyeh oraz dzieci i ka·rmląc;rcJ!.. WyinosUaby ona li ki 

d.Qwniczych. PR l Tv zarpe'Wln.i. morl.li
wotć 'pr~ta.'Wol.enia r.tllll'IOw·&ka 
NSZZ „SolidJu'iniość" i wymiany 
poglądów zadinteresow anych stron. 

W ramach magazynów Zi?iiązko
wych PR I Tv za,pewnii się co ty
dzień mie;i'5Ce dla audycji i;..1blicy
stycznych NSZZ „Solidarno6ć". 
Program tych a.udycj1 n.a aajblii
~Y okres 7JOStlllilie u.zgodn.iony na 
spe>bka.niu pNedstawideli Komitetu 
d/s Radia I Telew·~ii z 1>r'Udsta
wioielam1. NSZZ "Solidarność". 
Rząd wydeleguje komisję ce.Jem 

przeprowadzenia rozmów z Komii
tetem Strajkowym w Rzeszowie. 

Postanowiono · ,P?Wołać komisję 
do spraw stałych konb~tów oraz 
w miarę potrzeby wspólne zespo
ły robocze do omaw.La.nia siz<.:zegó
łowych problemów, Obie strany 
stwderdzily Potrzebę omówienia 
stopnia realizacji poroz.umieti z 
Gdańska, Szczecina i J1astt"Zębia I 
W)'1ll1kającyeh stąd obopólnych (l()

do korzystania :&, normy r. młodz.ieży w wie-ku 10-18 La·t za- roozme. 
Podtwy:l:.s:zcma norma c l)rzycłu- mieszkałych na wsi. Norma ma- dla 06ób utm;ymują 

guje ooobom wyko.nującym prac~ Norma rd dotyczył.aby dzieci cych si~ :& 10tpod.axsłlwa rolnego i 
pod ziemią w kopalniach węgla wiejskich 1-9 lat, z w.yjątkiiem sprzedających produkty wartości 
kamiennego., sol.ii, rud żc-laza i tych, któryoh rodzice zatrudnien4 co najmniej 15 tys. zł rocz:n.ie, pra 
metali niieżelaznych; kobietom cię- są w pozarolniczych działach i wo- cownikc>w PGlt i RSP, ludności 
żarnym od 5 miesiąca ciąży oraz bee któryc;h stosuje się normę a. dwuzawodowej oraz rodzin wyżej 
lmrmiącym matkom (do ukońoze- System reglamentacji obejmo- wymifllllioo.yeh wynosiłaby 3 kg 
nia przez dziecko 1 roku życia). wałby rówinież masło. Normę m-1 roeznde. 
N«'mę d otraymałyby 060by wy- otrzymałyby dzieci od lat 1~ w Informujemy r6wo11~nie, le 

k.onujące pracę ti:&yez.ną w J?OOa- mieście i na wsi oraz pozootała sobotnia (311tycznia) „Trybuna Lu 
ro1niczych dzialach gospodarki 11- ludność upnwnlon.a do zaopatirze- du" zamieścił& obs:z:erny utykuł 
społecz.rulonej. Dotyczyłoby Io ro- nda kartkowego, z wyjąbkiem osób mlnlstr-a handlu wewnętrmego l 
bobników be:r.pośrednio i pośrednio pracujących w rolnictwie oraz lud- U$lug Adama Kowallka na nowyż 
produkcyjnych ora:& pracoWl!lli:ków ności dwurz:aw~owo&j l członków szy temat. (PAP) 
:oo trudni onych n.a stanowiska.eh po.-
krewnych robotniczym 1 wykonu-I 
jącyoh czynności związane :& ob
sługa procesów teehnologiemych 
(transport, łączność, handeł i go
spodarka komtm.alna). Kryterium 
kwalifikacyjnym jegt .zarządzenie 

List otwarty/J 
• • nr 37 prezesa GUS z 19 g,rudn1a 

Jak informuje PAP sp0tkan.ie 1975 r. My, stNj.kujący stude."lci Łodzi, W}T.atamy nasze głębokie niezado 

bowiąuiń. 

zakończy'ło się we wczesnych go- Norma e dotyczyłia:by młodz.ieży wolenie z powodJu 1 e •kc ew aż ą ce go stosunku min. Górsld~o do 
dzinach rain.nyich 3l st.Ycznia br. od lat 16 do 18 zami-es~ałe·j w problemów będą.cyoh pr·:Dedmiote.m rozmów, do na..""Zych rep;rezenrtain 

• • • mieście oraz tej młodziety na wsi, tów oraz do nas samych. 
30 ·bm. w Urzędzie Rady Ministrów której rodmice pracują porta rolnic- W swoich publiczny.eł!. W)"pOWdedoziach, a s:r..czeg61nie w Łódzkich 

premier Józef Pińkowskl spotkał się tiwem. Wiadomośdaołl Dnia i Dzieil!llik.u Telewiltyjnym, milllister ustawic'Lllie 
z przedstawtclelaml Komisji Porozu- NOll'lllla r dotyczyłaby rol:nlk6w wypacza sens i rzec1!Jl'Wisty ch.!maih-tęr strajk!U, bez.podstaiw:nie poddaje 
mlewawczej Brantowych Związków -<J • 1· oś' nitai -<· del ,, t den kl · 'ć ?.:awodowych z jej przewodńlczącym S1'rzedających paua.wu i>rodu.ltty w wą~p iw c re<pre'Łe yw:nu:;c egacJ, a u c E!1J oraz masowoo 
Albinem Szyszką. • ł'UChu strajkowego. 

Na spotkaniu omówiono najpilniej- UważaJtily, że takie tr•towa;nłe trw.ającego dialO«'U ma 1118 celu 
sze )twestie, będące przedmiotem za- T ł •k tyllko i wyłąC2nie zerwanie l'O'ZmÓW. Jeiieli tego typu pastawa mini 
interesowania branżowych związków rwo s rOJ st.ra nie uleg·nie 2'1II1ialllie. oba.~iamy się. te moi:e de>prowadzić to do 
zawodowych 1 rządu, W szczególności ro:>..szerz.enia ~kcji protestacyjonej na teren cał-o krai'u. wymieniono poglądy na temat pro- z -~ ~„ blemów skracania czasu pracy. usta- pr-zyJrrv.:scią stwierdzamy, że postarwa ministra podczias 1'02lll1Ć'W 
!ono, te docelowym wymiarem cza- no Podbesk1.dz1·u uwłacza godności pe<lagoiia i n8/Ucz~iela, 
su pracy ma być 40-godzlnny tydzień ~ie~k~j . nasz jest tym • w~ęksy, te i,nt.n. Górski z racji swej fun 
pracy przy 8-godzinnym dniu pracy. kcJl DOWl'lllen występowac Jako rzecznik Interesów środowi!Sk.a a;ka 
Dokładny termin wprowadzenia ta- demie.kiego, 
kich norm będzie uzgadniany w ro- Niedziela była szóstym dniem 
ku bietącym. Natomiast, uwzględnia- strajku generalnego, trwającego nie- W lmlenf.11 straJkuJl\CYCh studentów ł..odsl 
jąc clętką sytuację gospodarczą kra- przerwanie od 27 stycznia br. w woj, J\IIĘDZYUOZELNIANY KOMITET POROZUMIEWAWCZY 
ju I aspiracje pracowników w kle- bielskim. · 
runku zwiększania czasu wólnego Nadal nieczynna jest miejska ko- Łódł., dnia 31. Ol. 1981 r. 
zgodzono slę na 42-godzlnny tydzień munikacja autobusowa w Bielsku- - ---·-----------------------' pracy w roku bieżącym w oparciu BI ł j I I h I st eh P db E E ,r, o zasadę różnego rozkładu wolnych, a e w nnyc m a 8 0 e- L KTROWNIA BEf CH ATt)''r„ sobót, Możliwe są tu różne warianty skldzia, co utrudnia tycie ośrodków „ .J .J ."l. VV 
harmonogramów czasu pracy. miejskich. Nie kursują także autobu

sy , PKS na liniach mlędzym!asto-
• • • wych, wskutek czego wiele wlejsco-

Wiceprezes Rady Ministrów, Mle- wości jest praktycznie biorąc odclę
czyslaw .Jagielski spctkał się 30 bm. tych od świata. T erńliny zagrożone z przedstawicielami Tymczasowego W siedzibie MKS NSZZ „Solidar
Komitetu Współpracy Autonomlcz- ność" w Bielsku-Białej, znajdującej 
nych Związków Zawodowych. się w Zakładach Przemysłu Wełnla-

Podczas spotkania omówiono za- nego 
1
t.Bewelana", przedstawiciele Głównym tegorocznym :ta.daniem Owe kłopoty związane są z naszy-

gadnlenlat.. związane z działalnością MKS .NSZZ „Solidarność" nadal bude>wniczych elektrowni „Beł:cha- mi ograndczonym.i mażliwościami 
TKW AZz oraz sprawy s)itracania oczekują na przyjazd komisji rządo- tów I" jest oddanie dwóch p.roto- płatniczymi w ostatnim okresie, 
c-za-su_p_r_a„cy_. ___________ w_e_j_._____________ typowych w naszej energetyce które wpływają również na rytm 

Konferencja 
bloków o mocy 360 MW lceMy. dost.aw u.rządzeń krajowych, do 

Pr a S O W a ''s O 11• d 8 fp 0 S; C ,.„ Według aktualnde obe>wiązujących produkcji których niezbędne są 
harmonogramów pierwszy z nich elementy imporl:<>wane. Lista bra 
ma być uruchomiony 1 1ierpn.ia, ków jest bardzo długa. Obejmuje 1 bm, obradowała w Warszawie 

Krajowa Komisja Porozum!ewa.wcz.a 
NSZZ „Solidarność" pod przewodni· 
ctwem Lecha Wałęsy. 

W czasie- Jej obrad odbyła Ilię w 
gmachu Politech.ndkl Warszawskiej 
konferencja prasowa przedstaw1cle
ll KKP, którą prowadzlł rzecznik 
prasowy związku Karol Modzelew
ski. Dzienn!kaTZy poinformowano o 
przebiegu prac komisji. Od tano 
ta.li~• uch•ał :fOCP bJSZal „ 
ność". 

Stwierdza Ilię w alej, te KKP ?<>z
patrzyła sprawozdan4e ttrupy swoich 
przedstaw!cielt z zakończonych po
przedniego dnia rozmów z rządem. 
Specjailny komunikat grupy roboaej 
w dniu 31 stycznia 1981 roku. Infor
muje szczegółowo o stanowiskach 
zajętych przez ob~ strony w toku 
negocjacji ora1 o ostatecznych wy
nikach rozmów. KKP uznala rezul
taty rozmów za pozostające daleko 
w tyle za oczekiwaniami społeczCJy
mi. Krajowa Komisja postanow1la 
jednak uznać te wynlk1 za wstępny 
etap walki o realizację rewindyka
cji społecznych związku. Jednocze$
nle określono program dalszych dzia
łań związku w sprawach, które by
ły przedmiotem negocjacji. 

W sprawie skracania czasu P1'aey 
NSZZ „SOUdaroość" walczyć będzie 
- Jak głost uchwała - o jak naj
szybszą pełną realizację zasady 
wszystkich wolnych sobót, jaką po
r-ozurnlenie w Jastrzębiu wprowadzl
łiO dla wszystkich ludzi pracy w 
Polsce. Związek domaga się szyb
ldego spełnienia przyrzeczenia rzą
du o ustawowym określeniu prawa 
ludz.I pracy do 5-dniowego tygodnia 
pracy; przy zachowaniu dotychczaso
wych dZllennych norm czasu pracy, 

lteallzacja zand ustalonych na 
1981 r. odbywać 11141 ma według de
cyzji załóg I kierownictw zakładów 
pracy, pod kontro!- komlajl sa
kładc>wych. 11ekcjl aawoctowych 1 
wszystkdch instancji związkowych w 
taki sposób, aby w pełni były chro
nione lntere11y pracownicze. 

KKP :rwraca Ilię do członków 
związku o wyrażenie zgody w 1pra
wie pracowania w 110boty robocze w 
wymlat'ze I godzin, 
Jednocześnie KKP pośwtadcza, :te 

podjęte ustalenia w spr·awie czasu 
pracy motywowane są bardzo trud
ną sytuacją ekonomiczną kraju. W 
związku z tym - głosi uchwała -
uważamy, :te mamy prawo żądać: 
pełnej I jawnej Informacji o gos
podarce; p.ublicooej dyskusji o kle· 
runkach reformy gospodarcze); kon
troli społecznej nad polityką gospo
darczą rządu. 

W sprawie dostępu środków ma&0-
wego przekazu, KKP domaga się, 
aby programy „Solidarności" w ra
diu I telewizji nabrały charakteru 
regularnego w stopniowo okre.~la
nych wyraźnych ramach czasowych; 
zapewniały, te o własnych sprawach 
b<;dziemy 11Wwić własnym głosem. 

~~~~1~.a~~c'ks~~P •• s~fi~~~':i~~„ P~: ~1a_tomidna~ dbrugi - przekao:any do ona m. in. urządzenia maszynowni 
dzlela I udzielać będr:le uełnego po- gru ia r. i kotłowm I bloku, brakuje sprę-
parc.'ia ?wiązkom zawodowym rolni- Dotrzymanie tych terminów żyin skrapJ.acza, łożysk, arma.tury, 
ków Indywidualnych, Sprawę stwo- jest moż!ri,we tylko pod wa.runkiem &lamentów automatyki, a także 
rzenla prawnych ram działam-i ta- radykalnego przyśpieszenia dostaw ga;ów technlcmych i cementu. 
kich zwiazków NSZZ .-Sohdarnojć" brakujących elementów ł materi.a- Muszą się one znaleźć w naj
w imię sojuszu robotnlczo-ehłop&kle- łów dla obu bloków I obiektów blitszym czasie na placu budowy, go traktuje jako 1woją W zwl111zku to 
z tvrr.: KKP proponuje ruchowi rol- warzyszącyeh. Dotyczy to w gdyż tylko wtedy budowleni będą 
n!ków Indywidualnych utworzenie plerwszym rzędzie dostaw z tm- Jeszc.ze w stanie wywiązać się z 

6.lne.1. k~jl .kQArdirDaoyJneJ a pcl('łu nie zir~i:!lOWaJ:lycll w ubie- 111oda.DY'Ph terminów, lctór ! 
szczeblu ogóinoktajowym Ana\o- głym l na l)OC:tątku tego roku, się ooraiz ba.rd?-iej napięte. 
glczne komisje, wedle uznania MKZ. mimo Istniejących kontTaktów. (jm) 
mogą powstawać na azc1eblu reglo- ·-------------------------------nalnvm 

KKP, jak, tet MKZ. udstelaj11 peł 
nego wsparcia organl:tacyjnego 
zwlą7kowi rolników Indywidualnych 
I jego !nstanc1om oraz poprą sekcje-
terenowe tego zw1azku. 
„Solidarność' przeprowadzi kam 

pan~ę propagandową (lnformac.1a 
publlcystyka. afisz" zebrania Itp ) -
" ratyfikacji przez Polskę konwen 
cji 141 Międzynarodowej Organiza-

.Solidarność0 Ziemi tódzkiei 
w sprawie akcii protestacvinei 

cji Pracy o związkach zawodowych w hot ł · d ki Do 
rolników; - o stworzeniu ustawOr · 00 ę w 0 z m mu Te-
W7'Ch możliwości i gwaranch istnle- chnika, z udziałem kilkuset przed
nia niezalefn)ch związków zawado- stawicieli -zakładowych organi'zacji 
wych rolników; - o jak najsz~1bsza NSZZ „Solldairność", odbyło s'ę 
rejeoi;trację związków rolnlkow. walne zebranie delegatów MKZ 
Ucl>wała stwierd7.a tak~e. te KKP NSZZ „Solidarno6ć" Ziemi Łódz

poleea swoim przedstawkielom w ]QieJ', Jego celem bYło -""łęcie de-
Rzeszowie uczestniczvć w rokowa- I""'• 
ntaeh komitetu strajkowego z lc.Jmi- c~jd w sprawie stanowiska Kra
sją f7ądowii I udzielić poparcia po- jowej Komis.ii Porozumiewawcze] 
stulatom strajkujących, na tem4!.t bieżącej akcji prote&ta

NSZZ „solidarność" uzna - głosi cyjnej i zapow1edzńanego na 8 lu
się w dokumencie - 1aklekolwtek tego strajku ostrzegawczego. 
ataki na związki rolników za wy-
mierzone przeclWkd !!Oble. Po lronsultacjach, w wyn.iku gło-

w związku z 1X>Y1Yżs-zym KKP po- sowania, postanowiono ii zeb'ranie 
stanawla: zawteslć strajk ostrzegaw- delegatów MKZ NSZZ „S<>lidar
czy, wyznacwn:v na dzień i lutego ność" Ziemi LódZkiej zgadza się 
M.; 3 bm. wesprzeć tadanla związ 
k6w rolników działaniami solldarn~- na przejęcie kierownwtwa akcji 
cloW'V11'11; zalecić MKZ i zał„gom protestacyjnej przez Krajową Ko
pnedysktlt<rwanie atandwłska w misję Porozumiewawezą NSZZ 
sprawie proklamowania strajku so- ,,SOlidainwść'' w nasttn1ującyeh 
lidarn.mclowejto przez cały związek sprawa.eh: wolnyeh sobót, dostępu 
dla 11oiiarcla związków rotnlk6w ln- do IJ!l' fo~macJ·1·, ~"ran1·--1·a een~u-dywłdualnych w Ich walce o uzna- ., """ ~· ·~ 
nie I rejestrację, 
Nutępnie IC. M~zeł-*i odpO-

władał na pytania d%4ertnlk1ll'Zy. Za
pytany o sytuację strajkową w kra
ju stwterdził, że 91>rawa ta nie była 
na posiedzeniu KKP rozpatryw8Jlla 
Zdanif'ITTI K, - Modzelewskiego obee'ne 
strajki maj11 przyczyny lokalni!. Ko
misja NSZZ „SolldarnOść" mote tyl
ko apelować o zaprzestanie strajków, 
nie mote ich natomiast zakazywać. 

K. Mod7.elewsk1 stwierdził, te roz
mowy zw'iązkl zawodowe, - rząd 
powinny I będą się odbywać regu
larnie. Poinformował przy tym, te 
nie wyznaczono jeszcze t<!1'mtnu I 

----------... ---~ ~-... 

„KUKUŁECZKA" 
I LOSOWANIE 

2,8, 19, 24, 27,32 
Il LOSOWANIE 

4, 7, 14, 22, 25, 34 
dod. 3 

do 5, 4 i 3 trafień. 

ry i uznania Solidarności WieJ
skiiej. 

Poprzednia uchwała walnego ze
brania de-legatów MKZ Ziemi Ló
d.ziej o strajku okupacyjnym w 
dniu a lutego traci ważność. 
'Utrzymywana jest do odwolan'a 
gotowość strajkowa. 

Zebranie delegatów ombwilo 1 
kolei przebieg akcji stra.jko<Wej 
s~denłów łód~kioh wyższych 
uczelni oraz dokonało oceny 
przebiegu a.kc)i strajkowej w dniu 
27 stycz.nia. Dyskutowano zał<l'ie
n.ta rządowej propcnycji systemu 
kartkowego zaopatrzenia społe
czeństwa w mięso i jego przetwo-
ry. (er) 

LR. 

D. EFFENBBRG 

PRACOWNICY 

t!'m&tu kole1ncgo takiego gpotka.nla 
Rzecmlk KKP oświadczył następ

nie, te ~rawą najbardziej obecnie 
dla NSZZ „Solidarność" Istotną jest 
rejestracja związków chłopskich. 
Sprawę rejestracji NSZZ Rolników 
„Solidarność" będzie winelk!mi środ

W dniu 29 stycznia 1981 raka zmarł, w wieka lat 52, nl!M 
najukochańszy. jedyny Syn, Mąt, Ojciec 

s. + P. 
MGR IN:t. 

kami wspierać. MARIAN EFFENBERG Zdarza.ją się nadto przypadki pozbawienia. pracowników w«iil
ności poprzez uniemożliwianie Im opuszczenia budynku zakładu 
pracy, stanowiące przestępstwo s art. 165 kk. zagro·ione karą 
pozba.wienia wolności do 5 lat. 

, Przy KKP, jak I orzy !l.1KZ. 
• ,w krótkim czasie powinny powstać 

' gruoy redakcyJni;i-robocze d<> spraw 
RTv. które zapewnią realizacje tych 
postulatów. Pe wstępnym dośw!ad
czenh1 najbliższych dwu miesięcy 
rozpatrzy się - stw;lerdza 1tę w u
chwale - celowość I mo:tllwość nO-· 
wołania odpcwiednlch redakcji RTv 
KKP występuje cJ natychmiastowe 
wszczęcie dal~zych negocjacji :r; wła
dzami w sprawie dostęou do radia 
I telewizji. 

Nawtązu;ląc zaił do problemu do
stępu do środków maS°"-'l!f!IO przeka
zu K. Modzelewsk! poinformował, t.e 
jut w ponledzlałe'k rozp<iczną się 
rozmov.>y w lńedzi'ble Komitetu d.s. 
Radia I Telev,.izjl, · 

Po,gr.:eb odbęd'Zle się dnia 2 lutego br. o ,Odi, U.30 s kaplicy 
cmentarza ewnni:elicko-au1tsburskiu;o przy ul. Ogrodowej 43. 
Pogrąt&nl w głębokim smutku zawiadamiają: 

Należy jeszcze wspomnieć, że zgodnie z zasad:Lmi naszego pra
wa, za przestępstwo odpowiada nie tylko jego bezpośredni 
sprawca, ale także osoba nim kierująca ora.z osoby podżegają
ce lub udzielające pomocy do popełnienia przestępstwa. 

W każdym społec>:eństwle jedną 11 głównych podstaw jego 
istnienia i prawidłowego rozwoju jest la.d i porządek sp.oł007,ny 
oraz prawny. Nie tn:eba. udowadniać, u wymienio-ne wyżej 
I Im podobne sytuacje wyraźnie naruszają ustalone za.sady 
I normy obroniące te podstawowe dobra oglónoludzkie. 

Organy prokuratury niejednokrotnie przyp.ominały o konlecz
nośoi przestn:egan4a p.rawa I ostrzegały o prawnych I społccz

. nych skutkach jeg-o łamania, podkreślając przy tym, te tego 
rodzaju proces w konsekwencji nieuchronnie m1111i doprowadzić 
do nnarchil społ007lnej. „ 

Zwracamy się raz jes'llcze z tym przypomnieniem. Odnowa po- ~ 
Mtvczna I społeczna nie moie się opierać na łamaniu obowią
zujących norm prawnych. Nie może ona godzić w ład, pon:ądek 
i praworządność. gdyt właśnie te wartości muszą stanowić pod
stawę realizowanych zmian. 
Niepodporządkowanie się tym oczywistym i generalnym za-

1ad-0m, niezahamowanie trwającej obecnie I narastającej fali ła
ma.nia prawa - mUllf sp.c>wodowaó nieobliczalne konsekwencje 
dla całegoo nanego narodu. - 11(11•• • -2 DZIENNIK ŁODziu nr U (1171ł) 

W sprawie związlc6w rotnlk6w in-

Kronika wypadków 
Piątek, 30 1tycznla 

y Oodz. 4.50. Ogólnych obrateń 
doznała Marianna l,, która w !miel
niku Nowym wpadła pod „żuka". 
Panną umieszczono w szpitalu 
w Głownie. 

Sobota. Jl styC2!nla 
y Godz. 14.50. Kierowca „Moskwi

cza" LDD 9749 potrącił na przejściu 
dla pieszy<"h (ul. Przędzalniana przy 
Fabrycznej) Janusza P„ ktl>ry 
z: obrateniaml ciała przebywa w npi-

„Solldarno~ć" wydaje swoje biule
tyny poza cenrui-11 - przypo!n<l!ał 
K, Modzelewski. B!uletyny „Solidar
ności" słutą bowiem informowaniu 
cdonków związku o jego pracach l 
aktualnych c.elacb. Natomiast audy
cje telewizyjne I radiowe, tygodniki, 
będą podlegał7 eenzUt'ze państwowej. 

(PAP) 

talu. Swiadkowl.e proszent ._ do 
WRD MO w Łodzi. 

y Godz. 18.111. Na 1krzytowanlu 
ulic Nowotki I Sterlinga Danuta E, 
wpadła na bok „Fiata", doznając 
ogólnych obr&teń, 

y Godz, 20.15. Na ul, Zgierskiej 
przy Liściastej kierowca „Trabanta" 
Krzysztof 'K. spowodował zderzenie 
z tramwajem 22/8, doznaj~c clętkleh 
obrateń ciała. Swladkowle proszeni 
są do WRD MO, 

y Godz. 14.30, Powatnycłi obrażeń 
ciała doznał Włodzimierz M., który 
na al, Mickiewicza przy al. Ko~ 
cluszk1 wpadł pod „Flata". (eh> 

MATJtA, ŻONA, SYN, POZOSTALA RODZINA 
t PRZT.JACIELE 

Prosimy o n1eskładanle kondolencji. 

z głębo.klm talem zawia_damlamy, te dnia at 1tyC2lnla 
Po ciężkiej cllo.robie zmarł, w wieku lat sz 

MOB IN:t. 
MARIAN EFFENBEIG 

1981 r. 

dyrekllor tecb.ntca;ny ZPB „Organika - Boruta" w Zgdenu, 
długoldn1 pracownik przemysłu barwnlkarsldego, od7'nacz{)>Jty 
ltrzy$em ltawaJersldm Orderu Odrodzenia Polski, Zrotym 1 Sre
brnym Krzytem Zasługi, Medalem 30-leela PRL, Złotą Odznaką 
za Zasługt dla Przemysłu Ch•mlcznego Od~ak- Zasłużonego 
Pracownika ZPB „Boruta", Orls~edl 'nd nas Człowiek nrnwv, 
sl!lachetny. skroonny i pogodny. pełen srozumienla dla spraw 

ludzkich. Cześć .1ego pamtęctt 
Pog:neb odbę<lzle się w dniu 2 lutego 1911 r. o god.z, 15,30 na 

Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej ł3, z kapll<:y ewange
ltcko-augsburskieJ. 

DYREKCJA. KZ PZPR. NSZZ „SOLlDARNOSC:". RADA 
ZAKŁADOWA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO CHE'\'IJKOW 



PLENUM U PZPR Z tTJ1Zl.U.EM !. OLSZO\VSKIEGO 

• o r e I u 
. możemy przezwyciężyć obecny ryzys 

Oceny aktualnej sytuacji społeczno-polltycznej 
w województwie miejsklrri łódzkhn dokonał w piątek 
na plenarnym posiedzeniu Koml~t lódz~I PZPR. 
W obradach, toczqcych się pod przewodnictwem I se· 
kretarza Kl - Tadeusza Czechowicza, uczestńiczył 
członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR - Ste· 
fan Olszowski. 

nej dysknlsji, w społecznym dialo
'111 wszystkich zaiinteresowa.nych. 
Nasilanie akcji strajkowych prC>wa
dizi do d.a1szej dez<>rgani.zacji tycia 
gospodarczego, pogłębia l tak nie
zmier>nie dotkliwe trudności tycia 
codzietll!lego po1skich rodzin. 

Nad tymi sprawa.ml dys.k1u.towali: 
Jadwiga. Nowakowska, Henryk Jo
dells, Barbara Frątczak, Zclzisław 
G~zela.k, Paweł Zawadzki, flenryk 
Szol, Stanisław Gajek, Helena No· 
wicka, Henryk Ma.rek, Mirosława 
Rogalska, Andrzej Lukaszewiez, 
Jerzy Jura, Wiesław Grabowski 
Jel"Zy Wilczyński, Włodzimierz 
Pietrasik, Marian Biegański, T:ide· 
usz Kamiński. 

- W iirudmych dniac:h sierpnia I 
września ub. roku - stwierdził we 
wprowadzeni111 do dyskusji Tadeusz 
OzeohOWlicz - partia stanęła na 
stanowi.slw zastosowa:nia ta:kiich 
rozwiązań, kitóre byiyby po myśll 
l w interesie klasy robotniczej i 
oalego społeczeństwa. Pomimo wzro
.tu trudnoiśd gOS'JlOClarezych i wy
lltępujących na tym tle naipięć 
nad.al stoi na stanowisku prizestrze
Jlllilia i realizowan.ia un:iowv spo
łecmej. Przestr-z,egać powinny jej 
jed'Il.lldt obie podpisujące stro
ny, dąZąc do stwomenia tailcich 
warrulllków, aby umowy · i proce6 
100ja:listycznej odnowy mogły byt 
zrealizowane. 

Powa.żnym pyta'llliem, staJW'lamym 
sobie przeo: crz.łOll!ków partii, powta
rza,jącym się w lietach, uchwałach 
i a.pelach, jest: czy można było 
U!niknąć takiiej sytuacji, czy r:ząd i 
:nriązkd zawodowe z.robiły wszy
stko., by we właściwy sposób prze· 
prowadzić konsultacje, pomać opi
nie wi~i obywa.tell. rozważyć 
propozytje roowiązamia l)I'Oblemu 
Da·rosłego wokół wolnych sobót? 

adresem rząd11- i k>Lerownictwa 
pa.rtii. Wskaz.ująć na jawine obec· 
nie dążeni.a niektórych c..'Złolllków 
kierownictwa N'SZZ „Solidarność" 
d:o prreksztakenia tego masowego 
ruchu związkówego w opc>zycj~ po- Na zakoń~enie dys.lrus}i wystą
lityczną popr.ze1 próby eskalacji pił oz.łonek Biura Polityczmego, se
źądań, tworzenie atm06!ery na.pię· lcretarz KC . PZPR - Stefa.n Ol· 
cia i kryzyw pt'2e% nieu.starune nowski, ustosunkowując się do pro 
strajki lub próby wprowadzania w blem6w pNedstawionyoh pr!Zez 
ni1'których N?gionaich kradu wręca; czł0Illk6w łódzkiej i·nsta:ncj~ partYi
dwu władizy. -zastanawia.no ;;lę nad nej. Omówił sprawy .wiązane i 
celowością niektór~b poc~ynań funkcjonowaniem centralnych or-
1".tądu. n·iedostaitec!Zn4 - "l.daiaiean gamólw państwa i pacrtii. Na tym 
członków łódzkiej instamcj.i par;.yJ• tle przedstawił charaiker obecnego 
nej - kontromą rolą kierownictwa na.pięcia, jego złożone nwarunko
parłiii wobec błędów J>OPełnianych wanir.i ~ podejmowanie dr<>g'. roz
przez ~ólne reaorty w reali- wiązań. 
zacji ważnych społeaznie zagadnień S. Olszowski przedstaw~ następ· 
wytlliatającycb . z realiiacji zawał'· nie przygotowain•ia do najbliższego tych umów 1Połecmi,ych. WS1kaey-
wimo __ nłedc.tllltecinY pr,oces od- posiedzenia plena.rnego KC oraz 
nowy w iyeiu społeczno-<politycs- do IX Nadmwyczaj1D.ego Zjazdu 
nym ~ PZPR. Omówił sprawy ruchu 
. Wainym ntlftem. pią~J dya- zwlĄrLicowego w Polsce, amallirrując 
lw.wjł stały Ml! żadl!ltlia · członków i cb!ała.nia „Solidaxllloścl", lm6re w 
podst&'WUWych orca.niuicjł partyj- ostaitnim akiresie l)rzyceynily aię do 
nycli w obecnej 1,.Wacji. W tok.u ~a bybu "Państwowego na
przygotowall do IX Zjatlldu PZPR 

m1sJę Zj.aroową, w skład której 
weszli m. Ln, członkowie praioują
cej dotychczas owoonie kom1s}i 
statu tow<>-0rga.n!zacyjnej. Celem 
prac komisji będzie opracowanie i 
pNedstawienie WID..iosków Komisjj 
Zjazdowej. 

W 1lWią.zku 1. pNejściem do in
nej pracy dotychczasowego redakto
ra naczelnego „Głosu R<>botuic.ZE
go" - Jana Pakuły, zwrócił się on 
do plenum o llWOlnien.ie go z <;>bo
wiązków członka Plenum i Egze
kutywy KŁ PZPR. Plenum przy
chyliło się do prośby, wyrażając 
J, Pakule podziękowanie za do
tychczasową wieloletnią pracq w 
łódzkiej tnstancji partyjnej i rua 
stanowiskiu redaktora naczelnego 
„Głosu Robotniczego". W związku 
z likwidacją ŁRZZ i przejściem do 
pracy w aparacie pM"tyjnym, ple
num prrz:y<:hyliło się także do proś
by Genowefy Pawlik o zwolnienie 
z obow,iązJców członka Egzekuty
wy KŁ, W skład Egzekutywy KŁ 
plenum powołał<>: Józefę Wójcik -
brakarkę z ZTK „Teofilów" i Lu· 
cjusza Włodkowskiego - redakto
ra naczelnego „Głoou Robotni~z~ 
gon. 

Za.my<kając obrady I &ekTeta'l'l 
KŁ PZPR - T. Czechowioz pod
kreślił niezwyikle żywe tempo prac 
trwających w orga.n.izacjach par
tyjnych województwa w 1JWiąaJk'J 
z przygotowaniami do IX Zja.zdu 
p!llrtit Za aik.tywność, tworzenie 
atmosfery partyjnego zaangażowa
nia w rozwiązywa.niu najżywotndej
szyc<h problem6w naszego :tycia, 
I sekretan KŁ przekazał słowa 
pOdziękowllJlld.a. wszystkim człotn
kom łódzkiej Ol'gainliza.ejf p!ll'ityj. 
ceJ. (Rud.) 

Komitetu Łódzkiego PZPR 
(Dokończenie ze i;tr. 1) . 

'.rego rodzaju zjawiskom łódzka Instancja partyjna i jej wszy-
1tkie ogniwa mówią stanowczo - NIE! Opowiadamy •ię nato
miast za pełnym respektowaniem prawa I pori:ądku, za 1pokoj· 
ną I wydajną pracą, aa swobodą wyrażania poglądów, sa 
współdziałaniem z całym ruchem związkowym w kontynuowa
niu procesu 1ocjalistycznej odnowy, 

Komitet t.ódzki PZPR wyraisa przekenanie, ie wszystkie •I· 
niwa NSZZ „Solidarność" i jego działacze, zgodnie z podpisany~ 
mi porozumieniami oraz statutem, będą w pełni przestrzecao 
obustronnych zobowiązań, w szczególności zaś: 

- odnowy na grimcie ustroju socjalistycznego, 
- respektowania przewodniej roli Polskiej Zjednoczonej Par· 

iii Robotniczej w państwie i społeczeństwie, 
- uznawania systemu 1ojuszów politycznych, 
- poszanowania prawa, emblem:itów i symboli narodowych, 

konstytucyjnych zasad swobód obywatelskich, dyscypliny ładu 
I porządku. 

Tylko codzienne przesirzeganie tych zasad może zapewnić 
skuteczność dialogu gwarantującego wyjście z kryzysu. 

Komitet t.ódzkl PZPR wyraża za.niepokojenie sytuacją jaka 
wytworzyła się w środowisku wyższych nczelni. Jesteśmy prze· 
kona.ni te wszystkie problemy tego środowiska mogły zostać 
rozwią;ane bez uciekania się do tak skrajnego środka, jakim 
jest strajk, Niepokój nasz wywołuje także fakt, łe do postula· 
tów studenckich dołączono hasła o charakterze politycznym, 
l{odzące w interesy socjalistycznego państwa.. 

Komitet t.ódzki PZPR •wraca się do łódzkiej klaay robotni· 
czej, do wszystkich ludzi pracy naszego województwa, do wszs· 
stkich sil skupionych we Froncie Jedności Narodu, organizacji 
związkowych, o przeciwstawianie się wszelkim próbom łama
nia praworządności, zasad wsp6łtycia społecznego, dezorganiza· 
cji produkcji oraz o aktywne wspieranie wszystkich dzlałaó 
przywracających normalny rytm życia i pracy jako niezbędne· 
go i koniecznego warunku socjalistycznej odnowy kraju. 

Komitet ł.ódzki PZPR opowiada. Ilię za szybkim zwołaniem 
VIll Plenum Komitetu Centralnego PZPR w sprawie oceny 
aktualnej aytuacjl w kraju. 

Komitet ł.ódzkl PZPR zwraca się do kierownictwa naszej par· 
tli, aby wystąpiło 11 łnłcJatywą zWQłania posiedzenia Sejmu 
PRL w celu ~eny realizacji umów społecznych oraz poaJęcia 
niezbędnych deeyzJI przywracających ład I porządek w pań· 
stwie. 

KOMITET t.ODZKJ 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTD ROBOTNICZEJ 

ł.ód,, IO 1tycznla 1981 roku W trw:lmej 1ytuacjd znajdują ~ 
obeclllie także nauczY'C!leła Rkade
miocy l studenci wobec strajku 
studentów ł6d.z>kich wyźszycth uezel
n'i. Wiele ze sfludenckich postula.· 
tów zostało już spełnionych, trwa
ją rozmowy nad pozostałymi, Ma· 
my wszyscy nadzieję, że prey-jęte 
zosta.ną rozwiązan.ia leżące w inte
resie młod0ieży i społeczeństwa. 
Konflikt ten powinien być rozwią
z-any jak na.jszybcie1 w interesie 
stabi.lizacjii nastrojów w mieście i 
wojewód.ztwiie. 

członkowie t organizacje zfłurz.aJlł saego kra.}u oru rol.4 i zn.aczenie 
w liaitach 1 reżblucjach adretowa- calego !'Uchu związlk.owego w two
nych do Koml8ji Zja:rdow~ wh.- ?ftlliu waru:nlków c:IJla prz~ 
1ne postulaty mnier:ia,j~ ~ po- swyciężenia kryzysu społeczno-go- ~~~~~~~~~~~~~'1:-/.~~~IV'~~~~~)(X)(X>(X~~~~~:<)(;l()Cl(}(li(}Cl(}(l:;')I')~~~~~~~~~~~~~~ 
prawy fun.l«!jonowama 'Pariii jako . 
PI"ZeWQdnlej siły polityemej, dosko- spod.arozego, w twor;zen1u warunków 
nalenia torm i metod jej dzi.ałanla. dila przyszłego roowoju k!raju. 

JUTRO DALSZY CIĄG ROZMÓ\V O SPRt\.\VACH STUDENTÓW 
demokiraityz.acji tycia wewnątn
"P&rlyjnego. Oduw na te pr9pozy
cje jest dotychc1u ~byt .lł&by. tem
t>O imiygotowail do zjarzdu ocel\illll1e 
jlllko uieudowuające. z r 

Omawiając w dalszym dą.giu r.r
tuacj~ apołeczn.o-polityczną, I se
kretarz KŁ PZPR podkreślił po
trzebę doskonalenia propagił"ldowej 
I Polityc-z;nej pracy partyjneJ, zwła· 
•»:<lZ9 w twor-z,eniu warunków d.J.a 
owocnej współpracy z ruchein 
związkowym i admi.nt\.stracją l!<>spo
darczą. Partia w toku przygoto
wań do IX Nad'l.wyczajnego Zjazdu 
realizować musi zadania sociali&ty
cznej od.nowy życia społecznego i 
politycznego, tworzyć WM"unki dla 
rozwoju socjalish"'C'Z.nej demo~rac.il. 
dla spokojnej pracy będące.i pod
stawowym warUJllkiem rozwtąiza
nia k1'y:i:ysu gOgp<>da;rc:zego. 

Zgłaaane w toku d)"sk111sjł ~ 
pozycje :mnier~ w atronę akty
wizacji działań 1'24dU jako itonsty
tUcyjnej władzy nu-odu realizując.ej 
najżywottrlejs:r.e jego interesy. W 
tej pracy n.iedopuSZ.c%&1ne fest -
jak wielokrotnie podkir~no -
przedstawia·n.f.e dec.f'Zii aa-bitralnyeb 
lub n.f.e pree«nj'ślanych, ale 1 dru
giej 1trony niedopuszezdtte jest 
bworzen!e t>nes niektóre ognlwa 
.,Solldunoścl" atmosfery ana.reb.ii l 
ehaow. stamowl~cej bezpośrednie 
zagrotierue bytu państwowego spo
koju i wa!'lll!Lków tycia 91><>łeczeń
stwa. 

- Nie możemy w obecnej sy· 
tu1LCji - stwierdził S. Olsro-;vski -
'Powiedzieć, że wład'lle państwowe, 
a w 'Pierwszym rzędzie rząd, "robi
ły wazystko w sposób właściwY. 
Pamiętajmy Jednak, i:e konstytu
cyjna władza naszego narodu znaj
duje lłę przez cały czas w warun
kach ostreg• 1tarola, nasila.neJ eo 
pewien GZ84I konfrontacji. 

P.owszechne Jest obecnie tądanle 
przywracania ładu I pon:idku. 
lbąd musi b~ -silny i 1adom~c1ą 
swych obywa.tell, ich poparciem, 
ale I realizacją swego progritmu. 
Udało mu aię w tym krótkim sto
sunkowo czasie wypracować szereg 
aktów sta.nowiących oś programo· 
Wlł na przyszłość. I konsekw„ntna 
realizacja. tych zadań w oparciu o 
konstytucyjne uprawnienia władzy 
działającej w imieniu i w Interesie 
ttarodu, Jest dziś bezwzględnie po
trzebna, 

Za drzwiami opatrzonymi maksymlł „Per aspera ad astra" 
(„pi:zez trudności do gwiazd") przez trzy doby spotyka.li 1ię 
przedstawiciele międzyresortowej komisji i studenckiej Między
uczelnianej Komisji Porozumiewawczej. W auli gmachu pr:i:y 
al. Kościl1szki li5 kilkaset osób śledziło przebieg obrad na ekra· 

· i.gn„to...-idu. nnych gmach b zajętych przez strajkują-
cą młodzież przebieg obrad odlworzony będzie jeszcze dziś I Ju
h·o. 

Rozwinięciem tez wystąpienia. 
Tadeusza Czechowicza stała się 
wielogodzinna dy&kusja. Padło w 
iei tok!u wiele gonikich ał6w pod 

Poł?mkfwa.nłe właściwych !"00Wi=ł
tań, mających doprowa<Wić nar6d do 
wyjścia z tego na.j.powdniejszego w 
historii Polski Lu<low~j kry:zY\$11 
sJ)Oł~ego I politycmego, odibT· 
wać się winno w ap&koju, w kon· 
kretnej, nenow•J I odipowlef!zial-

Plenum KŁ l>ZPR przyjęło 
uchwałę precyizującą stanowisko 
ł6dzkiiej instancji partyjnej wobec 
najważniejszych obecnie proble
mów społeC'l.n6"polity-c=yich w ty
ciu k-rajn i wojewód.ztwa. 

A łacińskie motto na ra.111e me po
tw ierdziło &ię. PJętrzą się bowiem 
trudności, zaś finał jest wciąż od
legły. Przesadą byłoby także yzn.a
n ie tego, co dzieje się na sali 
obrad za wyraz partnerskiego i 
parlamentarnego układu. Za często 
do głosu dochodzą emocje, podpo
wi·adane z pewośoią także przez 
zmęczenie oraz rozdrażnienie w.ie
loma bardzo minimalnymi rC>zbież
nościami. Ale też negocjacje często 
zdążają w kierunku wymuszania 
ustęp:;tw. Studencl są rozognieni i 
rozgocyczeni. 

••• 

W części organizacyjnej obrad 
plenum J)Gwolało 69-()S()bową Ko-

emoc 1 -1 o 

Minister Ja.nusz Górski, broniąc 
pozycji Ministerstwa Nauki, Szkol
nictwa Wyższego i '.l'echniki, yod
kreśla nieustannie, że gotów jest 
się zobowiązać tylko do tego, z 
czego będzie się w stanie wywią
zać. Liczme dygresje z obu stroa, 
często bardzo dalekie od taktu, 
także nie ułatwi.a:ją rozmów. W 
efekcie przy zbyt wielu postula
tach trwają wręcz seminaryjne 
dysputy I w ten sposób trudno już 

Nie tylko Ja, ale nawet najataral ludzie nie ' 
pamiętają takiego plenarnego posiedzenia łódz· 
kiej wojewódzkiej instancji partyjnej.· Raz po 
raz na mównicy stawali dnkutanci, których 
można podciągnąć pod jeden wspólny mianow· 
nik: pragnęli dać wyraz trosce o prsyin:łoić Oi
czyzny, wyrazić swe zaniepokojenie tym co 
dzieje Się jak Polska długa I neroka, a jedno· 
cześnie wyrazić przekonanie, ie jak najszybciej 
musimy zaprzestać waśni I aporciw w imię 
przyszłości nauych dzieci. 

W ferworze dyskusji nie 011ze1ędaano nikogo "' 
- ostro krytykowano postępowanie rz11du; ki ... 
rownictwa partii s Biurem Politycznym wlł!c•• 
nie, zwracano uwagę na niedopunczalnośó na
rzucania swoich poglądów 1połeonńsłw11 pe· 
przez nie konsultowane decyzje. bez rozesnania 
nastrojów i pragnień. Osądy I krytyka były 
nieraz przesadzone, bez ciębszycb · usa1adnień, 
ale usprawiedliwia to po części powssechny . 
niepokój w obliczu pogłębiania się kl'YJYIU we 
wszystkich właściwie dziedzinach naszego życia. 

Na tym tle uderzało pełne zrozumienie roli 
związków zawodowych, w tym „Solidarl'lości". 
Jednoznacznie akcentowano ogromną l'ol• tege 
ruchu, jego słuszne dążenia do poprawy bytu 
ludzi pracy, ale wyrażano też zaniepokojenie z 
powodu deformacji ujawniających się wcale nie 
sporadycznie. Wyrażają się one w różnych for· 
mach, różne też mają nasilenie, lecz odczuwa 
sii; je w każdym niemal zakładzie. Zaciekłość 
I determinacja nie zawsze q - na eo zwrócił 
uwagę jeden z mówców - najlepszym d&rlulcą. 
Gdzieś musi być granica emocjt i musi tel by6 
granica rozsądku. bez któreco niczego ni• uda 
nam się załatwić. 

_.;:::z::::::===:::-UJ o wyłuskal!lie precyzyjnego stan<>-
na I łruc1na forma rządzenia, ale ma jedni\ za.- wiska, wspólnego dla obu stron. 
letę - jest naJ1epsza z możliwych". Nie S.Posób odmówić słuszności 
Włainie dlatego, i;e demokracja Jest trudna, studentom, ktorzy · - jak mówił 

rnusimJ' Ilię jej wszyscy pilnie uczyć, a zacząc przewodniczący ich komisji, Woj· 
ciech Walczak - chcą studiowac, trzeba od szanowania poglądów innych, gdyż bez a nie byc uczeni, ale trud.no od-

tolnancji nie ma demokracji. Można i nalezy mówić słuszności mi.nistro.wi, gdy 
dJskutować, ale nie wolno nikomu z góry za- np. przedstawia sytuację finans.o-
kładać, iie tylko on ma rację, a wszyscy inni to wą bądź też nie jest w stan.ie de-
głupcy, a ich poglądy to kupa bzdui:. Dyskusja klarować realizacji postulatów, 
bowiem, te nie sztuka mówienia, to nade wszy- któxe na dol:>rą &pra wę rozstrzygnie 
alko aztuka słuchania tego, co mówią inni. tylko - i dopiero - rodząca :>ię 

Nie odnoszę tego, oczywiście łylko do działaezy ustawa o szkolnictwie wymzym, 
nowych swi-.zków, ale tak.że do działaczy party.i· r.ad którą pracuje nie.zawisła k<>-
nych i pańahvowych, do wszystkich, którzy za- misja. 
bieraJit gła. w sprawach najistotniejszych dla Często wywoływany prz~ 1>bie 
Polski. J>opiero cCIY wszyscy uozumiemy tę strony „duch" samorządności uczel-
podstawowlł zasadę I zaczniemy wcielać ją w ni, także ju:I: w końcu zaczyna 
życle, pojawi alę azanaa na znalezienie najlep· straszyć podczas obrad, M1nister 
szego ro1wij\zania. na podjęcie optymalnych podk:.reśla -samorządny cha.r~ter 
działań. szkoły wyższej, studenci dopiero 

tej samarządności się domagają. Na• pil\tltowym plenum Kł. pojawiała się czi:s· Na pew.no uczelniana pr.aktyka w 
to jeszcze inna nuta: te wszystkie spory o wol· wielu przypadkach mogła podpo-
ne •oboty, o skraca.nie czasu pracy, to zwyczaj- wiedzieć im takie inter pretac3e. 
na przykrywka do właściwej konfrontacji. Kon- Czy jednak w tym składz.ie roz-
frontacji politycznej, do której prą określone mówców należy oczekiwać r<>Z-
grupy działające w „Solidarności" N~e tylko my strzygn.ięci·a we~ętrznego układu 
zdajemy sobie z tego sprawę - podkreślano. .s ił w uczelni? Po<lC>bnie r!Zecz się 
Podobnie lub wręcz identycznie myślą tysiące ma chociażby z programem nau-
uczciwych działaczy „Solidarności" i 1ą tak sa- czania. Po długiej, akademlolciej 
mo jak my zaniepokojeni. dyskusji wreszcie mi.nister po· 
Myślę - 1 nie jestem w tym odosobniony - twierdza: plany i programy mo-

,te Jest w łym stwierdzeniu dużo racji, choclał gą formułować uczelnie, a o przy-
nie wyst•„•uJe to ostro w naszym regionie łódz- szłości zaświadczy nowa usta wa. 

-u- Ale już w sprawie nauczania kim. Jednak mnóstwo przykładów takiej właś· przedmiotów społeczno·politycz· 
nie konfrontacjt może przynieśó obserwacja nych nie .illstem w stanie przed· 
wydaneń w Innych częściach PolskL To musi stawió pointy rozważań. Dyskuto-
niepokoić, to zmusza do kontrdziałania. Najlep· wano wiele propozycji, · przedsta-Jełll nawet przyJl\Ó, te dzlałacse „Solldatnoicł" / 1111 Jeco form1t powinna stać Silę pełna ,fawnośó wiano wiele sl'JCzegórowo sforniu-

majl\ powody do niezadowolenia, a maJą jo rozmów, mówienie całej prawdy społeczeństwu, łowa.nych tytułów zajęć z podsta-
przecłd nie tylko ont, ma je takle 01romna b1 1ame mogło ooenłó - na podstawie znajomo· wami politologu włąeznie. Na 
większość społeczeństwa, to ezy ••prawiedliwl& łcl pogllłdów obydwu stron - po czyjej stronie czym jednak stmęło, nie sposób to żądanie, by wszyscy myśleli ldentyesnle era11 Jest racja, komu o eo chodzi. Opinia publiczna stwiierdzić, 
identycznie postępowali? Winston Cb11rcbill, kt6• potrafi wówcza.1 nakreślió właściwe granice emo- Strwier<Lzenle 0 wyodTębnieniu 
"Y był mądrym człowiekiem, ehoclał • Jqo po- cJI I właściwe granice rozsądku. I wyclągną6 trzech grup przedmiotów, z kt6-
glądami trudno slę zgodzić, powiedział - kledyl 1ł'ldclwe, prawidłowe wnioski. .rycb student wybierze robie poz;y-
łlas&ępu.~cc zdanie: ,,J>.emolr.raoja t.. niebo„łea- HENRYK. WALENDA oje szczegółowe, wciął nie jest do 

c:::... .............. __ ~~-----...__...~~*'~~...::.:~ió--'~:::=!!.:!:i:::i!!:!!!!l==:..;;.;..;,,,o,;:;;;..;;:==~_..----:::::;::=~~~::=::i końc~ iaan~ 
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Uecy:i.je, ktoo juil były widocz

ne, ale nie zostały sp1·ecyzowane, 
pojawiały się w ciągu obrad wie
io.li.rotnie. Przykładem niech będą 
obrady nad czasem trwania służby 
WOJSkowej. Przedstawiciele komi
sji resortowej zaprezentow..ali jed
now.aczne stanowisko. Potrzeby .a.r· 
mi1i, jej wypo.sażenia., nile ~a.la· 
ją na wyksztaloeuie oticera w cią
gu 3 miesięcy. 

R<>k służby jest i tak najk.rót
szym wyroi.a-rem, bowiem w pań
stwach socjalistycznych i kapitali
stycznych czas jej trwania waha 
się od 12 do 18 mit:sięcy. Zgodzono 
się z potrzebą zrefo.rmowania pro
gramu studiów wojskowych. 

Ale studenci żąda.Ją zajęć woj· 
skowych w wymiarze 4 godzin ty
godniowo i 3 miesięcy szkolenia. 
Czyli jest to wymiar jeszcze 
mniejszy niż był kilka lat temu. 
Bez wątpienia rC>k służby u progu 
za..-odowego, dojrzałego życia we 
może być uzna:ny za n.ajw.it;?kszą 
przyjemność. Lecz racje o ~ha.rak: 
terze społecznym takze maJą swoJ 
ciężar g.aitunkowy. W efekcie Po-
wolano specjalny zespół, ktqry 
miał sprecyzować wspólne stano
wisko stron, ale do końca sobot
mich obrad nie udało się tego do
konać. 

Sprawa nauczania języków obc)'.ch 
także pr"tyniosła wiele oratorsktoh 
wystąpień. Ich finał jest, mam 
wrażenie, a<>ta teczny i pra'\VdO'J)<>
dobn•i e koncepcja o,bowią(Llrowego 
kontynuowainla <Lwu już roz.poczę
tych jflZyków obcych zostanie 
przyjęta . Zatem niekonieczny jest 
np. język rosyJski, skoro sn<i=t 
uczył się wcześniej dwu in...nych 
języków (niekoniecz-nie w szkole) . 

Na dobrą sprawę tylko . grupa 
problemów zebranych pod hasłem 
„budżet uczelni", zawierająca po· 
stulat m. in. o zwiększeniu u· 
działu szk.olniotwa wyższego w po· 
dziale dochodu narodowego. o peł
nej samodzielności finansowej u· 
czelni, zwiększeniu nakładów wy· 
dawniczych, poclręll'llników i pul)li
kacji naukowych, prz~aniu więk· 
szej ilości środków dewizowych. 
zapewniających prawidłowe funk
cjonowanie zaplecza dydaktycznego 
i technicznego, przyniosła jedno
znaczne stanowiska zamknięte 
sformułowa.niem wspólinych po
glądów. 

Przytoczmy kilka fa.kotów. Otóż 
w roku bieżącym ·na szkolnictwo 
wyższe przez,naczonycll jest 30 
mld 7!1, tj. 1,6 proc. dochodu na
rodowego. W innych kirajach euro
pejskich ten procent waiha się w 
g.ranicaoh 1,15-1,7 proc„ -przy czym 
na oświatę pn~nacza się u nas 
3 proc. d<>chodu, a mamy 7 ml'!l 
ucZ111.iów i 400 tye. studentów. Mi
nister mówił też o liczbowo dużej 
kadrze na.ukowej, sbw.ierdzając, że 
na jed•ne.go pracownika przY'))ada 
6 studentów. W tym miejscu 1rud
no nie za~y~. że chyba nłewtle
lu IPOŚI'Ó<i stu~'l.lljącyieh ma moti-

o. 
ność \IJC'LYĆ się w tak małych gru
pach. 
Już następny blok postulatów 

przyniósł jednak kolejne kontro
wersje. ,,Pomoc materialna" m. ,in. 
zwiększenie stypei..'l.diów, musi POd
legać stałym korej{tom i trudno 
było tego nie potwierdzić, Ale JUZ 
w aspekoie społecznym, dyskusyj
ny jest postulat dotyczący uzna· 
nia przez spółdzielczość mieszka
niową okresu studiów, bez wzglę· 
du na średnią ocen, za staż kandy
dacki w spół<Wielni, nawet przy 
ruepelnym wkładzie. M. in. „Soli
darność" budowlanych dąZy bo
wiem do zniesienia wszelk.ich ?'re· 
ferencji. 

Do protokołu rozbieiności wędru
je też następny punkt: „żądamy 
zniesienia oprocentowania kredy
tów dola młodych małżeństw stu
denckich, bądż też pokTycia kosz· 
tów oprocentowania z budżet;.i u
czelni". Choć minister zgodził się 
w pełni z treścią żądań, to iednalt 
nic poza popa.rciem wyrazić nie 
może. 

Tak to z 8 grup postulatów „za
liczyliśmy" praktycr.nie tylko jed
ną. Finał trzydobowych rozmów 
stanowiła grupa żądań o charak
terze ogólnospołecznym. Za ięto się 
na razie jednym z ni<:h, dotyczą
cym natychmiastowej r!! je>stracji 
Niezależnego Zrzeszenia Stu~en
tów. Żeby nie rozwodzić sie nad 
)')Odjętą tylko sprawą, wyia.fo:ę, 
że 16 lutego upływa termin reje
stracji NZS, a obe-cnie dokonywa- • 
ne są ostatec~ne poprawki w sta
tucie. 

W efekde w sobotę o godz. 18 
(b<>Wiem m i.ni.ster musiał wra.!ać 
io Warszawy), mimo apelu o za
wieszen.ie strajku do czru.u oodfę
cia rozmów i podpisania porozu
mienia, strajk się n.ie skończył. 
Jutro wznowienie obrad. 

Pio1Jr Kociołek, reprezeinitujący 
Międzyucze1nianą Komisję, mówi: 
- Musimy to wszystko, co zosta
ło powiedziane, przedstawić na· 
szym kolegom we wszystkich U• 
czelniacb i wszystkich okupowa• 
nych gmachach. Musimy razem u• 
stallć czego będziemy bronić bez• 
względnie, a w czym m<>żemy iść 
na kompromis. W obecnej 'lYt11ac3i 
bez dyskusji w naszym gronie nie 
możemy zamknąó obra.d, a strajk, 
jak już mówiliśmy, skończy się 
wtedy, gdy po<lpiszemy porozumie· 
nie". 

Ponad 4 tys. studeDJtów UŁ, PŁ 
i AM strajkuje więc nada~. Pyta
:am lekarza iak ocenia "stan zdro
wia strajkujących, jaiko że kaszel 
i kdchanie rozlega się bezustannie. 
Usłyszałem, ·że istotnie notuje się 
w,iele przeziębień. Trudno poaadto 
o dobrą kondycję młodych lud~. 
gdy jull: od 21 styczn~,a siedzą w 
murach ucze1n1, śpiąc na matera
cach, jedząc niereg>ula.rnie, głów
nie zimne posiłki. Stre:sy nęka.il\ 
wiele 05Ób i tTudno się temu dzł· 
w! ć. 

' PrOS7.0no nili! jeszcze o przedsta
wden~e oświadczenia. otóż nie są 
prowadrone fadne akcje zbif'rarri~ 
pieniędzy na ulicach mia1sta, ani w 
pry>waibnych domach. Ci, któny 
'PUika.ją do d~i z prośbą o dat•lcl 
na Neez strajlmljąc~h. nie 111 
'!)rzedst.awicieLamd st,udentów. 

RENATA SAS 
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Belweder 
piękny widok 

Pałać zwany Belwederem, należy 
ullczy~ do znaczniejszych budowli 
królestwa Kongresowego. Historia 
teJ posiadłości Jest Jednak starsza. 
T41 naJwcześnleJszą pomińmy I zacz
nłJmy od roku 1659, kiedy wzniósł 
w tym miejscu swoją willę Krzy. 
ntQl Pac I nazwał Ją „Belvedere", 
czyfl piękny widok, co w pełni od
powiada Je.I wspaniałemu poło:tentu na 
akrafu lk&rpy wiślanej ponad, tere· 
ne111 Łaslenek. Nie potrafimy powie
dzieć, Jak pierwotnie wyglądał Bel· 
weder. Mo:tna Jedynie Jlrzypuszczae, 
h była to budowla niezbyt duta. 
WłaśclwY Belweder w Jego obecnej 

postaci został wzniesiony w 1821 ro
ku grzez 1. Kubickiego na rezyden
cję dla księcia Konstantego. Był to 

rłac a pięknym korpusem l'łównym 
dwoma parterowvml skrzydłami. 

Zyskał on wtecly zdecydowanie re
prezentacyjny charakter. Potwierdza· 
JĄ to zresztą póbleJsze dzieje Bel
wederu. Ten upamiętniony wypadk•· 
ml Powstania Llstopadowel'o obiekt 
w okresie mlędzywoJenJ)ym był re· 
aydentJą prezydentów I marszałlła 
1. Plł1udsklego. 
szczęśliwym trafem uniknął tra

irtcznel'CI le.su w czasie n wc.Jny 
lwlatoweJ I przetrwał w nlezmlenlo
n:vm kształcie do czasów wspólczes· 
nych. Pe.dobnie, Jak dawnteJ, tak 
dziś najbardziej efektowne pomiesz
czenia tego obiektu służą celom re· 
prezentacy Jnym. 

Opracowanie: CAF 

C 
odzlenmł• 20 tysięcy ~i. 
Dokąd tak pędzą? Sprobuj
my odpowiedzieć bez powo
ływrunia się na legendy Tet-

. majera, Chałubiń&k.ieiio, tu-
dzież Młodej Pol.ski, ani też 
na przewrotną bajkę Mły

narskiego o upo-Jn~h dansingach z ba
sistą zakochrunym w pannie Kd'ysi. Nie 
ll'O'ZiWodząc się szerzej nad g6rami, które 
- mimo usilnych starań lu<ki, żeby je 
atapa: k'l.ldzi'ć - pozostały n.a szczęście gó
.rami. Ci:ym jest więc Zaikopaine? Jest to 
ba.rdzo brzydkie miasto o a.rehitekturze, 
dla której określenie eklekty7.111 byłoby 
komplementem ponad miarę Gie<Wontu. 
Po prostu: chałuJ)OWata i:a.budowa li 
wetkniętymi w nią 'Ptldłami niby nowo
czesnych budynków. 
Wysiadający z poc!ąg61'1' I aamocbodCSw 

goście !5ędą obslug!wa.n! pl"Zez służ.by 
komunalne, handel, gastronomię ! u.;ług!, 
kit6re od dawna już skapi.bulowały, przy
walone tłumami l)?"Zybysz6w. Będą zabie
gali o łóżka do spania, przepłacali pry
w.atne kwa.tery. $nili o zjedrz:eniu obiadu 
w czasie krótszym n.iż godzina i: ha
kiem. Czeika Ich w zimie wy&tawal\'lie w 
kolejce, żeby wjechać na Kasprowy 
Wierch czy Gubałówkę. a w lecie - ma
ri:enia e barierach n.a szosach dojarzdo
wych. k~e by zatrzymywały autókttY 
z wyc!ecmkami prz!YWażnie podpitych już 
miłośnik6w Tatr. Przesadzam? Ani trochę. 
Po prostu: peTła · polskich wcz.asowiek nie 
jest moją m!łośo;ą, mogę więc s0bie JJO
awollć na trz~we S'J)Ojirzenie. 

DWIE UCHWAŁY 1 KILKA WNJOSKOW 

'Da antyzakoptamka ~Hipika ma zresztą 
akbualne przyczyny. Niedawno Rada M.i:
nfstrów podjęła nową uchwałę w spraw-lu 

. :rozwoju Zakopanego. Zawiera wiele st.i
nnych zaleceń. jak choćbv doprowa.dze-

~~~~~~ 

Prawo i życie 

T 
rwało jeszcze, a wllaści•wie, 
to dopiero się zaczęło, µostę
pow anie przygotowawcze ' w 
aprav.'ie „załogi" sklepu 
„Pewex" w Slcieriniewicach, 
kiedy tamtejsza P.rokwraillura 
Rejonowa skiierowala do dy-

rekltora ~zedsiębiorstwa Eksportiu We
wnętrmego „Pewex" w Warsza:wie pismo 
zwane wystąpieniem. Dotyczy OlllO w ma-

• łym stopniu - r~j pośredJndo - skier
niewickiej placówki, daje n.a.tom·iast obraz 
atosunkl>w na U.nil: zw.ienicbndcy - Pl'!l
cow.nicy. 

oto fa.kity: we wrześniu 1979 r. lJ(JWlrÓ
clla po urlopie macierzyńskim do pracy 
w sklepie jedl!la ze sprzedawczyń. Mimo 
nalegań ze strony personelu skl&Pu dy
rekcja nie spowodowała przeprowad~enia 
f,nwent·a.ryzaoeji zdiawczo..odblorcuj, nie
zbędnej do przyjęcia przez ' nią odJ)OIWde
dzialn~i materLalrui-j. W styc:z.niu 1980 r. 
„wybuchła bomba" w postaci poważnego 
nledobo«'u (pneszło 2 tys. dol.arów). 

W lutym przedstawicielka dyrekcji 
przyjechała do poszczeg61nyeh l!>racoWl!li· 
ków sklepu ! nakłoniła !eh do podpisa
noia oświliadcz:enia. wystaiwlonego z d a t ą 
miesląea w r ż eś n i a, stwierd2ająoogt>, 
że zgodzili się oni na dopusZ>Czenie 
sJ;>rzedaiwczynd do pracy b e z ł e l od
P o wiedz i a 1 n ości mater a I n ej, 
Jedna z pracow.nfo skireśliła potem sw6.i 
pod.piiS, ale oświ.adczono jej. że to nie 
ma zn.aozenda, ponieważ Sł)OII'~ądzono ko
pi-. 

W koflou lutego dyrekitoir oddrrlału w 
i.od~ skierował do owej pracownicy 
(.tarszy spneda·wca) pismo, z treści kt6-
hl0 wyndkało, te z powodu cl ę ł k i e g o 

ł DZDNNJK ł.ODZJU m li (lffł) 

Problem czym jest i czym powinno być z punktu wł 
dzenla społecznego osiedla mieszkaniowe w dużym 
mieście, od dawna zaprząta uwagę urbanistów, archi 
teletów, socjologów I In. Kwestia ta stała się punktem 
wyjścia do opracowania przygotowanego w lodzi w 

la. Opracowanie to będzie nie:wqtpliwle pomocne 
przy reałłzacjl najnowszego łódzkiego osiedla fonów 
-Olechów. Być może dzięki temu, że już w początko
wym stadium projektowym wzięte zostaną pod uwagę 

podstawowe kwestie życia społecznego, uda się 

W kwestii formalne! . . 
Wolant" nie Jest nowe, bo prze

cież - jak c;hce bodaj najpopular
niejszy dowcip - nowe wraca, Wra
ca te:I: walka z frazesem, równie 
ostra, równie -bezkompromisowa, Jak 
dawniej, Bo tak się składa, :l:e wal
ka z frazesem ma długą brodę. Za'• 
częła się chyba w latach.„ Lecz za
milczmy. Przypominanie początków 
tej walki ośmieszyłoby komplf!tnle 
pokolenie ojców w oczach pokolenia 
dzieci. Jut słychać: zaczęll I prze· 
grali, zaczęli I nle dokończyli, za
częli I zmęczyli się„.! Wapniaki. 
Bezcharakterowce. 

Centralnym Ośrodku St1,1dialno-Projektowym „ln- uniknąć popełnionych błędów w budownictwie osied 
Il mieszkaniowych. westprojektu" na temat technologii społecznej osied 

R 
oimój wleiliklch mia-st. doprowadz.a 
do te,go, że !llastępuije Siku.pienie 
ni.emałych r.biorowośd 1ud'llkfoh 
na stosu·n.kowo nielWlieJ.kdm obs!Z.a-

irz.e. Prowadizl to do po-wsrtaiwani>a ogirom
ny,c.h ddeLnic zabudowa.nych wielJkinnł 
domami. Dobrodiz!ejstwo uiprzemy&lowiio
ne.go budowi!llictw.a mJes.zkai!lliO'W>eigO, któ
remu z..<i.wd12:ięcza.m,y powsit.ainie olbrzy
miich osiecHi zlolkalirowa.nych na, oobrrze
żiaoh miast, Moc!JZ:iło w SIWe.j konsekwen
cji prol>lem nowego tyipu społec01lości o
~ed·1'o•wej. 

Looklaitorzy tak.lcll ooieicM.i, szczęfiliwi po
aladiacze sip6lidizlelozego md;e6zlkami.a, tirą
cą :pewinego dnia stare wlęizi, d.oitJln• 
ama,jomy Slkle.p, kdlO&k, rmtamą sobie pr:zy
c•hodnię zdrowia, pol::Jlń.skie kimo czy bat' 
i m.a.jdlu.ją s.ię Wl'M e rodlzin.ą w cał'ko
wlicie nowym otickz.eniu. W eami.am tego 
co Ulbra~i„ z reguły n~e propollllU.je Im 
się lilie zais.t~:ze,go crr.y lllowe-go. I ta1k 
rezu.U.atem powstawania ! rOZ<WlOJju wd.eł
kłcih mi.ad jest nie tylko nadmierne 
skupi..enie domów na małiej ~~~ 
potbaiwienie moi.eiS'Zkańców śwt.aitła l zie
leni w najfbliihszym otoczeniu mdeszlkań, 
a.Ie r6wmdet nairastanle wyobcowania 
ozlowie<ka. i:e środowLslka w którym 
przyszbc) miu m~a~ 

N!enadlko spotka~ się można. s zanu
tem, że w pogoni n coraz wdę'k.szą i.loś
cią miesZkań .2lgi\Jbd11śmy gd!Z.ieś po dro
d:r,e ludei, przys'Lłych m·ies:zilul ńc6iw. Oce
łtiająic przeósita.wione opracowa.nfe .,Tech
noJ.ogU społecznej osLedla JaJ?:ów-Oil.e
chów" - p:rof. Halina Sktbnieiwska 
uczestnicząca w dyskusj.j :rorgain.irowa1neJ 
przez łódJZJkich projek.tan>tów, 21wr6c:ił.a u
wagę na to, łe osiedl! mieszkaniowych 
nie można traktować jako prostego i:bioru 
domów, gdy!Ż &;amym rozwiązal!liem pTZe· 
sbnennym nie stworzymy Wlięzi międizy 
ludżmrl.. Człowiek musi mieć praiwo do 

nie wreszcie do r.aejonałnej gospodarki 
terenami. Natomiast poważne obawy bu
d·zi we mnie sposób ok·reślooła głównych 
celów, do których zaliczono rozwój tu
rystyki. O jaki rozwój chodzi? O przy
ciąganie do Zakopar11ego nowych dzie
siątków tysięcy ludrzi? O takle za.tlocze
n•ie pękającego już w szwach miasta, że
by stało się pitrodią miejsoowośc.i wypo
czynkowej z praiwdziwego zdarzenia? 
O jeszcze większe zanieczysz.czalJlie gór
sk.iej przyrody? 

Pr~y okamji debaty nad n.Ol\Vą uchwałą 
J>Odliczono efekty realii.mcji uchwał:y po
przedniej, z 197211'. w sprawie rmwoJu wo
jew6d·:r.twa. ?JOWosądeokdego, Co od tego cz.a,. 

rea[>!izac.I! swych potil"Zelb, :raclilolwama 
przyizwycmjeń, UJtrzymaaiia ~intymno5ci 
swych osobistych przeżyć i takie samo 
pl'laiwo mają W1SZys<:y !n.n.i żyjący wo<kól. 
otwa'!'lte poizost>ają więc pyitllJ!llia: Co ro
bd.ć, a1by liuld.iz·ie C"l-Uli się dobrrz.e w no
wych osi'edilaoeh? Jaik pomóc im wrOJSiD.ąć 
w nowie środOIWisJ!:o? 

Zairyizy'kować moiżna 61bwli·erdzen!e, te 
od diziedąitków jiu!Ż 1ait J11amym buldow
n.ictllwem mieszlkaniowym g'W'ałcimy na-

W1M1e są 1 myślą o anorumowym, miesz
kańcu. A przecie± }ak llJWtróciła 1llll. to 
wwaigę prof. SklibiniewSJka ,n.ajiwaŻllliej
~ymi s;pra;wam:i, lclóre po<W>iin.ny być 
z.naine j€Szcz.e przed pn:ystąpi.en·ie-m do 
właścd>we,J fazy projieiktowia1nia, jest do
kbadine roze~nalllie lokali.zadi ooiedila1 je
go ' sąis-iedrz;twa, czyli okT'cllelllia te.go co 
się nal'lyiwa indywid.u•aldizacją miej5ca. Ale 
nie mniej ważną Jest spra;wa <>kreślenia 
I to w mfarę jak najdokladm i:> Js.zego, 
tlech przyiwłego UJŻy>tkowtnika. Ty.llko tia-

OSIEDLA 
PRZYSZtOSCI 

w.t-1\llne pr~ ll'O%JWOju miast. Dotyc~:r 
to 0Wła=a ęra.wy za~zand.a za•bu• 
dowy. Obraa; tego odm.a:j~iemy nie tyd
ko na tych najl!lowszych (!JSiedl.ach j:a.lt 
Retkll!lb czy Wida:eiW•Wschód, ale talk.że 
tych najstarsG:ych. DośwLadc:zMia blliiSiko 
80 lat w praiktyce budOIW'Illctwa m~es7Jka
nioiwego n.ie mogą nia.pawać optymla:me-m. 
Ciągle jeSIZlCU nie zdecydoiwaliśmy sdę 
na wj"b6r: czy stawiać na samodzielność 
OIS'iedrll., czy te! llTOIŻ·e na sill!liejsze łąci:e
nie i.eh z cenit'l"Um l pooz.oot.ałym~ cz~ś· 
cl.ami m~asita,. 

Bł<\P, który p<>pełiniamy i będizi'Elllly 
ch,y>ba dalej popełna•ać w -syitiu,acjt perma
nentnego brak.u mie1Szkań polega n.a tym, 
że nowe ooiedaa miesz.kai!lli.o-we Pł"ojekto-

WIC'Z;asowego, miejsk!Lego schroniska, pen
sjonatu. Uniemożliiwien.ie budowy, wbrew 
zakarom, przestronnych wilii, klockowa
tych domków, pseud<>rzakopiańskdch bairac;z 
ków. Zlikwidowanie kWater pry>waitny~h. 
urągających elementaa:„nym wymaganiom. 
Wszystkie wyslłkd budowlaine, komutnal
ne, hand~e. gastironomlc1'!le, u.sługowe 
mus.zą być s:kierowane na przekształce
nie Zakopa.nego w piękną, funkcjonaJmą 
miejscowość turystyc.l'lilo--wczasową, która 
~woli lud~· odp0ezywać w warun
kach, jak. na nasze mGiliwości, nailep• 
szych. 

Dodaim do tego diwa !ądania. An·l· Jed
n~o nowego wydą.giu n.airciarskiego w 

k4e podajście do sprawy protjekitowama 
0$iedili ma~in.iowych ~woli na wta
&cliwe :r.agoispodarow.a111ie osiedila ! st.wcr 
rzenie warUlllków zaspokojenia wsi:yst
kiich podsta.wowych potl'!Zleb miesrzikań
ców. 

Nowo IJ(>WIS>tale osiedle m!es!Zikallld.orwe 
nleucbiron.nie •tawiać bęi<k~e Jiu~, 1 ki6-
l'IZY tam ~maes/Zlk.a.ją prcted nowymi za
dia~lam.1. Wprowadzać ich w nOIWi! sytu
a.cj.e, wyima.gające cizęsto o.sob~j akty
wtnoścl i W5<pólnego da.liałanfa. Ważine 
jest ruby tym potrrze.bom wyjść na!PI'ee
ciiw i :wc?.eśniej być do il::h realrWa.cjl 
przygotowanym. 

E.W. 

górom. Zmniejsz:yłoby się dewas.towamtc 
natlll.ralnego środowiska, bow~em licz.na 
wycieczki autokarowo-sa.moc:hodowe, w 
obawie przed trudem przejścia iluś tam 
kilometrów, zre.Łyginowały'by z odwiedize

nia Zakoprunego. A Mo~k!e Oko moż,na 
wygodnie obejirrzeć w albumie fotografi
cznym. 

CO ZllilAST ZAKOPANEGO? 

Nasuwa się terra.z pytam.ie: gdzie mają 
wyjechać na odpoczy.nek ludlZie. których 
.n.ie pomieści Zakopame? Nie w.ierzę w 
realność budowy drugiego Zaikopa.nego, 
które ki€'dyś zamierzano stworzyć w po
bliżu Snieriin-~ka. Wymagał>ooby to zbyt 

Co gorsza - nie tylko obclą:ta na• 
Jej negatywny wynik. Nie tylko 
przegrana. Obclą:l:a nas ł .to, te tra· 
zesy są jak opoka: mijają etapy, ml 
jają kolejne odnowy. mijają ekipy, 
nawet mijają spikerzy telewizl{Jnł 
dtv, a opoka trazesu trwa. I ma się 
dobrze. 

Teraz te:I: jest odnowa. 

A tu 'w radiu któregoś pięknego 
poranka, z bardzo rozkosznie i opty. 
mlzuJąco cytowanymi fragmentami 
„doniosłego wapniaka" - co słyszę ••• 
W gospodarce jest żle, nawis tnfla· 
cyjny, Jak garb deformuje JlllSz4 
planową gospodarkę.„ Trzeba coł 

I 

zrobić... Najlepiej to I 'to. (W tym 
momencie leci spis 11 recepty, przy• 
gotowanej wedle mody wariantowej). 
A na koniec niespodzianka. Pełna 

kompletnie zaskakująca. Poważny 
teraz głos . rzecze, co następuje& 

WSZYSTKO JEST W NASZYCH RĘ· 
KACH, WSZYSTKO OD NAS ZALZ. 

·w ramach odnęwy 
odnawiajmy j~zyk! 
ZYI Potem chwila ciszy. pauza I l'łOS 
porannej spikereczki: nadaliśmy po
ranny przegląd prasy, Teraz zagry· 
zam ostatni kęs chleba z :l:ółtym se• 
rem, popijając w biegu mlekiem (je. 
tell dowleźll) l hajda do pracy, do 
roboty, 

Ale w pracy akurat Jest odwrotnie, 
Nikt nie chce, :l:eby robić wszystko, 
co w naszych rękach, bo wszystko 
od nas nie zalety. W pracy jest po
dział. Dyrektor robi za dyrektora, 
kierownik robl za kierownika, maj
ster robi za majstra, ja zaś robię 

za siebie. W związku z tym wszyst. 
ko ode mnie nle zależy. 

I tu Jest ten newralgiczny punkt 
całej nasseJ frazeologii. Tego pusto
słowia. Tyełl słów bez treści, L'Uazle, 
którzy coś takiego słyszą - zatyka
ją uszy. Za czasów propagandy suk· 
cesu ten tra„es po prostu brylował, 

Mówmy wię"b po nowemu! Kon
kretnie! Mówmy, co zależy od ml· 
nistra, a co od pant przedszkolan· 
kl. Mówmy, co zależy od rządu, a co 
zależy od społeczelistwa. Mówmy, co 
zależy od dyrektora, a co od sprzlł· 

taczki. ZAKOPANE-nasza miłość 
Swiat rzeczywisty jest światem 

konkretów. W tym świecie rzeczywt
wielkich nakładów na powstanie infra· stym istnieje rzeczywisty podział 111.l zyskało Zakopaine? Tyle tylko, że w 

ja:kimś atoipniiu powstrzymaino degrada
cję miarsłla. Jak na osiem lat - WYl!lik 
oszałamil\jącyl I nie mogło by~ mac.zej, 
poniewat zapomaiano o drobiazgu. O zo
l:»wiązującym określeniu, ilu pri:ybysz6łw 
to miasto powi,n,no pn:yjmorwać, z wy

raźnie wyrz,naczoną górną grllll'llcą, '1)11"l:Y 
czym - j.a:k sądzę - Mleżaloby ją ,usta
l.i<: gtr'tll:» poniżej ol>ecnego stamu rzeczy. 
Temu załmeniu odpo+liadałal>y polityka 
doprowad12:e'llia Za:kopainego do ładu. 

W.nioski są proste. 'Dr.zeba przede w.sr.y
stkiim położyć kTes rozl>udl:>wie Zakopa
nego. Am.i jednego więcej hotelu, domu -n .a r u s ze lll ł a o b o w a ą z k ó w p .r a

e o w n ii c !Z y c h została Ollla zwolniona 1: 
pracy. 

Jednocześnie wysta;wiono jej negaityw
ną opinię. Te.go samego c:Lnła zastępczymi 
dyrektora do spraw halJldlowych painfor
mowaŁa ją pis.mem, że jej kairta kwalifi
kacyjna została wysłama do Centrahnego 
Rejestru Ministerstwa Handlu Wewmę
trznego i Usług - Departament Spraiw 
Ri:acownic'Zych. 
Cóż się dzieje dailej? Coś ZUJpelmie tlJie

zrozumiałego. 10 maja 1980 r. dyrektor 
· oddz.!ału w Łodzi wystaiwia pracowlllicY 
drugą opinię; z treści kt6rej wynika, :l.e 
jest ona praOOWllllikiem posiadającym peł-

„Pewex" 
ne kwalil•ilk•acje, a z nałOO:om.yoh obowlią«
ków wywiązywała się zadowalająco. Kil
ka dni p6zniej prokuratura została po
informowana przez dyirekitor.a, że przed 
Komisją Odwola•wczą do spra,w Pracy za
warto ugodę. mocą której umowa o i:>ra
cę z ?1ersonelem sklepu w Skiernle<Wi
cach została rozwiązruna z a p o ir o z u
mieniem stron. 
Biorąc pod uwagę powy2sze .ustalenia, 

ŚW·iadczące o naruszell'iJU obowiązk6w pra· 
cowniczyoeh ze strony pri:edsta•w .ldall dy
relteii oddziału „Pe<Wex" w Łodizi proku
r>ator wystąpił o wszqęcle przeciw pra
cownikom, wi.nlllym takiego stalilu neczy, 
postę~wania dyscyplinarnego. 

Tymcmsem śledlLbwo toczy'ło się da[eJ, 
04hateczna inwental!'ya;acja wykazała nde-
dobór 1908,82 dol. Jak doszło do teg0; .ie 

pob!J;i;l;u Zalkopainego. Już iłyszę krzyki 
protestujących. I taką na przyikhd argu
mentia.cję: przecioo do Zaltopa111ego nie 
przyjedzie więcej na;rd~y. niż te nowe 
wyciągi mogą przetr~tować w wyż

sze partie g6r. Właśnie o tylu u dużo, 

rJW.aiywszy, że wielu z niJCh zjędeie do 
ZELkopam.ego w•raz z małlż<mka.mi i dziat-

pracy, co także oznacza w kon
struktury. Jedynym rozwią:z.ainiem jest sekwencji, :te Istnieje rzeczywista 

kami. ' 

SZel'SZe wykorzystainie dla ruchu turysty- odpowiedzialność za Jej wykonywanie. 
czne.go I wypoczynku isbniejącego zaple- I proszę zważyć na pewną, jakże 

cza w wojew6dl!Jtwach nowosąde~kim. znamienną, prawidłowość: lm bar
bi<alsikobielski.m, jeleniogórskim, wałbrzys- dziej wzrasta rola frazesu, tym 
kim ! w Bieszczadach. Oczywiście, <>cl ra~ bardziej maleje odpowiedzialność. 

zu z tilkimi założenia.mi, aby nie powtó- Walka z frazesem Jest trudniejsza 
rayły się absUJrdy zak01>iańskie. niż walka z niejedną chorobą, uzna

Drugim w.a.runkiem jest zamka:lłęoLe dla Doprawdy, nie dajmy się zwariować 
legendą Zaiko-Panego. RzoozywistoSć jest 
wystaira.ająco smętna. NJe wszyS<.:y po
czątkujący na.rciarze muS1Zą łamać <!ogi, 
zjeżidżając li Kas;prowe,go Wieirchul 

ną za społeczną. Człowiek się broni, 
stawia przeciw wszystkie swoje irjo
ce, a frazes się rozlewa i rozpty4.va 
po organizmie społecznym. Stara 
się tuszować kryzys, dopóki ten kry
zys nie zaatakuje na wszystkich 
frontach. · 

turystyoznego ruchiu samochodowego 
cl.róg do prizyrodniczyc:h osol>liwośd w 
pobliżu miasta. Kto chce je obejll'IZeć, niech 
dotrze tam n.a piechotę. Wyjdzie mu to 
na zdt>owi.e i rzeczywiście przyjrrzy . się (K • .J.) T, JERKO 

w ciągu pół roku pięcioosobowa za.l:Qga 
sklepu spowodowaŁa taikie straty? 
Posłużymy się im.form.ax:jami z akt.u o

sk.a.rżenia, który nieda.w.nó został skie
rowany do są.du i objąił całą piąit>kę: 
kieroWll'liewk~, jej zas.tę,pcę i trrizy S!pl"Ze
dawiczymie. Był to wyjątkoiwy s'kłe.p, 
traktowal!ly prze!% zatrudiruione w nim 
osoby jatko pryw.aibna plaie6w1ka, w k.tórej 
można robić różne rzeczy, llJbsoJ.,uttinie !lJie 
miesroząoee się w przep~ach OrkreśLają.
cych zasady prowa~eni.a j.akfojiko.lwielk 
placówkii hamBowej. Przede wsrzy&tikim 
WSIZ'J'SCY chętnie sporż;yiwaJi a!Ekoho.J.. Nie 
tylko w swoi~ gronie (przedstawiciele 
dyrekcji z okazjJ otiwaroia skJ.epu po re
moncie tieiZ pili). Pmyljimowamo g~ -

wał, a bywało, że alkohol sprzedawaino 
za zrotbwki. W tym ogiromtnym bałaga
nie s.pr~a zdołała zal>rać cztery 
pary, s,podini „Wirallll!:ler" wartości okOJło 
9 ty~. zł i wymiooła je ze s.kleipµ ukryw
sa:y w wiiadr:r..e ze śmieci.a.mi. Sprz.ed.ał.a 
potem trzy pary po 1.500 u. Kierow;nilC!l:
ka skLeipu nadal z,atrudin.iała sprząita~ę 
z tym, że zatll'a:yma~a j.ej wypłaitę wy
na,groci.zeatla i . w te.n s.posób, po ua:ysk.a
nil\l oo:poiwi«lmieJ kwoty i zaklu,pien>iu 
bonów towarowych SA, wpł.acila róWl!lo
warlość s.kiradzlionego mienLai do k.asy. 

Ze wszystkich osól>, przesłuchanych w 
ahar.a.k~erze podej·rzarnych., tyllko sprzą
taooka przyimał,a się do i:al!'Zllconego jej 
CZyulfll. ReM.lta., to :rm.ac12:y cał·a piąitka 

prywatny 
0001by pos.troollie, częstow.amo łcl1 allkoho
lem i poewalano przel>ywać na tere•nie 
stoisk, ba naiwet w m.a,gazynie. Zaplecize 
skllepu sit>alio s.!ę ,,.siedwbą" talkie db człon
ków rodlzdin personellu tiuda.i~ dlla os6b 
mających zamiar coś nabyć w tym skle
pie. Utall'ł się teiZ zwycizaj n!gdrL!e nie 
praikty:kowamy, ale pr%eZ personel wpro
wadizony - ·wyrnoszerll'i.a po.z.a teren skłe
pu towarów wszelkiego roduju - kJien- . 
tom db pról>y. Tak więc wynoszono u
brainia, wynie9i<Ono tei telew.i12:or kOllo
rowy (ido „przymiuk!i."). 

Konit.rola dowodów sprzed.a.ty ulka1U1ła 
też swoisty system pr<l!Wadzelllia r.aclwlll
JWw. PerS0111el wypisywał na paragonaoh 
złe symbo]ie towarbw, a co za tym 
OWie - z'lle ceny (ir.e szikodą , d•la prz~ 
•i~&twa) Jltbo w ogóle zu wypic7-

pe<r00ne1u n.ie wmaia awej willly. Z da
nyc·h ooobowYlllh w.arto pr.zytoceyć kilka 
sz:c:r.iegól6w leu zais.tanowieniu jakfo to 
kiryiter.ia oboWiąiZtldą przy preyjmOlwa
ruu krundyd.aitów na kieir01W·!IJik6w I &prZe
daiwców w dJość specytńic:z.nycll dizlei<iizi
nacll hal!ldiLu.. 

OtM; j edJllra ze sprzeci'a W>C!tyń jest z za
Wodl\l fryzjerką, :r.ais.tępca kietroWJnicalki 
- tech...'likietll elek.t-ry.kieim, sama klero
W!llkl'lka z.aJliceyła 2 klasy Lioeum Ogól· 
noksz,tareącego, co ll:ie d.a.Ło jej teg•i.ty
macji żadJ11ego :r.alWOCltu. Dwle 5iP'1'Zed1aiw
azy;nie mają wyks2'Jtałcemie śrec:Lnie eko
nOIIIllioez.ne. St<>sunkowo wysok.im wy
k~tałceniem legdityimowała się spI'IZą· 
t.acl7lka: średnie ogól!!Okształcące. Na 
swe pracowała w Zespoile QpiekJ 1.dro
w~ w Sld«"lllli~h, 

Zofia Tarnowska 
• • • 

Spraiwa jedinos.tkowa? Nie wpo.wazn1a 
do uogólnień? Nie jedmostkowa. Mieiliś
my Sp<lll"O procesów sądowych, zakończ.o
nyc h wyirok.am~ skazującymi dla wie.lu 
osób, że przypomnę' siprawę ,,delikateso
wą", aferę z pi.ek.arniami i kieroWlllika
mi wdelu s.klepów spożywczyah, afery 
„mii.ę.sne", przeniesione z wytwór.ni do 
deitalicz,nych placówek ha·nd1lowych ... 

Ostatinio odnotowano n.adl\l!Ż~i.a. w 
hamdlru drobiem. Sąd Wojewódizki w 
P.bodkl\l rQZpa•flrYIW'ał sprawę przedwko 

stragan? 
krieroWIIli•kiow~ magazy>lllll wyirobów goto
wych Za·kładów Drobiarskich w Kutnie, 
Wru. z ośmioma innymi ookadionymi 
zaga.rnął na Si21kodę zakładósw c<> naj
mniej 3.300 k,g ku•rcza.ków wartości 181 
t)'I'!. :r.l oirarz 260 · k,g podrobów wartości 9.900 
zł. Srpólika prosperowała pr~ez trzy lata 
do 1979 r. Nikit przez ten ooas nie priz.e
prowadzll korutiro1i w ma.gazynie? 

Placówki lla.ndilowe podilegają od mie
sięcy baTdrzo o.strej kontroli. Jej sita są 
gęste. a efekty r~ po raiz J>ll•blikowallle 
w prasie lokalnej i cein.tra•Lnej. Są to 
efeikty kompromitujące część praeowni
ków ha•ndlu. Wstyd pali także poli=ki 
tyich uceciwych, bo roodorażnione spore
czeństwo }est raczej bezwzględl!le w for
mrułowan~u opini.i uog<>1ni.a.jąrej pos~ 
cz,e,g6Ine pr.zypad1ki. No. cóż... Tak dsużo 
je&i tycll złyic.h przy,padlków ••• 
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Uroczysta 

• 
przysięga 

wojskowa 
W Centrum Sskolenia Oflcer6w 

•olityoznych Im. L. Waryńskiero 
w Łodzi odbyła dę wczoraj uro
nyała pnysięga sluchaelly Szkoły 
Podchorj\iych Rezerwy i iołnierzy 
lłuby zasadniczej. W uroczystości 
tej wmęll udział przedstawiciele 
władz partyjnych z I sekretarzem 
KŁ PZPR - Tadeuszem Czecho· 
wlczem, oraz włada: administracyj
nych naszego województwa, delega
cje współpracujących instytucji i 
zakładów pracy, kombatanci Ludo
wego Wojska Polskiego, licznie 
przybyłe rodzJny podchorążych i 
żołnierzy. 

Padają słowa komendy: „Do 
przysięgi". Zaszczytu jej złożenia 
111a sztandar CSOP dostąpili wyróż
niający się w służbie i szkoleniu 
szeregowcy podchorążowie: Marek 
Misior, Roman Jamka, Piotr Ziem
ba i Dariusz Kuczyilskł. 
Zabierając głos w ezasie Ul'OC'ZY· 

1toścl, komenda.nt CSOP, płk mgr 
Marian Anysz, podkreślił doniosły 
w tyciu podchorążych i żołnierz~ 
słutby zasadiniczej moment przysię
gi wojskowej, która zobowiązuje do 
Wll.Orowego wykonywa.n.ta obowią;i;
k6w żobnierskich. 

I sekretarz KŁ, T. Czechowicz, w 
Imieniu władz politycznych i adpli
nistracyjnych województwa złożył 
serdeczne gratulacje słuchaczom 
SPR ł żołnierzom służby zasaQin1-
cze1 1 okazji tego uroczystego 
dnia. Zyczył im osiągartta dobrych 
wymików w czasie dalS"Zej wojsko
wej edukacji. 

Defilada pododdziałów oraz :i:ło
!enle przez delegację CSOP kwia
tów pod tablicą pamiątkową ku 
czci słuchaczy szkoły poległych w 
walce o utrwalenie władzy ludo
wej, zakończyła uroczystość żołnier
skiej przysięgi. 

Równie! wczoraj odbyło s.ię 
spotkanie zastępcy komendanta dis 
politycznych CSOP, płk dr Jaua. 
Powały, z rodzicami słuchaczy SPR 
i żol!n.ierzy, którzy złożyli przysię
gę. Zapomali się oni z historią i 
dDrobkiem CSOP, z kierunkami i 
formami szkolenia oraz działalnoś
cią społeczną. W cusie spotkania 
rodzicom przodujących w wyszko
leniu i pracy społec;znej żołnie
rzy służby zasadniczej i podchąrą
zych W!"ęc00lllo listy g;ratula.cyjne. 
Otrzymali je m. in. rodzice szer 
podchorążych Mirosława Szaclly i 
Leszka Juchniewicza oraz szeregow
ców Sławomira Zaglewskłego i Ja
nusza Nowaka. (j.kr) 

Sprostowanie 
W naS"Zej niedawnej informacji 

0° odznaczeniach w dzielnicy Gór
:na wkradł się błąd. Jednym z od
znaczonych był Eugeniusz Wawrz· 
kowiC"ll. Za pomyłkę przepraszamy 
zainteresowanego ł czytelników. 

PUSTKI W MAGAZYNACH 
- Z JEDNYM WYJĄTKIEM ... 
M 

agazyn Wojew6dz.kiej 
Spółdzielni Mleczars
kiej przy ul. Kasprza
ka. W komorach chło
dniczych przeznaczo
nych na masło niemal 
pustki. W ubiegły 

czwartek, kiedy zj awiła się tu de
legacja radnych (głównie z Komisji 
Zaopatrzenia Ludności i Usług Ra
<iy Narodowej m. Łodzi, poszerzo
na o przedstawicieli związków za
wodowych i prasy}, zastano mini
malny zapas 49 ton masła, a więc 
porcję najwyżej na dwa dni. Ko
mory, mogące zmieścić około 600 
ton se!"ÓW twardych, zawierały ich 
tylko 'I ton, z czego czter)'. prze
znaczone były na czwartkową de
stawę do sklepów. 

W hurtowni WSS przy ul. Tu
wima już na pierwszy rzut oka 
widać ba.rdz.o dużo wollllego miejs-

ca w poszczególnych halach maga
zynowych, gdzie przechowuje się 
artykuły tzw. sypkie mączne, (ka
sze, ryż, płatki zbożowe). Podob
nie było w innych pomieszczeniach, 
w których gromadzi się przypra
wy, majonez, konserwy rybne. Sto
sunkowo najwięcej towarów zna
leziono w magazynie ze słodyczami 
Piętrowe regały wypełniały opako
wania z cukierkami, tzw. galamte
rią czekoladową oraz czekoladami 
(około 300 ton,). Z wyjaśnień przed
stawicieli dyrekcji wynikało, że 
większość tych towarów „rozpisa
na" została na poszczególne sklepy 
oraz przeds~ębiorstwa organizujące 
„choinki", i będzie dostarczona 
zgodnie z tym w ciągu 'I dni do 
miejsc przez.naczenia. Zapas, wa
hający się w granicach 70 ton, obli
cza się na około 3 dni. Byliśmy 
świadkami jak do rampy podjeż-

W ciąż niebezpiecznie 
na łódzkich ulicach 

Z Wydziału Ruchu Drogowego KW MO w ł.01121 otrzymallllmy wstępne 
dane dotyczące wypadków drogowych w naszym województwie w roku 
ubiegłym. Odnotowano 1897 wypadków z ofiarami w ludziach, w któ
rych 71 osób poniosło śmlere na miejscu, a ogółem zginęło lub odniosło 
rany 1558 osób. W porównaniu • 1179 rokiem wypadków tych było mniej 
o ok. Z proc. ofiar o - 0,03 proc., a zabitych o Z,73 proc, (W kraju 
Uoaić wypadków wzrosła o 3,1 proc., ofiar o 2,11 proc. a liczba zabitych 
nt1 miejscu o 1,ł proc.). 

Do powstania największej lloścl wypadków przyczynili się kierowcy 
55,8 proc.). Najpopularniejsze „grzechy", kierowców, to nieprzestrzeganie 
pierwszeństwa przejazdu, przekraczanie dozwolonej prędkości jazdy. nie
prawidłowe przejeżd:!:anle przez przejścia dla pieszych. Wśród win lek
komyślnych przechodniów na czele Jest nieostrożne wtargnięcie na Jezd
nię oraz wchodzenie na skrzytowanl'e przy czerwonym świetle. w ohu kategoriach użytkowników dróg niepokojąco wzrasta udział 
wypadków powstałych pod wpływem alkoholu. Ilość wypadków spowo
dowanych przez nietrzeźwych kierowców wzrosła w porównaniu z rokiem 
1871 at o 86,2 proc., a spowodowanych przez nietrzeźwych pieszych 
o 1,8 proc. o zjawisku alkoholizmu niech świadczy fakt, :te w roku ubie
głym funkcjonariusze MO wyellminowałl z ruchu 2676 osób prowadzących 
pojazdy pod wpływem alkoholu. (&) 

NOvVE ZJAWISKO 

dżały wozy cięzarowe, ubierające 
towar na wytyczone trasy. Radni 
byli zdania, że należałoby przyśpie
szyć ekspedycję zamówionych przez 
detal ilości, aby szybciej je roz
wieść. Po słodycze, jak wiadomo, 
ustawiają się bardzo długie koleJ• 
ki. Wprawdl!ie przed rampą nde 
było widać ciężarówek, kt6re do
starczałyby słodycze z wytwórni, 
ale Lódź oczekuje na następne do
stawy tych artykułów. 

Najbudziej nieoczekiwany efekt 
przyniosła wizyta w magazynie 
Przedsiębiorstwa Gastronomiczno
Handlowego „Konsumy" przy ul. 
Piotrkowskiej 101. Tu na regałach 
była szynk.a w puszkach, masło, a 
w workach kasza gryczana i wie
le innych atrakcyjnych asortymen
tów żywnościowych. Kierownik tłu
maczył, ie artykuły te przez.na
czone są m. in. na przyjęcia we
selne odbywające się w stołówkach 
pracowniczych. W przyległym bufe
cie przeznaczonym także dla pra
cowników, za9patrzenie też było 
wyjątkowe. Nie brakowało anl ma
sła, !llllł kilku rodzajów wędlin, o
rzestltów w puszkach, kaszy gry
czanej itp. Tymczasem jut w skle
pie detalioznym „Konsumy" przy 
ul. Jaracza 4, zaopatrzenie nie od
biegało od przeciętnego zaopatrze
nia placówek ogólnospożywczych 
wss. Tylko stoisko z wędlinami 
było puste, natomiast w lodówce 
znaleziono pacz.ki .i kiełbasą kra
kowską. Zgodnie z poleceniem dy
rektora Wydziału Handlu, skiero
wano je natychmiast do sprzedaży. 

Czwartkowa wizytacja w ma
gazynach spożywczych dala nie
wątpliwie radnym pełniejszy ob· 
raz pogarszającej się stale sytua
cji z zaopatrzeniem miasta. A z 
„magazynem" przedsiębiorstwa 
„Konsumy" należy ja.k najszyb
ciej zrobić porządek. (kas) 

łiidi nie wvkonuie planu załadunków 
W okresie pierwszych 25 dni stycznia nast:;,pllo tta eym 

województwie poważne obniżeni1r ilości załadunków ze strony 
łódzkich przedsiębiorst.w. Taki wniosek generalny wypłynął na 
czwartkowym posiedzenia Wojewódzkiego Sztabu d/s Uspra\\
nienła Transportu w Urzędzie Miasta. 

Plan załadunków za,kładał na 
styczeń '17 .684 t towarów do wy
wiea:ienia w 4780 wagonach. We
dług i11formacji dyrektora DRKP, 
załadowano i wywie:r.iono 39.888 t. 
ładunków w 2798 wagonach. Do 
25 stycznia 22.735 ton towa.ró~ nię 
wysłano z Łodzi, a z b<>CZmc zo
stało odwołanych 145 wagonów już 
po podstawieniu. Ja.kie są przyczy
ny takiego stanu rzeozy? 

Spółdzielni.a Pracy ,,Surowiec", 
która na pl.anowanych 207 wago-

nów załadowała 150, na.rzeka na 
brak złomu i wnych surowców 
wtórnych. N<ie dosta.rczają ich 
zakłady pracy, a prywatni do
stawcy, opierając się na plotce o 
podniesieniu cen na surowce wtór
ne, nie przynos;z:ą złomu i makula
tury do składów. Stąd też plany 
wywozu złomu wstały wykonane 
w styczniu w 80 proc., a Lnnych 
surowc&w wtórnych w 70 proc. 
Dyrekcja Fabł-ykl Maszyn Jedw~
bn.iczych „Majed" tłumaczy się 

_,ad !ue;n wydajn~ści. P'ra.:y, a ~
te poslizgaml, Jakie powoduJe 
brak drobnych części do maszyn. 
W „Wifamie", na skutek decyzji 1 resortowych, ograniczono produk
cję wydziału urządzeń precyzyj
nych i stąd trudnośd zakładu, by 
choci.a-ż wysyłkń eksportowe szły 
zgodnie z planem. Wśród innych 
przedsiębiorstw, lctóre nie wyko
nały plaITTu załadunku, są jeszcze 
„Anilana", PSK, „Centrostal'', Za
kłady „F'akora" i łódzkie elekt'l'o
oiepłownie. Powróciły dawne pro
blemy: przetrzymywanie wago
nów, nierytmiczne dostawy, a tak
że nieodpowiedni dla produktów 
rodzaj środków transportu. 

Podchorążowie WAM w ,.Słonecznej Polanie" 
Pirzyczyny I wyjaśnienia obej

mują zatem wi>ele spraw, niekie
dy drobnych, jakie mOO;na by usta
lić mi~zy dwoma przedsiębior
stwami. Generalnie jedaiak stwier
dZ()lllo, że Lódż nie wykoouje pla
nu załadunków. Nasze miasto 
głównie wchłalllii\ surow-ce. Stale 
przybywają wagony, a obecnie 
wiele z nich stoi pustych, oozeku
jąc na załadunek. Kurczą się za
tem zasoby produktów. Ten pro- I 
blem jest nowy, gdyi zawsze na· 
rzekano r:i.ozej na brak środków 
transportu. Czy jednak pla.nowane 
wielkości masy towarowej li\ 
zawsze prawdziwe? 

w Państwowym Domu Dzleclca 
„SŁoneczna Polana" (ul. Sowh\alctego 
3} przebywajq dztecł w wtelcu od 3 
Cl.O 7 tat. z pl4cówlcq tq wspókfzta
la w charakterze optelcu114 Wojsko
wa Alcademta Medyczna. Ja.le naa po
lnformowata dyrektor „Stonecznej 
Po tany" - Feitcyta Mtelc:iarelc, W AM 
zapewni.a dztecłom przede wnystlctm 
fachową opiekę lekarskq. Podchorq
:towte 111 ramach ćwiczeń przeprowa
dzajq badania, organlzujq dla wy
chowanków domu zajęcta rehabUlta· 

cy;ne. Najbardziej potrzebne azteciom 
sq badania t czynności profllaktycz
ne w zakresie ortopedii i neurolO
gti. Podchorątowte często odwiedzają 
dztcct, btorq vdztal we wspólnych 
Imprezach, prz11nonq zabawlct. 

Ostatnto w „stonecznej Potante" 
odbyła słQ noworoczna choinka d&a 
dzteci. Wśród zaproszonych gości by
Ił przedstawlctete wtadz oświatowych 
młaata ł dztelntcy Batuty oraz pod
chorqtowłe W AM. Impreza przebie
gała bardzo wesoio t hucznie, z or-

ldes~rą wojskową. w11stępami dzieci 
t prawdziwym Mllco1a;em, który roz
dawat prezenty Specjalnym punlctP.m 
programu byto spotkanie ze zwterzę
tamt z tódzk!ego zoo. 

wspótpraca między Państwowym 
Domem Dziecka t Wojskową Aka
demtq Medyczną wykazuje w jaki 
sposób motna powiązać potrzeby u
czelni t ptacówlct wychowawcze; z 
tntcjatywq apotecznq, których rezul
tatem ;est radość ł zdrowie dztecka. 

(sic} 

„Społeczne" to nie znaczy „moje" 
Okaa:u·je się, że nie. Niektóre 

przedsiębiorstwa celowo zaiwyżaj11 
dane, aby nie mieć kłopotu z 
transportem. Tak czyni np. Przed
siębiorstwo Handlu Sprzętem Rol
niczym „Agron'la", zresztą za 
wliedzą i akceptacją PKP. „Agro-
ma" zamawia więcej wa1gonów niż 
potrzebuje, a i tak otrzymuje 
zawsze stalą ich ilość. W ten spo
sób bilans się n ie zgiadza. Już na 
luty należy sk.orygować plany za
ładunków i potrzeb transporto
wych, aby maksymalnie wykorzy
stać wszystko, oo zostało wyprodu
kowane i całość środków do prze-

Atmo.sfera potępienia dla 
wszelkiego rodzaju pnestęps~w 
jest u nas powszechna, jednak 
nie wiedzieć dlaczego w odozu-

. oiu niektórych przestępstwa 
gospodarcze traktowane Il\ Jak
by łagodniej. Slwlerclzajl\ to 
praktycy-prawnicy, potwlerd~a 
zachowanie aię części llJIOłeezen
stwa. 

Tymczasem t>1;"01?1~ ten !f wo
jewództwie mi.eJsktLtll ł?dzldm 
wciąż nie maleje. W . ubiegłym 
roku ujaiwn.ion<> 1497 r6.imi;go ~o
dzaju przypadików ~agarnlęcia mie
nia, zawiiniomych niedoborów, spe-

Pól roku 
o dziennikarstwie 

Tych, których .interesuje zawód 
dziennikarza, zaciekawi z pewnoś
cią propC>Zycja Mlod~i~żowej Wsze: 
chnicy Dziennikarsk1eJ działając:?J 
przy ZL ZSMP. JeS"ZCZe tylko dziś, 
można wybrać si~ do Wydziału 
Propagandy ZŁ ZSMP (ul. Piotr
k<>wska 262), by zgłosić swój u
dział w półrocznym Studium Dzien
nikarstwa i Wied2y o Prasie. Za
jęcia odbywać się będą dwa razy 
w miesi-łcu, w środy od goda:. 17. 

(rs) 

wozu ładunO!::ów. (s.k) 

KOMUNIK AT 

kulacji, włamań i kradzieży, w, n'iu.sza Sindlewskiego. Mówił ' on 
wyniku czego p.rzeciwko 1381 oso- o zaniku tego, co w największym 
bom sporządzono akty oska.rżenia. up.roszczenil.l mowa nazwać „kul
Gospo<larka poniosla z tego tytułu turą prawną". Chodzi bowiem o 
straty w wysokości 35 mln 727 to, by już od naj:mł>Ods·zyeh l a t, 
tys. zł (z ozego udało się odzyskać już w sz;kołach. wpajać młodzieży 
około 26 mln zł). Według ocen poszanowanie prawa, stwarzać 
Pil"okuratwry Wojewód:1Jkiej i m 'li- atmosferę zdecydowanego potęp i e
cji, zaobserwować można spadek nia dla czynów karalnych. Właści
ilości przestępstw gospoda:rca:ych we mie'jstce w tych dzialaniach wli
poipełniainych przez zorganizowane nien mieć stosunek do rzeczy b i:
gi!"UPJ, natomiast więoej jest po- dących własnością społeczną . Utar 
pel1manych przez jedną - dwie ło się bowiem. że n.iektór zy lud.zie, 
oooby. Niepokojący jest też wzros t rozumiejąc iż .,społeczne to prze-
przypadków spekulacji, oo jest cież nie moje", bagatelizują sµ r a- Sela:etariat Łódzkiego Komite-
oczywistą konsekwencj11 obecne j wę poszanowania mienia społecz- tu Frontu Jedności Narodu u-
sytua.cji rynkoweJ· nego, · stwarzają<: tym samym 

· · kl' t dl •~ prze 3·mie zaprasza członków ŁK Ja.le więc podejmow.ać działania, sprzyJ aJący ima. a przes""p -
by wzmocnić skuteczność działania czości gospodarczej. Bez podjęcia FJN na plenarne posiedzenie, 
i eliminować przestępstwa gosp.o- szerokdej akcji profilakty=ej pro- które ~dbędzie się w dniu 3 lu-
daroze? Sprawą tą zajmował się blem przestępczości nadal będ;Lie tego 1981 r. o godz. 111.00 w sie-
ootatnio Wojew6dzk.i Komitet KQ!l- n.am spędzać sen z oczu. dzibie ŁK FJN, ul. Piotrkowsk.ll 
troli Społecznej na wspólnym po- M. St. 104 (front, parter). 
siedzeniu z Komisją Przestrzega- ------------·----------;,..... _______ _ 

:~1;~Jt~:~!~~~n~ AukcJ'a sztuki nowoczesneJ' 
trzebie prawidłowego ubezpiec2a
n.ia mienia społecznego, by „okazja 
nie czyniła z..'<>dzleja", positul01Wano 
częstsze kon trolowanle łódzkich 
baza.rów, gdzie kwitnie sprzedaż 
towarów trudno dostępnych, po
chodzących często z kradzieży z 
łód0kich zakładów pra.cy. Podno
S7Xlllle konieczność wydania żd-ecy
dowamej wati<i spekulantom. 

Wszystko to jest oczywiste. Nam 
jednak szczególnie utkwiło w pa
mięai ~ienie radnego Euge-

W dniu 15 lutego o godz. 10, od· 
będzie się aukcja. dzieł polskiej 
sztuki nowoczesnej w zakładach 
„Vigoprim" przy uL Łąkowej 3/5. 
Aukcję poprzedzi czynna od . 7 lu
tego wystawa (w goda. 10-18). Ini
cjatorami i organizatorami są: TKZ 
NSZZ „Solidarność" przy P.Cz.Zg. 
, .Vlgoprim" l kolekcjonerzy Adam 
Paczkowski, Radosław Sowiak. Cal
kewity dochód • aukcJł przezna-

czony sostanie na cele MKZ NSZZ 
„Solidarność" Ziemi Łódzkiej. Auk
cja I wystawa mają na celu za.pre• 
zentowanie ludziom pracy polskiej 
sztuki nowoczesnej. Na aukcję 
przeka.za.U swoje prace m. ln. Hen
ryk Statewskł, Ryszard Winiarski, 
Stefan Krygier, Natalia ł Andrzej 
Lachowiczowie, Konrad Jarocki, 
Zbigniew Karpiński. Janina ZemoJ· 
tel. 

W~NB TELEFON-V 

centrala Informacyjna PKO 

Informacja o uatu1acla 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralo)' 
Dworzec Północny 

luformacJa telefoniczna 

731-12 
398-10 

HS-Ił 
747·20 

13 
Komenda Wojewódzka MO 

611-22, 292·22 
Pogotowie ciepłownicze !53-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

ł09-32 

Rejon Lódź- Północ 33ł-31. 609-3Z 
Rejon Lódś· Południe 33ł <8 
ReJon Pabianice 37-16 
Rejon Zgierz 16-3ł-42 
Rejon oświetlenia ulic 881 15 

Pogotowie gazowe 395-85 
Pogotowie MO 97 
Pogotowie Ratunkowe li 
Pomoc drogowa PZMot, 

strat Potarna 
12-81·11, 706-27 

18, 666·11 
715-55, 257-77 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w 1odz. 15-T 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

337-37 
rano 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
godz 11-1' 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-13 
Pozostałe muzea nieczynne 

• • • 
ZOO - codziennie cd codz 

do 15.30 tkasa do i5) • 
PALMIARNIA codziennie od 

godz ll d(\ 18 1oprócz ponie· 
dzlalk~w) 

JUN.A 

BAŁTYK 
nasi.ka" USA 
10, 13, 18, 19; 

„Parszywa dwU· 
od lał 18, l(OdZ 

lWANOWO - .,Parszywa dwu
nastka" USA Od lat 18 godz. 
10. 13. 18, Ul 

POLONIA - „Emu komediant" 
NRD od lat 18 godz. 10. 12.15 
15. 17.15. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - .,Glina, czy 
łajdak" fr. od lat 18 godz. 10 
12.15. 15. 17.15. 19 .30 

Wł.OKNIARZ - „Dziewczyna znad 
jeziora" czes. b.o. godz. JO. 12. 
14; sean• zamknięty - godz. 16 
ta. :w • 

WOLNOSC - .. Glina . czy łajdak" 
fr. od lat 18 goelz. IO\ 15. 19.30; 
„Porwany przez Indla;n" NRD 
od lat 12 godz. 12.15 (godz. 17 -
seans zamknięty) 

WISŁA - .. Ojciec Swli:ty Jan 
Paweł II w Polsce". pol. b.o. 
godz. 10. 12. Ił. 16, 11. 20 

ZACHĘTA - „Powrót Mechago
dzllll„ Ja.p od lat 12, gOdz. 10, 
12, tł, „Płonący wletowlec" 
USA od lat 15 godz. 16. 19 

STUDIO - •. Wyspa skarbów" fr.~ 
-wł. od lat 12 godz. 15.30; .,Mistrz 
kierownicy" USA od lat 15 
godz. 17.30, 19.30 

STYLOWY - Tylko dla kin stu
dyjnych - „Duch roju" hiszp. 
o~ lat 15 godz. 15.30, 19.30; Kino 
Filmów Polskich: •. Zycie ro
dzinne" pol. od lat 18 godz. 17.30 

DKM - lluzjon - „Gwiazdy a
merykańskiego kina" godz. 17 
19.30 • 

GDYNIA - Kino Non-stop od 
godz. 10 „Transamerican Ex· 
press USA od lat 15 

HALKA - „Jeśli serce masz bi
jące" poi. b.o. godz. 1~. 17; 
.,Wierna :tona" fr. od lat 18 
godz. 19 

MŁODA GWARDIA - •• Port lot
niczy 77" USA od lat 15 godz. 
10, 12.15, 14.30. 16.45, 19 

MUZA - •. Piękna I potwór" czes. 
od lat 12 godz. 16, •• serplco" 
USA Od lat 18 godz. 18 

1 MAJA - ,.Wielka 110drót Bol
ka I Lolka" poi. b.o. godz. 15.15; 
,Pierwsza muogć" wł.-fr. od lat 
18 godz. 17.15, 19.15 

POKOJ - .. Podarunek Czarnep;o 
Kslecia" radz. b.o. godz. 16. 

l
,Mlody Frankenstein" USA od 
at 15 godz. 17.30, 19.30 

ROMA - •. King Kong" USA od 
lat 12 godz. 10. 12.30 . 15 ..• ABBA „ 
szwedz. b.o. godz. 17.30. 19.30 

I' 
"' f 

tódzki czy 
W 

Łodzi prawie dwadzieścia 
lat temu powstał pierwszy 
w Polsce Wojewódzki Klub 
Techniki l Racjonalizacji. 

Powstał on p.rzy oddziale Naczelnej 
Organizacji Technicznej, co jest lo
giczne. W tatach siedemdziesiątych 
wojewódzkie kluby techniki i ra
cjonalizacji przesżły pod kuratelę 
CRZZ, każdy pod swoją WRZZ, nie 
odrywając slę oczywiście od NOT. 

Stosunek do starych ~łązk6w 
zawodowych został ostatnio dość 
jednOtZ:llacznie przez świat pracy o
kreślony. Dotyczy to także Woje
wódzkiego Klubu Techniki i Ra
cjonalizacji, który poszedł dalej -
nie tylko oderwał się od nie istnie
jącej jut ŁRZZ, all! wspólnie z je
dena.storna klubami w kraju od
szedł od !'\ ')T. 

WKTiR w Łodzi przyłąC'Lył się 
do Polskiego Towarzystwa Ekono
mic2l!lego. W tej chwili trwają 
spory o lokal I etaty. Czę~ć woje
wódzkich klubów w kraju posta
nowiła załotyć ~łasne zrzeszenie 
wynalazc6w I wystąpiła do sądu o 
rejestracjtt. 

•TOKI - ,,Plrac;I na Pacyfiku" 
rum.-fr t b.o. godz. te; l'IST -
USA OG lat 18 &odz. 18 

SWIT - „King Kong" USA od 
lat 12 godz. 14.30; •• Konwój" 
USA od lat 111 godz. 17, 11 

TATRY - „Przypływ uczue" fr. 
od lat 18 godz. to. 12.15, lł.30. 
17; DKF - godz. 19.45 - seans 

zamknięty 

OKA - „Barwy walki" pol. godz . 
13.30; •• Bez skrupułów" fr. od 
lat 15 godz. 8.30 11, 15.SO; DKF 
- godz. 19.30 

ENERGETYK „Wódz Indian. 
Tecumseh" NRD b.o. godz. 18.30 
„Konwój" USA od lat 15 godz. 
18.30 

PIONIER - „Młynarczyk l kot
ka" NRD b.o, goM. 15; „Abba" 
1zwedz. b.o. godz. 17, li 

REKORD - „Powrót r6towej pan
tery" ang. od lat 12 &oda. li, 
17.15. 19.30 ... 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Terror Mechagodzll-

11" jap. 1 b .o. godz. 17; „Buffalo 
Bill i Indianie" USA od lat 
12 godz. 19 · 

APTEKI 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow
ska 67. Dąbrowskiego 89. Niclar
nlana 15, Olimpijska 1a. 

• • • 
Głowno - t.owtclta •. Kon

stantynów - Sadowa 10, Ozor
ków - Armil Czerwonej ł7. Pa
bianice - Armil Czerwonej 17 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek
sandrów - Kościuszki 6. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im. Pasteura (Wigu
ry 19) codziennie Szpital ~ 
Barlickiego (Kop..'ittslt1ego 22) 
dla przychodni reJonowel nr 7, 
Szpital Im. Sklodowaltle.l·CUrle 
(Zgierz, Parz.;czewska 351 dla 
przychodni re.łonowych or nr: 1 
2. l 5, Szpital Im Marchłewskte· 
go (Zgierz Oub<lll 17): Zgierz 
070rków A.lek11androw. Parzt:ezew 
Górna - Szpital lm Brodzlń· 
&ilt.iego <Kosynierów Gdynsldch 61 „ 
Polesie - Szpital IJID. Kopernik~ 
(Pabl.a·nicka 61); Sróctmieśc!e -
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19i; 
Widzew - Szp4tał Im. Soone:nber
ga (Plen!ny Ml). 

• • • 
Chtrurgla urazowa - SizpLtal Im 

Kopernika (Pablainlcka G) 

Neurochlrurgla - Szp1tal Im 
Skłodowskiej curie (Zgierz. Pa
rzęczewska S5> 

Laryn,ii;o!ogia Szpital im 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka SZpital Im. 
Sklodowsklej-Curle (Zgierz, Pa
rzęczewska 35) 

Chirurgia l laryngologia dzie-
cięca - ~pita! lm. Korczaka 
(Armu czerwonej 15) 

Chirurgia szi::zękowo-twlł.n:owa 
- Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz. Parzęczewska 35) 

Toksykologia - Instytut Me
dvcyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiezna (Zakątna ł4) -
całą do~ oprócz n.ledzlel i świąt 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt. 11'1. Sienkiewicza 137 
tel. 99. 

OGOLNOPOLSKI PUNKT 
INFORMACYJNY 

dotyczący pracy plac6~ słut· 
by zdrowia, czym.ny całą dobę 
we wszystkie dni tygodnia 
tel. 615-19 

wojewódzki? 
Tymczasem oddział wojewódzki 

NOT w Łodzi, uważając że wyna
lazczość to p1·zede wszystkim tech
nika, sądzi że tylko w NOT zakła
dowy racjonalizator znajdzie to, 
czego mu trzeba - pomoc i pora
dę_· W związku z 'tym organizuje 
Łodzki Klub Techniki i Racjonali
zacji, do którego akces proponuje 
wszystkim Zl,lkładowym klubom te
chniki l racjonalizacji. 

Pozytywnie także ocenia inicjaty
wę Stowarzyszenia Włókienników 
Polskich, które postanowiło zorga
nizować Resortowy Klub Techniki 
i Racjonalizacji Przemysłu Lekkie
go (na razie jeden w Łodzi, a po
tem jego filie w innych ośrodkach). 

Równie pozytywnie oceniono ini
cjatywę (która w ciągu kilku lat 
już się sprawdziła) oddziału PZITB 
patronującego Międzyzakładowemu 

Klubowi Techniki I Racjonalizacji 
Budownictwa. 

. Racjonalluito.rey zakładowi stoj4 
więc wobec problemu: NOT czy 
PTE? Trzeba to przemyileh. (AP) 
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Szejk z „Dywilanu" i • 
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• 
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Nie wiem, jaka była op1llll.a kuwejckdego szejka, ale Jtgo 
J)ortret wykona.ny w„. „DywJlanie" prezentowa? się efekt.ow
nie. 

Wystawa w Centralnym Muzeum Włókienniclwa przedsta
wiająca oblicze łódzkiej Fa.bryk~ Dywanów nie przypomina 
oferty złożonej klientom lecz. jak przystało na ekspozycję 
przygotowaną w tych szacownych murach. jest świadectwem 
kunsztu plastyków, a nade wszy.,1.ko tudzd praekładających· ich 
projekty w gotowe dywany. 

Oprócz tego co aktualnie w produkcji za.prezentowano także 
prace wykonane na konkretne zamówieni•a. M. in. oglądamy 
efektowny dywan dla Centrum Zdrowia O:i:iecka. Uwieczniony 
został takie lot kosmkzny z udziałem Polaka, . Zamek War
szawskl. Nie będzie pnesadnym komplementem ieśll powiem. 
że zaprezentowano zwiedzającym produkcję b1iską dziełom S'Zbu· 
ki. 

Wystaiwa w muzeum jest tald:e okazją do prześledzeniia histo
ri'i „Dywilanu", a iest to moment szczególny jako :l:e zakład 
święci właśnie setne urodziny. Mówiąc o oboonym, zmoderni
zowanym zakładzie i jego now0czesnej, a przy tym pięk.nej 
produkcji trudno nie zachwy'Cić si~ także katalog.iem wzorów 
sprri:ed kilkudziesięciu lat oraz próbkami tkamin obiciowych za
chowanych z zamierz.chlej przeszłości. 

Czwarta wystawa z cyklu prezentacji za•kładów p;-zemy-sło
wych w Muzeum Włókienonictwa jest naprawdę godin.a uwagi 
1 miejsca, w którym ją przygotowamo. (rs) 

Fot.: A. Wawrzyniak 

W wieku 85 lat zmarł w Los An- dzywojennych Raft uchodził za nal
geles jeden z najbardziej znanych lepiej zarabiającego aktora w St. 
odtwórców ról w fllmach kryminal· Zjednoczonych Po wojnie musiał za
nych lat 1930-1U40 George Rait. dowalać się rolami drugoplanowym!. 

Pochodzacy ze środowiska mlesz- Wystąpił w tym okresie m. in. w 
kańców ubogich dzielnic no- znanym filmie W SO dni dookoła 
wojorsklch, Raft począt.kowo za- ~wiata" oraz „Pól żartem pół serio". 
rabiał na życie jako bokser z~rzucano mu niejednokrotnie, te 
piłkarz, kierowca elektryk, tancerz w tyciu za bardzo przypomina swe 
kabaretowY. Przypadkowo zaanga1o· wcielenie f\lmowe.. Aktor czul się 
wany do roll w fllmle „Taxi" stal dotknięty taka opinią I nlezmien
slę sławny zaś jego powierzc;how· nie twierdził te nigdy nie zrobił 
noś<: , specyficzny timbre głosu I tzw. nikomu nic złego, nie plje alkoho-

Po •mierci dr Adama Nabli.ka. władze długo 
czekały z podjęciem decyzji obsadzenia stanowi&· 
k.a dyrektQ!'"' Centralneeo Muzeum Włókiennictwa 
w Lodzi. Być może &dyby podjęły ją wc.ześn.iej 
sprawy potoczyłyby się Inaczej. Być może„. A 
czasy s:r.ły takie, te gdyby jednak opieszałość 
władz była jeszcze większa sprawa zapewne zoo. 
stałaby rozwiązana już w zarodku. Stało &ię jed· 
nak inaczej. W sierpniu 1980 roku Janusz Buj~z 
otrzymał nami.nację na szefa muzeum. Zaś kilka 
dni temu odbyło się sp()tkanie dyrekt.ota Wy· 
działu Kultury i Sztuki Urzędu m. Łodzi oraz 
przedstawiciela KŁ PZPR :z: prac1>wnikami CMW. 
na którym decyzja ta miała ·znaleźć swój ostatF• 
czny finał. 

Bezpośrednim p1>wodem tego spotkania były dwa 
pisma skierowane do władz partyjnych miasta 
Pierwsze (z końca listopada minionego r1>ku), pc>d· 
pisane przez 21 ooób domagało się odwołania dv~ 
rektora Janusza Bujacza ze stanowiska. Drugie, 
późniejsze, pcxipisane przez 16 pracowników pro
te,;towało przeciwko tamtemu wystąpieniu. Ta róż
nica zdań w zespole, jak się okazało w dyskusji, 
ma daleko głębsze i szersze przyczyny, niż tylko 
kontrowersje wokół osoby dyrektora, ale po kolei 

Zebranie otworzył dyrekt.or Wydziału ·Kultury 
I Sztuki Urzędu m. Łodzi - Maciej Łukowski, od
czytując na życzenie zebranych obydwa pis:na 
ski~rowane do władz. Następnie gł<>s zabrał .T 
Bujacz. Spróbuję teraz skonfrontować jego stano
wisko (zarówno to wyrażone na zebraniu, jak ' 
podczas wcześniejszej rozmowy ze mną) z argu
mentami zawartymi w liścii! ~ułującymi zdję
cie dyrektora, a tak7Je wcz-eśnlej przekazanymi inl 
opiniami pracowników, którzy ów list podpisa1 1 

„ ••. czekali&-my cierpliwie na 111>mklacJę nowet• 
dyrektora pewni, ie r.ostlanie nim człowiek eo 
najmniej dorównujący kwalifiikaejami i dośwlad· 
czeniem poprzednim dyrektorom naszego muzeum. 
Wachlarz fachowców spośród których wła.du mo· 
gły dokona~ wyboru był szeroki - mógł to byli 
historyk 11171Wrkl, historyk lub muzeolo(, artysta 
plastyk, Tymezasem („.)- dyrekt>orem Centralnego 
Muzeum Włókiennictwa mianowamo mgr Ja.nu
sza Bujacza, z wykształcenia ekonomistę, p0sia
dającego również drugą specjalizację - muzyko· 
logię, nie mającą podobnie jak pierwsza żadnego 
związlro ze 'llloionym profilem n•asztg.o muzeum. 
( ••• ) W ten sposób plar.ówka ua,'!Za kierowana ,je<;t 
przez osobę n•iekompetcntną, nie posładająeą od
P"Wiedniego przygotowania. („.) Niestety brak 
fachowej Wiedzy I doswi-adczenfa obl'cne~o dyrek
tora nie gwarantuje ilalszego ro-zwoju naszej pia• 
cówki. Nie lstnie.ie długofalowy J>ro~ram działa
nia i ro'l:woju muzeum. Nie istnieja. t'a>kże sz.anse 
na jego dormułowa.nie sk1>ro dYTektor, pD me• 
rech już miesiącach pracy nie zdążył z.apoznac 
sil) ze zbiorami muzeum. Dyrektor zabierająe 
głos na Zl'braniach kustoszy czy na szerszym fo· 
rum jak np. zebranie Rady Proi:ramowej Trłm
nale cr:y Rady Muzealnl'j wyka.roje całkowitą 
ignorancję w sprawach zawodowych, c:i;u.ie się 
jl'dnoC'lleśnie upowainlony dit negatywnych ocen 
kolektywu merytorycznc~o wewnątrz i na zew
nątrz ora'll podwa.iaula d·oty c·ztsow~ dari'lhltn 
naszej placówkł. („.) Chcielibyśmy jMlnocześnie 
zaznaezyć, że wedłttg informacji na temat n;1!:1' 
.Tanu.sza Bujacza przekaza.nvcb przez l1yłel!o se
kretarza \Vydzialu Pracy Ideowo-WychowaW(lzeJ 
Komitetu t..ódzkiego (w n·omenkla.turze to jednak 
nidmocniejsi ~ut>orzy listu nie "'l - przyp. :r. 8.J, 
m,;r .Janus7 8uj!M'z miał w paf.d·:i;ierniku &bronic 
praee dokton.k;\ nraz miał znać dwa 11;zyki o1H•e. 
Nle.o:tety, rzee<:ywisf'.ośc nie pot.wierdl:'iła tych fak
tów". 

mocna osobowość uczyniły go czo- lu I nie jest awanturnikiem.„ W Wsp6bautor""' tego pisma poi.n:to.rmowa1i m;nle łowym ::.ktorem tilmów gangster- ostatnich latach zarzucił działalność -, 

odiPowj,edtd jednak llMyszeli arg,umentację. iż 
ekonomiczne wy~tałcende k:.an.dydia.ta i jego ma
jomaść ekonomhlti pra:emys.l:u łódzkiego będ:tie 
pra.widłowo wyikor:z;ystain.a =ów.no w d'Z:edrLinie 
or~ni.zatoc&kiej, jak t mery.toryczne.,i na tym sta
nowi.S>ku.. 

Oddajmy teru głos órugiej stroxiUi. Jamilll$Z Bu
Jac1t powiedrLi.ał rod, że jest zaskoczony wyJ>tąpie
niem części zespołu domagającego się jego odej
ścia· Ani na naradach ani na zebraniach POP 
ni.kot nigdy nie występował przeciwko ni«?lu z ta
kimi zarzutami. Pismo do KŁ PZPR postulujące 
zdjęcie go ze stanowiska zo.;tało wysłane podczal; 
jego nieobecn<l'Ści i nie było poprzedzone żadlllą 
próbą rozmowy :rie strony <l!utorów listu. Rozmowa 
ta.ka odbyła slę dopie.ro pÓŹniej. Pozyska/Il.ie no
wych etatów dla muzeum, praCOIWni kserograficz~ 
nej, pewne pra:edsięwzięcia Lnwestycyj.n~emonto-

- we z.dawały slę być przychy1nie przyjmowame 
przez zespół. Będąc z wyksztakenia ek?n<>mistą 
or.az absolwentem wydiziała instrumentalnego 
PWSM, mając zaawainsowa.ną pracę doktorską z 
filmologii, zastanawiał się bardzo poważnie czy 
przyjąe to sta.nowisko, m1mo wielolet'lliego doś111.'iiad
czenia kierow.iicze-go. Przyjął je po długich w.a
ha.niach. gdy go zapewniono, że sprawa jest skon
sultowana z personelem CMW i będzie mógł li
czyć na niego we w~półpracy. Zdaje sobie spra
wę, że w wypadku pozostania tu, musi zdobyć 
wykształcenie w zakresie tkaniiny: „nikt nie jest 
Leon!lll'dem da Vimci". Jedna·k meritum sprawy 
nie polega, jego zda.niem, na tym, czy będ-;\e czy 
nie, dyrektorem tej placów.ki. ale na tym. iaki 
powi.rrien być kształt m:.izeum, jak p0winny ukła
dać się relacje pomiędzv iego Po<;2-czególn:;-nti dz:a
łami, co trzeba zrobić. by zasługiwało ono w peł
ni na swą nazwę ... Być moee. iż pewne jego kocn
cepcje nie zyskiwały mu illJ>cObaty u tych. a k:ó
rych częstokroć bezpodstawnie budziło to zagroże
nie personalne. 

W.r•S(!ajmy jedinak do zebrainia, na którym to -
po wystąpienilu J. Bujacza - gło.s zabrał M. Łu
kowski, wy<r.ażając pogląd, że zgadza się w pełni 
z opi.ndą, lt CMW w Łodzi po.winien kierować 
autorytet na.ukowy. Nim jednak taki kandydat 
nie W}"l'azi zgody r.a objęcie tej funkcji, należy Po· 
2Xl1Stawić dla dobra instytucji obeonego jeJ szefa. 
Wywiązała się potem dyskusja, które.i tu strt>Szczać 
nie będę, a w której znalazła ąię i s.zcz<'~ółowa 
argumentacja· prezentowar.ych wyżej sta.'l<>Wisk. 
jak i świadectwo dość głębokiego podUału międz.v 
pracownikami poszczególnych działów. Najważniej
sze zaś w niej dla omaiwialllej sprawy było to, 
iż celem ataku nie była oooba dyrektora, lecz błęd
na polityka personalna oraz wyrażenie opinii, iż 
rozwiązanie zaproponowane przez dyrektora wy
działu kultury postawi w bardzo trudn~j sytuacji 
cty=o-moralnej zarów.no obecnego, ja.I! i ewen
tualnego przyszłego dyrektora. Ten też argument 
zadecydował, że dyr. t.ukowsk.i zmienił decyzj~. 
Ostatecznie wystąpi on do prezydenta o od.wola.nie 
dyrektora Bujacza w trybie zwykłym z dniem 
15 lutego. 

I na tym skończyło się to zebrame. I wła8ówie 
z CMW powinienem wyjść usatysfakcjonowany 
tym, że zrobiono pierwszy krok (pierwszy gdyż 
najważniejszym będzie obsadzenie nowego dyrek
t.ora) by naprawić ewidentny błąd. Tym, że błąd 
ten naprawiono w sposób stanowczy, ale zarazem 
kulturalny, nie wyrządzający dodatkowych upo
korzeń odchoozącemu. Tym, że władza p1>traiiła 
być elastyczna i dokonała korekt w swych pier
wotnych postanowieniach. Generalnie tym wresz
cie, że ten i inne podobne przypadtki być może 
są zapowiedzią końca dotychczasowych absurdal
nych praktyk pQ-lityki personalnej. 

skich I otworzyły mu drogę do artystyczna, występ.uląc Jedynie spo- tekiże. te jeszcze przed mfanowainiem <lYTektoca 
Jr.arl<'ry w Hollywood. w latach mię- radycznle w filmac~ reklamowych. diz:ieliJi się e.wy>lllli zas.trzetenfaml z władzami, w JERZY BĄBOL 

„KR LOW A ŚNIEGU" W ,====,A==::::::::::::RL=====E==--K---=::::::::::INIE" 
Kraina władczyni śniegu, dokąd w poszukiwaniu 

Kaia dotarla jego mała wierna przyjaciółka Kasia, 
jes{ mrozna. nieludzko zimna. Jednak całn~c bajki 

.- H. Ch. Andersena „Krolowa Snlegu" ogrzewa ser
dPczne ciepE'łko - podobnie zresztą fak i inne. pel
ne humanistycznej m~ śli i flłozaflc2nycb pod tek.stów 
baśnie znakomitego au1ora ,Dziewczynki z zapałka
mi" llrGydkle)\O kaczalka" I Innych, od wielu, wie· 
lu lat' wzruszajacych d.zlecl (a może nie tylko dzie
ci?) na cal;;m swiec\e 

ZafasC'ynowanv urokiem l szlachetną . mądrością 
„Królowei Snle,~u" popularny pisarz radziecki Eugc· 
niu" Szwarc opracował tę onow1eść we własnej, od
mu·nnc:t wers.li 

Nr.we postacie zmienione sytuacje . .lednakże Szwarc 
zac :1ował najtstotniej,zą dla tej bajki cechę: jej hu
man istyczną myśl - jej wzruszające tend_encJ,~. ! dla
tego trzeba s1wierdzii:. że „Królowa Smeg11 Euge~ 
muHa szwarca je5l w swym charakterze bardzo an
dcioenowska: a więc doskonała! 

Wystawiona w tej odmiennej wersji w Pań~two
wym Teatrze Lalek „Arlekin'"· - „Królowa Smegu" 
to spektakl bardzo atrakcyjny 1 wysoce artystyczny, 
nle tylko dzięki swoim walorom tekstowym. _Reży
ser Wojciech Wieczorkiewicz, scenograf Leokadia Se· 

Co robić 
z rozry.wką? 

rafinowicz znaleźll wiele pomysłowych efektów (rów
nież I świetlnych) ażeby, stworzywszy właściwy kli
mat I nastrój, wprowadzić nas w świat czarodziej
skich niespodzianek i wzruszających zdarzeń. Niema
ło przyczyniła się do tego równie~ l muzyka Zbig
niewa Karneckiego. 

Realizatorzy spektaklu montując go środkami nowo
czesnymi, nie wahali się wprowadzać również I for
muł tradycyjnych. I tak np. lalki dwóch głównych 
bohaterów sztttkl Kast ('l'eresa Wrocławska) ·1 Kaja 
(Stefan Guzik) były typowo naturalistyczne (znane 
ctzieciom chociażby z pólek sklepów zabawkarskich) 
dzięki czemu Ich ładne, przyjemne buzie przysporzy
ły im wiele sympatii małych widzów. 

W pozostałych rolach wystąpili. wyraziście podając 
tekst I z finezyjną sprawnością prowadząc lalki; 
Zdzisia.w Owsik, Janina tskrzyf!ska, Jan Zanio, Te
resa Sawicka-Owsik (postać tytułowa), Andrzej Dow
norowlcz, Małgorzata Arkusz, Ani.ta Wróbel, Włady
sław Piotr Sitko I Anna Panasewicz. 
'l'ak zrealizowana „Królowa Sniegu" zaadresowa

na jest do dzieci. Ale dzięki swoim walorom insceni
zacyjnym może zafascynować również widzów do
rosłych. 

M. IAGOSZEWSJtl 
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P 
rze1ad1t byłoby twier
dzić, ie na ekrana.ch kin 
ozekają nas w lutym re• 
welacyjne tytuły. Co 

prawda podczas wizyty w t.odzi 
minister kultury i sztuki .Jó:z:ef 
Tejchma zapewniał, że sprawa 
lll&kupu atrakcyjnych filmów 
nie jest rozstriygnięta, że pla
nowana ilość; - 30-50 pozycji 
jest zbyt mała i trle zapewnia 
najpopularniejszej z dziedzin 
sztuk szans pokazania swojego 
aktuainego oblicza, a.„ Rzeczy
wistość Jest jaka jest I niewiele 
mieliśmy do zaproponowani:I 
kinomanom w styczniu a i 
bił'iący miesiąc Z&J>OWiada się 
skrom1de. 

Jak informuje OPRF obejrzy
my: dramat psychologiczny Hu
bel'ta Drapełli zrealizowany w 
„Profilu": "NIC NIE STOI NA 
PRZESZKODZIE". .Jest to opo· 
wieść o życiu małZeństwa mie
szkającego wspólnie z chorą 
matką i jej sparaliżowaną sio
strą. (Grają Antonina Gordon
Górecka, Tadeusz .Janczar i in.). 

nTESC" to komedia rei. z. 
Miki (prod. CSRS). Bohater~m 
jest ojciec, który terroryzuje 
swoich n.ajblit.szych. Główny 
przedmiot konfliktów to nie
akceptowana miłość córki. 

Historię młodej lekarki, która 
przypadkowo odkrrwa działal
ność pewnej organizacji prezen
tuje reż. l\L Crichton w filmie 
(prod. USA) „COMA". Tej samej 
produkcji jest dramat psych~-

logiczny ret. S. Pollacka „BOB
BY DEERFIELD". Jest to adap
tacja powieści E. M. 'Remar· 
que'a. Tytułowy bohater to kie
rowca wyścigowy zakochany w 
nieuleczalnie chorej dziewczy
nie. Ta sytuacja skłania go do 
rozważań nad sensem życia. 
G1'Ją: Al Pacino, Marthe Kel
ler, Anny Duperey i in. 

W Budapeszcie ulokowana 
jest akcja dramatu reż. L Sza· 
bo (prod. węgierska) „ZA· 
UFAC„." • .Jest to historia dwoj
ga antyfaszystów ukrywają
cych się w 1944-45 r. w jed· 
nym z mieszkań. Film ten wy
różniono „Srebrnym Niedźwie
dziem" za reżyserię na MFF w 
Berlinie Zach. 1980 r. 

Mircea Danelfuc jest reźyse 
rem, autorem scenariusza i od· 
twórcą głównej roli w filmie 
„PRZED KAMERĄ". Opowieść 
o miłości dwojga młodych lu· 
dzi zaprezentowana została na 
tle współczesnego obrazu Ru
munii. 

„PIBTROWKA 38" reż. B. 
Grigoriewa to film sensacyjny 
o walce z przestępcami krymi
nalnymi. 

Dramdyczną opowieść o dzie~ 
wczynie poszukującej matki, 
próbują ej wyjaśnić motywy 
jej postępowania, przyczynę po
rzucenia najbliższych, przynosi 
obraz rei. A. Gordona (prod. 
ZSRR) "ZOSTA!Q' ZE MNĄ". 

„KROLEWICZ I GWIAZDA 
WIECZORNA" reż. W. Vorliez
ka - to film prze'llnaezony dla 
najmłodszych • .Jest to bajka o 
kri)lewiezu, który zakochał się 
w gwieździe wieczornej. 

Do sieci wąskiego rozpowsze
chniania trafi „SRODKOWY 
NAPASTNIK" reż. Pak Chchan 
Son, Kim Gil In. Bohaterem 
filmu jest młody zawodnih 
drużyny • piłkarskiej, marzący 
o sportowych sukcesach. 

Z pewnością wymienione no· 
wości wesprze sporo starycl! 
tytułów, a kasę, jak można są· 
dzlć, będą nadal robiły filmv: 
„Robotnicy 80" i „Ojciec Swiei · 
.Jan Paweł Il w Polsce" or·· 
„Parszywa dwunastka". 

(rs) 

e 
Rozmowa z mgr STANISŁAWEM NOWOTNYM, dyrektorem 

dnoczonych Przedsiębiorstw Rozrywkowych 
naczelnym Zje-

- Czy firma. którą Pan kieruje, jest dochodo
wa, bo plotka głosi. ze nawet do rozrywki panstwo 
musi dokładać? , 

- Rozrywka musi być dochodowa, bo jest towa
rem poszukiwanym Jeśli jaka8 firma tei bra.nży 
notuje straty. to znak. że trzeba Z\Volniić ludzi nią 
kierujących. najwyraźniej n.ie sa fachowcami. . 

- Ostatni raz dyrektor naczelny ZPR zwolmony 
został mniej więcej półtora roku temu. I właśnie 
Pan otrzymał tę nominację„. 

obrót zjednocze'!lia - nriliitrd bsiemU't milionów 
złotych. i to wszystko w rękach 4200 pracow.n~
ków. Jak. powiedziałem, rozrywka musi być do
chodowa. I jeszcze dodam, że 45 mln zł rocmiie 
przeznaczamy na przedsięw"Lięc:.a planowo de-ficy
towe 

- Do czego Pan dopłaca.! 
- Do działalnośc.i tea.trów. Sprawujemy mece<ns:t 

zręcmo.łci~h. I w tym wyipadOOU trzeba :f• 
przeorg!LilLizować, nie możemy sobie jednak pozwo
lić na likwidację, oo s 'r.iip-Top6w cze:r·piemy naj
więk.&ze dochody. 

Kilka pomysłów się nie sprawdizlło, np. rewia 
lodowa, ldóra właści.wie juź Thie d-ziała, let'Z we
getuje. Ale przecie:.i nie możemy, ot ta.lt:, po prostu, 
jej zlikwidować i sdedemdziesiąit o.sób zostaw~ć na 
bruku„ . 

- Ale w Jeucze nie całe gospodarstwo ZPR. Czy 
to prawda., ie w ramach ijednoozenia produkowa
ne są J>robierze trzeźwości, popularnie zwane „ba
lonikami"? Co to ma wspólnego z rozrywką? 

go ;encze w Polsce nie było, przystosowanego 
także do nagrań muzyki poważnej, w wykonaniu 
orlttiestr symfonicznych, Mieści się ono w Kra
kowie, w budynku Teatru STU. Studio to należy 
jeszcze rOl'l.budować (wydatek ok. 150 tys. dolaJ:ów), 
a nie będzie się różnić standardem od najlepsrzych 
na świecie. I i upływem lat taka inwestycia sta
nie się opłacalna. Mamy jeszcze własne biuro han
dlu zagra.nicznego. które powinino ro=erzyć :z.a.
kres działalności promocvinei i biuro rekl s.m i 
wydaw·nictw, które - umie.iętnde prowadzone 
również jest opłacalną sprawą. 

- Nie pojawiłem się :rin!ikąd; wcześniej dziesięć 
lat pracowałem w branży, byłem dyrektorem Eska 
dy ~nańslciej Kiedy godz.iłem się na objęcie 
obecnego sta.nowiska. orientowałem się, te sytUJa
cja firmy jest niedobra. Nie przypuszczałem je
dnak, że jest tragiczna - ZPR byt pod bilansem. 
Sześć miesięcy roku 1979 trzeba było poświęcić na 
względne wyrównanie zysków i strat. I to się 
udało. Efekty następnego roku obticzyśmy pal!"ę 
dni temu. I mimo wielu napięć roku 1980, plan 
zysku wykonaliśmy z nadwyŻką. Mieliśmy cxiagnąt 
130 milionów, a odrprowadzi.Uśmy do skM'bU pań
stwa 157 milionów. 

- .Jak się robi takie wielkie plenląduT 
- Naprawdę wielkie pieniądze to jest roczny 

I DZIENNIK T· ,óDZKI ft1' 23 (9774) 

organizacyjny nad dawnymi sławnymi teatrami 
studenckimi: STU, Kalamburem, Akademdą Ruchu. 
łódzkimi „Siódemk~". Nie wtrącamy się do 
ich spraw artystyCllnycb, po pr<>stu ułatwiamy im 
reafrzację twórczych za.mierzeń. A t.o kosztuje: STU 
- 11 mlm zł dotacji rocznie, Kalambur - 5 mln 
zł. 

- To n.a czym Pan Z&rabia? . 
- Zjednoczenfo zajmuje się w:le1o.ma S!)!'llJWaml. 

Jedne pnynoszą zysk wielld, np. d'l'Jiałalność Im
prez artystycznych w lokalach ... 

- Czy llł to Jednak imprMy arłystyezne, ich po
ziom jest przecie! łałosny?." 

- ZgadlLam się, trzeba będzie 1 tym zrobić ~
de:k. Ale na r!llllie m6wi.my o zY*u ZPR, a t.o jf!l!lt 
fakt. I drugi przykład, tet słusznie kirytylrowaina 
dz.~ałalność klubów Tiip-Top: dy!Jkote.ll l aalom6w 

- To pr'4wda! Podległa nam sl'ółdzielniia z Kra
kowa wyti,va.rza ~ie 5 mln sztuk „baloników". 
Kiedy powsta·wało zied·noczenie, nie wiadomo dla
czego do rozirywkli dołożono zakłady produkcyjne. 
Bo dodam leszcze, że kierujj.!my przedsiębiorstwem 
„Ro:rimet", wytwar:tającym maszyiny I urządzenia 
roln.icze. To jest kilka manufaktur z k1>1ica ub. 
wieku, dwiema całk·iem pc>ważnie interesuje się 
konserwator zabytków. 

- Co dyrekcja ZPR ma zamiar s tym sroblć? 
Nadal macie 1111~ ujmowae „mydłem i powidłem"! 

- Oczywiście musimy się pozbyć i „baloników", 
1 siewników. Ale równocześnie zjednoczenie m1.1Sl 
rozwijać- deiała.Lność w innym, właści.wym kierun
ku. I dlatego potrzebną, c'hociat ctrogą (170 tys. do-
1M6w) lnwestycjll było za:J:,npienłe su.pemcwocze
snego sbudda cagrid firmy "lłami60ltl". stu&a, jalkie-

- .Jednym słowem, mimo trudnej sytuacji w 
kraju ZPR mają się dobrze?.„ 

- Patrząc wstecz, na te PÓłtora roku urzędowa
nia w zjed.noczeniu. iestem z tej !)racy niez.ado
wolony, a właściwie - nie dość zadowolony. Bo 
energia, ens i praca dały w efekc·ie 40 proc 
efekt6w, Jakie można było osiągnąć. Pozostałe 60 
proc. bezpowrotnie prze-padło, bo zamiast :zlająć się 
robotą, czas I energię trzeba było poświęcić na 
obr001ę przed p<>mówieniami. Ludzie odcięci · oo mo
żH.wości matactw, kąsają„. A w ciągu mi·nionych 
dwudziestu miesięcy w ZPR zaszła potrzeba wy
miany 30 dyrektorów różnych zakładów i Instytu
cji. Gdyby si~ tak nie stało, nigdy nle udaroby 
się odrobić stł'a:t.„ Ale to jest temat na zupAnde 
itnine opowiadamłe. 
- ~iękllję sa rozmowę. 

BonDawłal1 .JANUSZ A'l'LAI 



Tłum. - MAUIDRZATA TARGOWSKA 

Gdy ty3!ko wym;la z pokoju, uśmiech, jaik ma.ska, opadł z jej 
~wairzy. Se-r~ waliło z przerażenia, gdy naga zbiegała po $C>ho
daoh. Głośno posta.wUa czajnik na kuchence i zadźwięczała 
porcel8Jllowymi filiżankami. Potem zaczęła wkładać suebe ubra
nie, rozwieszone na suszarce Rece tak jej drżały, ie ni• m<>
gla zapiąć guzi:k.a w spodniach. Z g6ry dobiegalo slttZTI>lenle 
ł6żk.a, poczuła, że zamiera z przerażenia. - Nie wstaw:i.j. tyt
ko nie wstawaj! Ale Henry po prostiu obrooił się na bok. Była 
gotow.a. W}"Szła do bawialni. Jo głęboko spal - cicho pomt"\l
kują.c. - Boże, żeby się tylko nie obudzJł - modliła się Lucy. 
Podmiosb go. Coś mamrotał przez sen. za.mk.nęła oczy t całą 
siłą woli na/kaizała mu milczende. 
otuliła RO doklad.me kocem. Wesa:ła do kuchni I sięgnęła po 

strzelbę na kredensie. Dubeltówka wyślizneła się z jej rą.k 
I upadła na półkę tłukąc talerz I dwie filiżanld. Halas był 
ogłuszający. Stala iak sparaliżowana. 

- Co się stało? - zawołał Henry z g6ry. 
- Wypadła mi filiżanka - od>krzylk;nę1a. Nie Potrafił·• jednak 

opanować drżenia w gł0€ie . 
Ł6żkó ponownie skrzypnęło i · na podłodze tut. nad nią roz

legły lolę kroki Było już za późno, by się cofnąć. Podniosła 
strzelbę, otworzyła tylne drzwi I moę.no przyciskając do siebie 
d?J.ecko ruszyła biegiem do szoPv Pośliznęła się w miekkdm 
błocie, upadła na kofana I nagle wybuchnęła płaczem. Na se
kunde ogarnęła ją pokusa by tak zostać I pozwolić mu się 
zamordować, tak jak zamordował jej męża. Przypomniała sobie 
jednak o dziecku; które brz:vmała w ramionach. wstała l po
biegła dalej. 
Wpadła do szopy i obworzyła drzwiczki dtipa. Połod:yła 

Jo na siedzeniu. Zsunął się na bok. J~knęła· - O Boże -
i wciągnęła go z powrotem. Dopadła drugich drzwiczek dżi'!)a 
I skoczyła do środka kładąc strzelbę n.a J)Odłodze między no
gami. Włączyła starter. Silnik zakrztusił się I zgasł. 

- Proszę. o-roszę! 
Jeszcze raz przekręciła kluczyk. Wreszcie si1ntk zaskocizyl. 
Z tyln~h drzwi domu wvbiegł Hell!ry. 
Lucy wrzuciła jedynkę. Dżi'P wytoczył si4t z szopy. 
Przez chwilę ke>ła ślizgały się w błocie, w końcu złal)ał:r 
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MILIONOWE 
WYGRANE 

TUTAUZATOR SPORTOWY 

I DODATKOWE 
SAMOCHODY 

w ŻAKŁAD1ACH TOTALIZATORA SPORTOWEGO 

4 lutego 1981 roku na 

ZAKŁADY MAŁEGO LOTKA 
• 10 samochodów osobowych „SYRENA" 

8 lutego 1981 roku na 

ZAKŁADY DUZEGO LOTKA 
8 10 samochodów „FIAT 126p" 

e 1 O samochodów „SYRENA". 
238-k 

ta.rcle. Samoohód n.a.bleirał tempa śmlerlelnie wolno. Kierowała 
go najdaJ.ej ~ Henry'ego, ~tóry boso pędzli pN.eZ błoto. Ozu
ła. te się zbliża. 

Z całe; siły dodawała ga'ZU, chciało jej się krzycz~ J 
wiciekłoścl. Henry był już tylko o jard lub dwa od niej, pra
wie na r6wnd a aamoohodem, biegł jaik lekkoatleta, jego ręce 
pracowały niczym cylindry. bose stopy ciężko uderzały w %le
mdę, policZki poczerwieniały mu 1 wymłlw a klatka piersiowa 
podnosiła się I ciężko opadała. 

Silnik zaiwył, J>()CZUła sza.t'pndęcle puy z:miamie blegó.w I na
gle samochód nabrał mocy. 

Popa.trzyb w bok. HeMy musiał wyczuć, te tym r.uem mu 
ucieknie. Rzucił się w prz6d niemal nurkując w powietriz.u. 
Schwyoil lewą reką uchwyt drzwł i ju! sięgał do nich prawą. 
Ciągnięty przez dżipa biegł chwilę obok, jego stopy niemal 
nie dotykały zierru. By! tak blisko. że Lucy widziała jego 
twarz czerwoną z wysiłku i wykrzywioną z bólu; żyły jego szyJ 
nabrzmiały, jak sznur. Nagle zdała sobie S'prawę, co muesi 
zrobić. Zdjęła. rękę z kierownicy, wysunęła ją przerx okno i z 
nienawiścią wMła mu w oko palec wskarujący 1 cllug.i.m pa%
nokclem. 
Puścił drzwi ł upadł zasłaniając rękoma twan. 
Odległość między nim a dżipem trwałtoW,nie ~a. 
Lucy uświadomiła sobie, te szlooha 'ak dziecko. 

Dvrle mi·le od domu zobaMyła w6zek Inwalidzki. Stał na 
szczycie .skały, ja.k pomnik, którego metalowa kom.skukcja 
i grube gumowe opony oparły s.ie nieustaj11ceJ ulewie. Jego 
czarny zarys widniał na tle ołow.ianoszarego nieba t wz:burz:o
nego morza. Wldok ten był tak bolesny, Jaik widok jamy p0 wyr-. 
wanym z korzeniami drze.wie lub domu z wybitymi okna.ml. 
Przypo.m.nfała sobie d?Jień, w którym zGbaczyła go 1>0 racz 
pierwszy, w sz-pitalu. stał ?n"ZY łóżku Dnida, nowy I lśnłą.cy. 
Davłd z wprawą wsunął się d<1 niego. - Lekki j8Jk rilórko, 
to metal utywany w samolotach - oznajmił z podejrzanym 
entu:z,ia.z:mem i ruszył przed s!Eb1e wśrhd łóżek. Zatnvmał sle 
na odleg1ym krańcu sali, tyłem do niej. Gdy podeszła. dostrze
gła, że płacze. Uklę<k1a ~ ni.m l ~ięła za ręce me Jli.~ mó
wiąc Wtedy po raz ostatni zdołała io pod-eM;yć. 

Tam, n.a . szczycie lkały, deszcs i słony pył wodny wkr6tce 
ml.srozą metal, który w końcu zard.zme}e i popęka, guma 
OJ)0.11 sparcieje, a sk6rzane si.edzenia przeginiją. 

Nie zwolniła., gdy przejeżdżała obok. 
Tr.zy mile dalej, w połowie drogi, Skończyła się benzyn.a. 
Opanowała przerażenie ł usiłowała coś wymyślić, gdy diip 

szarpn11ł i mMlął. 

OzJio.wiek robi C1ltery mile na godzlnę. Przypomniała sobie, ł.e 
HeMy bY'ł silny, ale miał ranną nogę i choć szybko się goiła, 
bieg za dt.ipem mu.siał mu za&odzdć. Miała więc nad nlm ja
kąś godzinę pnewag&. 

' 
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„FIAT 125p" stan idealny 
- sprzedam. Wasilewskiej 
za m. 15, po 18. 

2609 g 

DO „Wartburga 3$3" kuplę 
chłodnicę, nagrzewnicę. 
Tel. 275-.35, Piotrkowska 22. 
Pracownia obuwnicza. 

2558 g 

SPRZEDAM „Trabanta" 
przyjmę toczenie w drew
nle. Tel. 51-59·83. 

SPRZEDAM 
z silnikiem 
lub ciągnik 
ce. Chechło 

1540 g 

clągnlk C-330 
na gwarancji 

C-360 Pab\ani· 
I, 18. Buczek. 

2545 g 

M-S (Radogoszcz) zamienię 
na M-4 mote być l)arter. 
najchętniej Chojny - Zato· 
cze. Oferty .29łt8" Prasa. 
Piotrkowska 9S 

POSZUKU.Ją 
52-4'7-0S, po H. 

M-1. Tel. 

1227 g 

M-Z, telefon sprzedam. 
Tel. 717-47, godz. 18-20. 

284'1 I 

M-Z własnościowe w Zgie
rzu - sprzedam. Zgierz. 
Oś. 650-lecia blok 43 m. 35. 
po 15. 2108 g 

KUPIĘ 3-pokoje, wYgOdY 
(Bałuty). tel. 783-38 

MATEMATYKA. chemia 
Tel. 52-47-05 po lł. Nowak 

1701 g 

MATEMATYKA, przedmio
ty ścisłe, korepetycje, eg
zaminy wstępne 476-80 Du-
najewski 2511 g 

MATEMATYKA, fizyka. 
chemia. Kotek. Piękna 31/33 
m. 31. 2095 g 

MATEMATYK.A, Chemia 
mgr Staniecka. 781-92. 

1744 g 

MATEMATYKA 51·74·10 -
mgr Pluskowski. 

39638 li: 

NIEl\llECKIEGO udziela 
mgr Minkner 325-30 Struga 
32 3236 g 

MATEMATYKA, fizyka. 
Fron cza,k 8'1:1-10. Narutowi
cza 131/51 1670 g 

CHEMIA, matematyka. Tel 
51·57-47. Architekt. 

1557 g 

SERWANTKg 1tylow11. 
orzech ciemny oraz fotele 
klubowe sprzedam, tel. 
818-18. 2631 I( 

K.OREPETYC.JE - matema
tyka fizyka, chemia. Tel 
51-28-15, Kluka 

1529 g 

POTRZEBNA uczennica I 
pracownice - pralnia 
chemiczna. Sienkiewicza 52 

2509 g 

KUPIĘ domek jednorodzin
ny z wygodami na terenie 
Łodzi \ub Zgierza w rozU
czeniu polową domu jedno
rodzinnego I-piętrowego 
ogródek garaż. wszystkie 
..,.,gody Łódź. Fredry 5 

KSIĄŻJtl z ró:tnych dzie
dzin wiedzy wydane przed 
rokiem 1939 oraz po wojnie 
.cupuje I sprzedaje Anty• 
itwarlat Naukowy Łódt. Pl 
Wolności. l0/11 - I piętro, 
tel. 340-20. 220 k 

SPRZEDAM kotuch damski 
szczupły. Czernika 13 m. 47 

2553 g 

2824 g 

SPRZEDAM M-ł własnoś· 
ciowe w Łowiczu. Wiado
mość Lowlcz Osiedle Boha· 
terów Walk n. Bzurą bl. 
s m. 16 2584 g 

POTRZEBNA dochodząca 
pomoc do dziecka. Mullno
wlcza 3 m. I 260'1 g 

"" 2530 g 

UWAGA, Atrakcyjna miej
scowość nad morzem . 
sprzedam l)awilon gastro
nomiczny, „Fiat 125" 19'111 
oraz taksometr Poltax me.~ 
chanlczny. Oferty •• 2025 
Prasa. Piotrkowska 98 

LISTWY boazeryjne Inne 
elementy do samodzielnego 
wyposatania wnętrz oraz 
schody secesyjne, wYStr6l 
mleS?kań segment6w. dom· 
1t6w polecam. TeL 58-69-94 
Clenlewska. 2332 g 

ltIOSK - Warzywa - Owo 
ce sprzedam. Tel. DS-80-42 

254'1 g 

OBRĄCZKI "1ote wąskie, 
pierścionek sprzedam. O
ferty .,2564" Prasa. Piotr· 
kowska 96 2564 g 

SPRZEDAM kloak warzy
wa - owoce. Kraszew
skiego 11 m. rr. po 17. 

Z538 111 
KIT l)szczeU oczyszczon7. 
receptura. 51-57-4'1. SPRZEDAM maą3nu1 do 

15110 g szycia męsk11 „Singer". 
------------ Gagarina 31 m. IO. 

H91 g 

3-POKOJOWE M-ł (50 · m 
kw.) na żubardziu I piętro 
zamienię na M-3 I M-2 wa· 
runkl do omówienia. Ofer· 
ty .. 2534" Prasa, Piotrkow
ska 96 

MĘŻCZYZNA l)OSZUkuje po 
koju sublokatorskiegoi. tel. 
646-88 o:>28 g 

PA!NlENKA l)racująca po· 
szukuje pokoju, tel. 358-07 
od 10-18 2523 g KUPig działkę rekreacyj

ni! w okolicach Łodzi. tel. 
51-73-89 3204 g 

WELSCHTERRIERY, jamnl· 
kl szorstkowłose - sprze
dam Józef Kosztyła Toma· 
szów Maz. Zubrzyckiego 
114 a m. 12 tel. 54-97. 

• DO wYJl&jęcla mieszkanie 
SPRZEDAM deck National płatne z góry. Plotrkow• 
Panasonic. radio l)rzenośne ska 18! m. 43 kl. I, IX plę-

2245 g 
z magnetofonem stereo Ma- tro od 18-20 2516 g 

ZEGAREK męski 7-funkcyl 
ny kanadyjski - sprzedam 
tel 56-49-69, po 17. 

2613 g 

rantz. komplet samocho. 
dowy - Audiosonlc-Allwa
ve-stereo. Piotrkowska 
2351241 m. 37, godz. 9-13. 
20-22. 2563 g 

ZENITA TTL 
Tel. 845-70. 

sprzedam. 

JtUPII!; zdecydowanie ze· 
garek kieszonkowy (XVIII 
- XIX wiek). Tel. s::i-J2R 

GLAZURY, terakoty, kaf
SPRZEDAM folię samoprzy le llstwy, boazerie sprze
tepną do wyrobu nalepek ::lat sklep prywatny, Rzgow 
telefon 853-20. ska 74. 2568 g 

2532 !I 

SPRZEDAM dwumieslęcz· 
KUPIĘ bony PKO na sa- nego pudla miniatura bla-

1 ""0 24 po 17 tego tel. 490-78 od 17-19 mochód. Te • • • - • 3024 ~ 2595 g 

MASZYNg do szycia dWU· 
Igłową .,Juki" sprzedam 

~PRZEDAM dziurkarkę -
. Necc~:I" . stebnówkę 
Pfaf" duży stół krawiec· 

KIT pszczeli 1 recepturą. 
Tel. 53·12-42. 

40029 g 

BASSETY - szczenięta po 
zwycięzcach Moszna 
Stadnina Kont (woj. Opole) 
tel. Zielina 9 

3065 g 

POSZUKUJą samodzielne· 
go mieszkania. Oferty -
,2484" Prasa, Piotrkowska 

96 

STUDENTKA IV roku 
PWSSP poszukuje pokoju 
Lub M-2 samodzielnego. O· 
ferty „2537" Prasa, Piotr
kowska 06 

253'1 g 

WYKŁADANIE glazury. te
rakoty. Pisarski, Szenwal
da 3 m. a, tel. 836-04 

2762 g 

WYKONUJĘ woreczki po
lietylenowe, ol)akowanla z 
foll1 PCW, Łódt, tel. 
56-38-85, Bajkiewicz 

KOMINKI ntukaterla -
Targowa 18. Janlcld. 

1634 & 

CYKLINOWANIE bezpyło
we, lakierowanie. Tel. 
269-57, po 17, Rusinek . 

1485 g 

UKŁADANIE parkietu, cy
klinowanie bezpyłowe, la· 
kierowanie. tel. 51-77-10 
Jakson 2907 g 

DEKORATOR wnętrz. Fi· 
rany zasłony retro, karni
sze autom I podświetlane. 
Baner 52-92-19 

293ł g 

TELEWIZORY naprawiam. 
830-92 Bednarek. 

----------~--~~ 

PONIEDZIAł.EJt. I LUTEGO 
PROGRAM I 

I.OO C.Zter7 pory roku. 11.40 Tu ra· 
cilo klerowcow. 11.55 Komunikat 
Instytutu Łączności. 12.0S Z kraju 
I ze świata. 12.25 Muzyka na hall . 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Komu
nikat energetyczny. 13.01 Studio „Ga
ma". 14.00 Wlad. 14.05 Studio •• Gama" . 
15.00 Wlad. 15.05 Popołudnie dziew
cząt I chłopców. 15.30 Studio •• Re
laks". 15.8& Kącik melomana. 15.55 
Pięć minut o kultu~e. 16.00 Muzyka 
I aktualn~ci. 16.30 Nowości polskiej 
muzyki rozrywkowej. 17.00 Wlad. 17.10 
Radiowe spotkania. 1'1.30 Radlokurier. 
19.00 Dziennik wieczorny. 19.25 Z te
lewizyjnej pięciolinii. 19.40 Maaazyn 
mlędzynarodowY. 20.00 Wlad. 20.05 
Siadem naszych Interwencji. ~0.10 
Koncert :l:yczeń. 20.35 Popularne na
grania wybitnych wokalistów. 21.00 
Wlad. 21.05 Kronika sportowa. 21.20 
Przeboje trzech pokoleń. 22.00 z kra
ju I ze tłwlata. 22.20 Tu radio kie
rowców. 22.:łi Muzyka. 23.00 Wlad. 
I informacje aportowe. 23.15 Wita 
was Polska. 

PROGRAM 11 

8.30 Wiad. 1.35 Sprawy cod:lllenne. 
8.55 Poranek w Studiu „Gama''. 9.40 
Radio Moskwa. 10.00 Poeta I jego 
świat. 10.30 Muzyka pGlska ubiegłega 
stulecia. lUO Sprawy nieollejętne. 
11.30 Wlad. 11.:IS Co słyehać w świe
cie. 11.40 Nowe na~ranta muzyki lu
dowej. 11.51 Komunikat Instytutu 
Łąeznośel. 12.05 Zapowiedt audycji 
popołudnlowyeh. 1!.HI Od poleneza 
do mazura. 12.211 Porady Kare!lny 
Kocowej. 12.45 Splewa Jerzy Pelom
ski. 13.00 Ludzie ze spolec:imym man
datem. 13.10 Koncert Chóru PR I Tv 
we Wrocławiu. 13.30 Wiad. 13.36 Ze 
wsi i o wsi. 13.51 Skrzypkowie nor
wescy. u.oo Dobre, ale mało. 14.10 
E. I&aye: sonata e-moll na sltrzypce. 
14.25 Ludzie I Ich pasje. 14.45 Muzy
ka Beethovena. 15.30 Wlad. 15.35 Po
południe dziewcząt I· chłopców. 16.00 
Radiowy Leksykon smyczkowców. 
16.40 Obywatele. 17.00 Polacy laurea
tami międzynarodowych ~onkursów 
muzycznych. 17.30 Szersze spojrzenie. 
17.50 Splewający aktorzy. 18.05 Sald& 
panie •yrektorze. 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama". 18.30 Echa dnia. 
18.40 Dżwlękowy Plakat Reklamowy 
19.00 Wieczór literacko-muzyczny. 
21.30 Wlad. 21.85 Informacje sporto
we. 23.3ft Wiad. 

PROGRAM l?I 

a.oo Ek.9presem przez .świat. a.o:i 
Mała porainna muzyka. 8,30 Co kto 
iubl. 9;00 .,Dzieci wszechświata" - 15 
od.c. ksią:tkj, 9.10 Jeżeli tańczyć, to 
tylko tango. 9.30 Prosto z k.raju 9.45 
Utwory kamera,\ne Józefa Raydn.a 

I !G.30 t;)kspresem przez świat !iii.SS 
Kiermasz płyt wytwómi „BaBta,n-

1 ton" 11.00 .,Trudne maclwzyństwo"'. 
' 11.30 De,xter Gordon gra sta·nda.rd-y. 

12.00 Ekspreosem przez świat 12 11$ W 
ton.ac;l1 Trójki. 13.00 Powtórki z ro-.t
rywkl. 13.5ł „Skaa:anl na stiltcea" 
- I od>e. pow. JA.OO MlllzYkll na daw
nych lmstrumen.taeh. 15 oo Ek,gpre
sem preez świat. 15.05 Zl-0te lata 
~whngu, 15.3IO Nie tYli\t~ melodia. Hl ~o 

1 Poslu.chai: wa.rto„. 16.15 MuiZykobrlł-

1 

nie. 18.łS „Smak wolnośol, sma>k ty . 
cJa" - rep. 17.00 Eks-prtl\'lem przwt 
świat. 17.05 Muzyczna poczta UKF 

I 17.4-0 „W11Zystk!e drogi l)rowad1tą do 

I "Ia5hVjlle" 18.10 Polityka d'la wszy
.tklch. 18.:!5 Czais rels·ksu 19 OO 

1 M. Chor.om.a.ń!lk,I: ,GlownlctW'tł. 

I 
modlitwa I prakty'lcarze1'. 19.30 Ek11 
presem pr>zez świat. 19.35 o. vercl4 
„Trubadur". 11.ao „Dziec! wszechśwla · 
ta" - 1~ odc. ksląMd ll0.00 SO mln•1t 
na godizlnę. tl.00 Galeria marych mt strrow. 22 OO 'Faikty d.nła. 22.ea GW!a 
zda sle-d.miu wl.eczorów: Dec Sńd~
wa.ter, =.111 'Tny kwadraMa ja,zz'll 
:!:I.OO „Nuta czl~ecza" i»ea:Ja 
J. Czechowicza. 23.05 Mtędizy d'n!l>em 
a anem. 

PROGRAM IV 

gi'll.1. 11.30 G. V~: Sceny s „R'
goletta" 12.90 Wiad. 12.0ii Wiad. (Ł.„ 
12.os „Ółnow-a wkracza do ataJni" 
- rep, J, Wojęleszezyka 1t..). 12.21 
Giełda płyt. !IS.OO „ W prostym k1\cl• 
prostO<kąti" (J>Owt.). 1U6 Fonatfjka 
folkl;()!'U. 13.fiO „W Jeziora.na.eh" lł.20 
Sławne ~ela, slaWilll w}'konaiwcy, 
15.00 Stoodo „aama" w stereo. 16.llO 
Wiad. 16.05 17 lekcja języka fra111-
euSlkieło. l~.~ Sp~ewa Lucja Plru1. 
16.~ SS lekcja języka niemieckieg(;. 
16.55 Aktualności iłnla (Ł.). 16,55 Pię6 
minut o aperlrle (Ł.). n.OO Telit kou• 
trolny sterea (Ł.). 17,01 Niezapoonnła· 
ne k••cert;r sesp. „Deep Pnrple" (Ł,). 
IS.OO „Miejsce wśr6d ludzi" - and. 
Alłcjt .ruMawłcz (Ł.). 18,U Radiore• 
kla•a (Ł). 11.25 Ka~ejdoskOl> na'l1kl. 
18.st Sptewa Ma.ryta Itodowitn. 18.SS 
W tl"OSce o sł~wo j treść. m.15 31 
lekoja ji:-zylu rollyjsk\ego. 19.30 Jam 
session. 20.15 Klub stereo. 22.15 Wer• 
sje i kontrower!Pj'8. 22.50 G. F. 
Ha-crndel: tra.gm. OratlOlrlum „Ma. 
sjam". 22.SS Wiad. 

TE.LEWIZ.TA 
PROGRAlll 1 

13.30 TTR, RTSS - j«:e:Y'k pol*1. 
sem. 2. llł OO TTR, RTSS - maotema• 
tyQca, sem 2. 15.2'0 NURT - pSycho
log\a. Ili.Sł OIMektyw. l'e.15 Dzil.ervndk, 
1,.11 „~)'11łec" . 16.55 Kllnt.k.a 
11drewei;. caełw1ma. 17.15 •• ~ei .,.a n-oeirnt I f>lies" (3') - „Gd.:zl-e my, 
tam .-a.l'llca'. 18.lil „Impudsy" - ma-
1a.rmy ą.raw .,,-raoowntezych. 18.40 
ł\o!Moze rem-nowy. 18.50 Dobra.noc. 
Hl.911 „l!leha stalłlmt6w". t.9.30 Dzien
ni~. u.to Te11.tr Telewizji - Jtomaln 
ltallan.lł - „Colas Breugnon." (Łl. 
adaptacja Marek Waruszyńskl, 
ret. - rsdeusz Junak, w rotach 
gł6wnych: Roman Kłosowski; Roma• 
na Kamh'lska, Barbara Szcześniak l 
Michał Szewczyk. 2'1.40 tra:n - czas 
w>Ojiny, 212.10 DziminMt. 

PROGRAM II 

IO.OO „Draka" - nowela filmowa TP. 
10.30 „Arcllltektura drewniana w P-ol.• 
sce" - film ~ Hl.45 Poczet aikto• 
rów ))$kich - Ka'll!.mioen n..td•t. 
u.n Klinika %drowego cdow1eka. 
11.15 „Jak tyją iUll'Zie CY'rt<U" - f!.1.!ll 
dok. 1trod. N.Rn. 1s as Język niemiec
ki - ltwrs pe>dstaW'O'Wy. 16.20 Język 
a.n1't'B'l-Skl - kwrs Ilfa zaawainsowa· 
nych . 117.00 „Dawno ternu" - gaiwęda 
Szymoona Kobyt.\fulklego. 17.15 Poczet 
s•ktoorów pol.s:Cleh - Kazimierz Rude:
ki 18.05 .,Pl~rw:a, roma'll.5, walc" -
koncut mllflykl ro~yj!lklej I radziec
kiej. !~.39 „!'..agubione lata" - <>PO
wietlć a e>fiaerz. Armil Radizi>ecokle.!, 
ktbry l)O :a labeh adezyskał parnię~ 
19.0I Wlad, (Ł.). 19 311 Dziennik. llG.10 
„Jalk tyj'! ludme cyrku" - film d'<lk. 
1tr9'tl. :mtD, ::lt.45 ,Podniebni l!Jno• 
9k~•wle" - ra~IKl'ki mm dok. 
at.li „Archtte'lduira drewniana w 
Pel.soa" - film t.ok. 21 .ao 24 g<>dzlny. 
it.49 „Y>tiaka" - nowela łllmow& TP. 
1%,0i Kochaj sw<>Ją pracę. 21l.40 .Tę
~ al-leakt - k\K'I podlltaiwowy. 

z glębąkłnt talem zawiadamia
my. ł:e dni>\ 30 stycznia 1981 r .• 
po dh111łell t cł~kich cierpieniach 
zmarł 

~ t P. 
CZESŁAW 

ROMANOWSKI 
emerytowany nauczyciel, 

b. dłuJ91ełni •1rektor XXV LO 
w ł.ocllll. b. Inspektor oświaty. 
wlęzle6 oflagu n c Woldenberg, 
tzlonek ZBoWiD I Innych orga
nlzacJ'I. •dznaezony Krzyżem Ka· 
waleraklm Orderu Odrodzenia 
Polski, Kr:oytem erunwaldu 

I Innymi odznaczeniami. 
Pqgrzeb odbedzle się dnia 

! lutego br. o godz. lB.~D z kapli
cy cmentarza Prey 111. Ogrodowej, 
' Czym pńwl;id:tmla pogrątona 
" wielkim bólu I smutl<u 

RODZI . A 
10.3G b*rada pmyja.tnl. 11 00 NaJ- Prosimy o nl~skladanle kondo· 

slyrmlei!;Ze miasta świata - Kairta- i•lm••••mhllnlici',jjzi.ilmlll"rl!ra~.11mmmtl 

Serdeczna wYrU)' wsp6kzucia 

ltOL. 

BARBARZE 
KŁOSll\JSKIEJ 

I powot'łu lmte-tcl 
' MATKI 

9kładajq1 

ltOLEŻANKI t KOLEDZY 
1 ZAKŁADU OCENY WYRO· 
DOW I ZESPOŁU INSTYTUTU 

WŁOKIENNICTWA 

Dn.la :tl 1tyczn!a 1181 a, zmarł 

ł. ł P. 
MARIAN 

TOMALAK 
mgr łnł„ nauczyciel - wyeho
wawca wielu pokoleA tnlo4ziety 
szkół średnich, :łołnierz Wrzefoia, 
członek ZBoWiD odznaczonv wle
lo!lla odznaczeniami państwowy-
mi. 

Msza •wlęta odprawiona zosta. 
nie w kaplicy cmen~arza ~w. 
Wojciecha, dnJa 2 lutego br. o 
godz, 13,15, wyprowadzenie zwłok 
o 1odz. H, o czym pow\ladamlajll 
pogrą:!.'one w 11nutku ' 

DZIECI, SIOSTRY t POZO· 
STAŁA RODZINA 

Wy~ny 11Zczereg.o 
wsp6łezucla 

1e-rdecznego 

K.OL. 

DANUCIE 
KOŁAKOWSKl,EJ 

I powoodu łmifl'd 
MATlll 

•kladaJlł: 

EOLEZANB:I t KOLEDZY 
I POLIGRAFICZNEJ SP.NI 

PRACY w ŁODZI 
70S • +er••••' 

W druu li 1tya™a 1181 roku 
zmarła w 75 roku tycia w w:vni• 
ku tragłeuego wypaditU 

S. ł P. · 

EUZEBIA 
KA.OYIQSKA 

M~a •w. sa dusz, Zmarłej 10-
starue odprawiona w kościele 
Najświętszego Serca Jezusowego 
przy ul. Zglttsklej w pouledzia· 
lek, 3 lute~o br. o godz. 12.45. Wy
prewadzeru.e 1włok t pogrzeb na 
cmentarżu ~w. Rocha na Radogo
łlZCllU o godz. 14. Pros!m7 o nie
&ldattaale !Madolenc,ft, 

SIOSTRY, 

Jan Kacprzak t.ask, pl 
15 Grudnia 37 

11 p 

·~ .. -
kl Widzewska 311, Kacz
mA rc7yk 2529 g 

lt' ., 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KUPIĘ bony PKO. tel. 
196-84 godz. 7-15 

3205 g 

ANGIELSKI tel. 56-83-58. 
godz. 1a-1a. Rapacki. 

2$39 g 

MATEl\1ATYKA, fizyka -
374-62 Malinowscy. 

CYKLINOWANIE, lakiero
wanie parklet6w. Tel. 
53-27-66, Bronleckl. 

2894 g 

OZDOBNE wyciszanie drzwi 
Wysoka jakość. Tel. 53-10-97 
Zamysłowskl. 

CIEKA WE, nowoczesne u 
sługi matrymonialne, pro
wadzi psycholog, Dyskrecja 
zapewniona. .,JUNONA" 
Przemyśl, skrytka 148 

UNIEWAŻNIA się Skra 
dzioną pieczątkę „Tkactwo 
Artystyczne", Eugenlugz 
Najdek Andrespol, Te!lgl 3 

2517 " 

PU!!-ZUKUJ~ dostawców 
korzenia chrzanu. Oferty 
,9ZOO g" Prasa Poznań 
Grunwaldzka 19' 

Spółdzielnia Pracy „Armatura" 
w Łodzi, ul. Duńsko 23, 
teł. 52-98-52 i 52-98-53 

z 
• 

A T R U D N 
kierownika odlewni 
me~r.lli nieielaznych, 

+ metalurga. 

Kandydaci winni posiadać 
wykształcenie wyższe - odlew
nicze oraz odpowiedni stai. pra-
cy. 112-k 

,ALFA Romeo SUd" (1975) 
Jllnie sprzedam oraz części 
.Peugeota 504". 'J:Cl. 53-43-61. 
godz. 10-18. 

SPRZEDAM „Fiata na 
Sport" (Upiec 19'1S). Łódt. 
Lipowa n m. 1 

1088 g 

BŁOTNIKI, progi, lamy -
nowe. rozrusznik używany 
do .Skody 1000 MP" 
gprzedam. Krosno kortowe. 
maszynę „żakarda 800". 
snowadłn odstąpię, tel. 
490-89 2829 g 

2911 g 

~ 

KURSY 
kroju i szycia 
I i li stopnia 

HA.FTU MASZYNOWEGO 
DZIEWIARSTW A 

JUICZNEGO 
oraz 

DZIEWIARSTWA 
· MASZYNOWEGO 
or11nlzuJe 

Okręgowy Oddział KSP 
„O SW IAT~" 
Ołro4all Szkolenia . 

KUPIĘ karoserię 
121 MR" łł5-łł 

Zawoclowe10 w Łoclzł 
ul. t.aglewnl('ktl Q, 
1-a oficyna, D p. 

tet. 711-31. 

·:ta, r ... ---- - --------·~-:. UVJWW Ub WW JN.lUUW Jl 

lłl k 
:ss4 g 

BIURO Matrymonialne _ POSZUKUJĘ Wspólnika z DYWANY - -kladzlny _ WYTt.UMIANIE drzwi, oz.. .Ewa" Gd "'sk 6 k t Uprawnieniami tapetowa. 
I ~J dobne oraz zabezpi · ' - au • s ry - nie . malowanie. r,osladam pran e na miejscu maszy- eczema ka 237 - napisz do nas a 

na RFN. Tel. 62-84-62. Gło- 52-42-57,po 15. Błaszczyk. przestaniesz b;v4 sampt- praktykfl. samoch d, tel. 
gowski. 1655 g 40309 g nym. '12 k 11-07-'4 (wieczorem). 

ZABEZPIECZENIE antyko
rozyjne samochodów. Apa· 
ratuta szwedzka Mimozy 
35, Gajewski. Dojazd War
szawską przy wiadukcie ko 
lejowym w Wałbrzyską. 

IW n~ ---------2522 I 
ZAKŁAD DOSKONALENIA PO!UADAM „Fiata 125-p" INSTALOWANm anten. 
ZAWODOWEGO w Ł0l>Zl ~~:;~.Ujfl propozycji. -so'I'e~ Tel. (09-09 Wolniak. "" „ 28251 

40435 g 

PARKIETY układam, CY• 
klinuję. lakieruję, wyci
szam dekoracyjnie drzwi 

ora•nizuje 

KURSY 
PBDAGOGICZNX 

Mor. tel. 639·78. 

dla wykładowc6w t łn-
1truktor6w nauki Ja.zdy. 
Instruktorów uwodu. ml· 

19851 g strz6w HkOll\C:YCb uczniów ___________ ...;; w rzemiośle, mistrz6w dy-
NADKOLA: J'lata 125, 1%6 plomowan7ch. 
~omplet) Łady, Zastawy. Informacje ·1 1aplay• !.6c!:t 
n~\~~;i~c;Jnf°1~glcza~;~~ ut. Łl\Jrow.a ł, tel.. 289-0$; 
lH (róg ZWtrkt) lzymczy. wew. SS, 41. 1S8·k 
ktewt~ łH aai. n 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dziekan I Rada Wydziału Prawa I AdmtnbtraeJI VL 

zawiadamiają, :te dnia li lutego 1981 r o godz li 
odbędzie się w sali konferencyJnej w gmachu Wy
działu Prawa i Administraejl UŁ (ul Narutowicza 
59a) pub!lczna dyskusja nad rozprawił doktorską mgr 
Z11zann7 Rerkt pt.: ,,Charakterystyka umowy pot'ę· 
czenla w prawte polskim' . 

Promotor: doc. dr ha,b . A. Rembiellńsld. 
R9zprawa została wyłotona do Wilądu w Bibliottee 

UnlwerątaeldeJ. Wsti:p -ią. in-Ir 

DZIM'Nm i.onzu nr n (t7H) r 



Włókniarza 

Wódke z 
tytułu 

D 
wudziesty jut li rzędu d•rctcz
ny turniej szablowy o „Złotll 
IOingę" naszej redakcji i Wo
jewódz~ej Federacji Sportu 

w Łodzi, który odbył się wczoraj w 
hall KS Włókniarz zgromadził na 
starcie 81 przedstawicieli tej broni 
ze wszystkich klubów szermierczych 
w kraju. 
Główną nagrodę naszej impre<Zy 

sdobył repre:oentant warszawskiego 
AZS, uczestnik moskiewskiego tur · 
nleju ollmpljsldego DARIUSZ 
WODKĘ. W decydującym pojedynku 
finałowym. -' szablista bielańskiego 
AZS pokonał byłego wicemistrza 
łwlata, wielokrotnego zdobywcę 
„Zlotej Kling!" - Jacka Blerkow· 
•kiego z gliwickiego Piasta 10:6. W 
pojedynku o trzecie miejsce klubo· 
wy kolega D. W6dke, Leszek Ja
błonowski zwyciętył reprezentanta ko
nińskiego Zagłębia - Tadeusza Pi
gułę 10:5. Równie! t ta walka na· 
leżała do zaciętych. a sędzia prze
wodniczący (był n1m znany polski 
szablista , zdobywca piątego miejsca 
w ubiegłorocznym turnieju. J Kier
masz z katowickiego GKS), zmuszo
ny był udzielić zswodnikowl z Ko
nina upomnienia za krytykowanie 
orzeczeń arbitrów 

Zanim jednak d<l<'!zło do pojedyn
ków ezwórkl finalistów, odbyły się 
nie pQzba\yione nlespodzia·nek walk! 
eliminacyjne Dodać trzeba, te u
czestnicy naszego turnieju obok u
biegania si<: o główne nagredy im
prezy. rywalizują także o punkty 
Niedzielny turniej o „Złotą Kllngę" 
był drugą tęgo rodzaju (po Koninie) 
imprezą klasyfikacyjną polskich 

azerirUerzy. Kddy s zawodników 
lftatał sli: więc udanymi walkami 
wzbogacić swoje konto punktowe na 
klasyfikacyjnej Uście Trudno więc 
się dziwić, że niektórzy ze zdecydo
wanych faworytów, którym nie uda
ło się utrzymać nerwów na wodzy 
przepadali już w rundzie e11minacyj
nej. Do takich „pechowców" można 
np, zaliczyć ubiegłorocznego trium· 
fatora naszego turnieju, reprezen
tanta katowickiego GKS - Edwar
da Korfantego, który obserwował 
walki flllałowe z trybuny, kończąc 
udział w tegorocznej imprezie do
piero na 1ł pozycji Równlet do 
finałowej czwórki nie zdołał prze
bić się wychowanek łódzkiego Włók
niarza, brcmiący obecnie barw sto
łeeooego AZS Wojciech Makówka. 
Po wygraniu z Korfantym, W. Ma
kówka po stoczeniu wyrównanego ! 
zaciętego pojedynku z ubiegłororu:
nym finalistą - s. Królikowskim za
kończył start na łódzkdej planszy na 
9 pozyc~. 

A oto Co p<>wled:lllal nam po ogło
szeniu wyników I otrzymaniu na
gród. („Złotl! Klingę" naszej reda
kcji I WFS w Łodzi w towarzystwie 
prezesa OZSzerm. - B. Banasia 
wręczył z-ca redaktora naczelnego 
„DŁ" - A. Hampel), triumfator 
tum.leju Dariusz W6dke. 

- Wielokrotnie startowalem w 
imprezie „Dzlenndka Łódzkiego". 
Bywałem teł w finale, zajmu.ląc 
np. w ub. roku trzecie miejsce. Nie 
ukrywam więc, te zwyciężając w 
tym roku oslągnj\łem nareszele cel 
o którym marzyłem, „Złota Klinga" 
„Dziennika Łódzkiego" I WFS wY-

Z udziałem 98 zawoc:kllcze<k t za- I (Grubba, Kucharskl), ale także do
wodników w Zawierciu odbyły Ilię brej gry Innych .,rakietek". Wśród 
tegoroczne mistrzostwa Polski senlo- wyróżalonych żnalazł mi: m. ln. re
rów w tenisie stołowym. W opinU prezentant łódzkiego Włókniarza J. 
obserwatorów Impreza stała na nie- Ozimek, który stoczył emocjonujący 
złym poziomie i - co godne podkreśle- I zacięty pojedynek w półfinale • 
nia - nie tylko z powodu obecności pótnlejszym mistrzem Polski -: 
eksportowej dwójki gdańskiego AZS A. Grubba. 

Z PIŁKARSKICH Bols
.K~ Doskonale zaprezentowali Sill ia11:-

że in.ni zawodn1cy 1 zawodniczki 
łódzkiego klubu 

Na słowa uznanła zasłu:lyla Małgo
rzata Urbańska, która obok brązo

Pilka1rze pierW>ZOllgowego I.KS 
pokonali BoTutę Zgierz S:O (1:0). 
Bramki strzelili: Gabrych, Rojew
llki, Molenda, Sław·1;1ta i f'tllpLak. 

>lf Cz.wa.rt.e zwycięstwo odniiosł.a 
mlOdzlłl'Żowa reprezenta.cja ?olski w 
Japonql. W ostatnim meC'lJU paLscy 
pilkerze wygr"1!li w Tokio z Ja.p<>
nią S:O (l :O). 

'lf Pi!J<a·rze W1sły przygotowu1jący 
sJ.ę do rozgrywelk mistrzowsldch ro
ze~ra.Jd mecz kontroolny z III-IJl.gową 
Ga.rba.rmią. Po niezłej girz,e U2!yila 
no W"n~k remisowy 4:ł (2:1). 

BraIDki dla Wisły zdobyU: Dz!ę
&iel 2, Iwan I Ka.pka po 1. 

>lf W Lna.uguracyjn:Y'III -gpoitk.a.nliu 
WU.mee pe Ameryce Południowej 
reprezenta·cja RUllllu•ndi! juniorów p0-
kónala w Tucuman zespól ekstrakla
sy argentyńskiej FC Atletico ł:ł 
(2:~). 

:ff W rozeg ranym w piątelk w 
Santa Cruz 'towarzyskim meczu pil
karskiJn, międizy reprea:en.tacjaml 
Bollwld I CSRS, wygrał riespół Cze
choslowa.cii 5:2 (1:1). · 

:ff W towa>rzyskim apotJka:nlu pll
ka.rskilin1 r~egranym w 09braiw1e 
m!ejsoowy- Ban~k pokonał Gómdik.~ 
za.brze 4:8 (2:0). 

:ff Mlęda:ynarodowa !'edietrac~ Pił
kar.ska (FIFA) potwlerd'Zliła, it do 
tegoroczny.eh ftnalów pWkal!s!dch 
mistraostw świtata ju nie>r6w (pat
dzi ern.!ik w Australlld), zalk.walifiltowa· 
ło się jut 9 dru-żY'fl. . Są to: orzed
stawiciele Eu.ropy - An.g<!ia, P<>l
Ska Włochy, llolaru!lla, Hi~paonia 1 
Rtwn\Mlia, :re strefy cem.tralnej I Pół
nocnej Ameryki - Melksy'k I USA 
oraz jako gospodarrz - Austra!La. 

Ostatnia faz.a e!dmlnacJi <>d•b>"Wa 
91.ę jeszcze w Afry<:-e, A<zjd oraz Po
łu~nioiwej Ameryce. 

:ff w towa-rzysklm meozu oilkH
lłldm wloelMer ~PY połud'Illiowej 
drU>g!ej ligi - Hru.tirnlk K·ra1t6w po.. 
koooł lokalmego rywiaLa - Wawel 
&:1 (4:1). 

PODZYĘKOWANIB 
Za okazaną pomoc, tyezltwott, 

wyrazy współczucia, złotone 
wieńce i kwiaty ora.z ud.zlał w 
uroczystościach · pogrzebowyeh 

ś. t P. 
ZOFII 

KONARZEWSK1EJ
LASOTOWEJ 

wego medalu w singlu wywalczyła 
wraz ze swoim partnerem s. Drysze
lem tytuł mistrzowski w grze mie
szanej pokonując w finale po dos
konałej gNle duet W. Sikora - K. 
Ple„haczek 3:2. M. U(ba6ska zdobyła 
ponadto wicemistrzostwo Polski "' 
deblu pail przegrywaJąc w parze z 
J. Szatko jedynte z mistrzyniami 
kraju W. Sikorą t · B. Poznlak. 
Brązowy medal zdobył w singlu pa
nów Jan Ozimek, pokonując w de
cydującym finałowym. meczu re
prezenta<1ta siedleckiej Pogoni 
A. Schneider& 2:0. (Natomiast M. 
Urbańska wygrała z A. Nowacką z 
lubelskiego Mot.oru 2:1). Tak więc 
tenisiści stołowi łódzkiego Włóknia
rza wzbogaclll lr:onto uzyskane na 
ubiegrorocznych mistrzostwach Pol
ski. Gratulujemy. 

(W) 

W Genewie i Karpaczu 
W Genewie odbyło •Ili losowanie 

ćwierćfinałowych rozgrywek o euro
pejskie puchary w piłce nożnej. 
W poszczególnych parach spotkają 
się (gospodarze pierwszych spotkań 
na pierwszym miejscu): 

KLUBOWY PUCHAR EUROPY 

Bayern M. - Ban!k O. 
Spartak Moskwa - Real Madryt. 
Liverpool - CSKA Sofia. 
Inter Mediolan - Crvena Z"ezda 

Belgrad. 
PUCHAR ZDOBYWCOW PUCHARÓW 

West H. - Dynamo T. 
Fortuna D. - Benfica L. 
Slawla S. - Feyenoord. 
Carl Zeln Jena - Newport c. 

PUCHAR UEFA 

Ora111hopper1 z. - J"C Sochaus. 

' w 4nha • liyesnla 1"1 roku, 
po elęłkleJ chorobie, w wleku 
11 lat,. sa1arł w Kllonłt (RFN) 
nasz najuheha-6..,. Mąt, OJclee 
I Brat 

ł. ł '· 
KAROL Tl.ETZ 

dr med. 

e esym sawiadanlłajlł pozostali 
"' amutkut 

:tONA, 8YN, RODZINA 
W K.RAIU ZA GRANICĄ 

Pogne1' odbędzie się po 1pro-
1fadzenlu zwłok do kraju. 

PrzyJaciołom I Znajomym, a 
szczególnie paniom a. ZakoweJ, 
J. Wójclkowej, D. Grzybkowej 
Maz 11a6stwu Podlewskim, Jur
kowskim, rod.zinie Synowc6w p. 
Janec'l:Ce Stasiakowej za piękay 
śpiew w ko~clele. serdeczne po
dT!ękowanis skl:>dają 

ar,·~~,.~M;~~.z--C~O·R·K;Ą;.•l•ROiiiiiD•ZINiiiili~iillil„„„„„„„„„mm„ ... 11111„ 
~ · 

W swtązku ze łmter~ą nasze«o 

JtOLEGI 

ROMUALDA 
BARANOWSKIEGO 

wyrazy 11tłl)boklego wsp6ł~ueła 
Rod.zinie składaJlł 

J>YREKCJA, NSZZ „SOLl
bARNOSC, KOLEŻANKI I 
KOLEDZY z ZUiWA „PO'LO-

NIT" w ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE ł 
Jt1. W. Drzewickiemu oraz 

K.slęłom, 81o•trom zakonnym, p. 
OrganHe4e z parafii św. Anny, 
Współpracownikom z Wytwórni 
Filmów Fabularnych, z ZPW tm. 
A. Struga, Sąsiadom, Znajomym 
oraz tym w1zy1tklm, którzy oka
zlllt nam 40wody swojego wspól
esucta t towarzyszyli w ostatniej 
4"'411e naazego Mę1'a ł Ojca 

ł. ł P. 
JOZEFA 
KOTWY 

SONA, CORK.A l SYN 

~--l!l!IS'llll!!lll„„„„„ ...... „„„ ... „„„ ... „. 

'' 
staW<lona będzie na czołowym miej
scu w mojej domowej ekspozycji 
sporbowych trofeów. Zapewniam, że 
przyjadę za rok, by bronić miana 
najlepszego szablisty turnieju w Lo
dz1. 

Za organizację I sprawne przepro
wadzenie Imprezy czujemy si ę , w 
obow!ą7Jl;u złożyć podziękowmle 
działaczom OZSzerm., WFS I KS 
Włókniarz. 

Niedzielna impreza ·była okazją do 
uhonor0wanla niektórych zawodni
ków I działaczy tej dyscypliny spor
tu odznaczeniami przyznanymi przez 
GKKFiS. Odznakę „Zasłużonego Mi
strza Sportu" otrzymał l . B!erkow
sld. DwóJka łódzkich działaczy o
trzymała · Odznaki .Zaslu,nnego Dzia
łacza Kultury Fizycznej" Złotą wrę
czono - Józefowi Michalakowi, a 
srebrną Tadeuszowi Knopowi. 
Ponadto gospodarz turnieju KS 
Włókniarz ufundował specjalną na
grodę dla · na.Jlepszego szablisty woj 
miejskiego lóeh:klego w tej imprezie 
Okazały puc1lar otrzymał reprezen
tant Kolejarza - Krzysztof Borow
ski, który na kol'lcowej liście turnie
ju :iajął 26 pozycję. 

WIESŁAW WROBEL 

in is t r z 'o ws kiego 

M
ilą swoim' sympatykom nie- wadzenie ł:G, potem 8:4. W 7 minu
spodziankę sprawny koszy- cie krakowianki utraciły prowadze
karkl ŁKS pokonując w pre- nie, a coraz skuteczniej grający 
stiżowym pojedynku I-ligo- LKS szybko „uciekał" rywalkom (na 

wym obrończynie mistrzowskiego ty- dwie minuty przed przerwą było na
tułu, koszykarki krakowskiej Wisły wet 40:23). 
80:72 (40:29). Sukces nad zespołem Dobra gra Wisły w obronie na po
krakowsk!m otwiera przed podopiecz-

1 

czątku drugiej połowy zniwelowała 
nyml trenerów J. żylińskiego I J. przewagę zespołu łódzkiego. Kolejna 
Kantor~kiego drogę na mistrzowski .,wojna nerwów" kończy stę remi
fotel. pod warunkiem, te łodzianki I sem (56:56). Krakowianki starały się 
nie zgubią w kolejnych meczach dotrzymać kroku koszykarkom ŁKS. 
pierwszoligowych oczekiwanej przez zdając sobie sprawę, że porażka mo
amatorów tej dyscypliny w naszym że mieć decydujące znaczenie przy 
mieście szansy. rozdawaniu tegorocznych tytułów. 

Zanim doszło do tego ząciętego Doskonała gra L. Bek, celne rzuty 
! pełnego emocji pojedynku pod ko- w decydujących momentach spotka
szam! hall przy al. Unll, w sabot- nia B Wolujewtcz, J. Glębsklej 
niej .. próbie generalnej" ŁKS zwy- 1 znakomite przechwycenie kliku po
clętyl Hutnika 80:46 (41 :'25). Nowo- dań krakowskich rywalek przez L. 
bucka drużyna „doszła do głosu" Janowską, przyniosły korzystny koń
tylko na początku spotkania, obej- cowy rezultat, choć na przegraną 

.muj11c w 8 minucie prowadzenie drużyny krakowskiej niemały wpływ 
12:5. Potem koszykarki ŁKS syste- miało opuszezenle parkietu za prze-
1Y1atycznie odrabiały utracony dy- winienia osobiste przez Kalutę, Bie
stans, powiększając z minuty na sleklerską I Wiązowską. 
minutę przewagę punktową. W obu zwycięskich meczach 

Jak było do przewidzenia, niedziel- (z Hutnikiem i Wisłą). punkty dla 
ny pojedynek z Wisłą toczył się ŁKS zdobyły: Wołujewlcz lR I 29. 
pod znakiem 'l'l'lelu emocji, a rywa- warmuzek 12 I 2, Bek 10 I 15, Ja
lizacjl obu drużyn towarzyszyła spo- nowska 4 I 14. Cała 8 I 6, Janowicz 
ra „nerwówka". eo znalazło odbicie 8 i 7, Gortat-Malinowska 8, Sieczko 
w popełnieniu przez „oble strony" 6 i 2, Głębska 2 1 5. 
licznych błędów. Zaczęło się nie- • • • 
pomyślnie dla łodzianek, bowiem po Koszykarki pabianlcltlego Włóknla-

siała sporo „popracować". by zalCol\
czyć pierwszą połowę meczu jedno
punktową przewagą. Kiedy wydawa
ło się, te po przerwie pabianiczanki 
podkręcą tempo gry, wyręczyły !eh 
przeciwniczki. ,Mocne uderzenie" 
Wisły sprawiło. te ju-ż w 24 minu
cie spotkania , krakowianki prowa
dziły jedenastoma punktami (4:!::31) 
I w zasadzie było już po meczu. 
Tym bardzh•j te w 26 minucie mu
siała opuścić boisko grająca z kon
tuzją M. Kozera a jej koleżanki 
z minuty na minutę traciły slły. 

w meczu niedzielnym z Hutnikiem 
też nie było najlepiej. Przetywające 
spadek formy włókniarki wprawdzie 
dwukrotnie jako pierwsze celnie rzu
ciły na łl;osz, ale jut w czwartej 
minucie Hutnik wyszedł na prowa
dzenie (6:4) 1 zaczął nadawać ton 
grze. Pabianiczanki prezentowały 
w tym okresie (między 10 a 13 mi
nutą meczu) co na .JwyżeJ drugoligo
wy poziom. Na szczęl!cle nastąpiło 
przebudzenie z tego letargu. Zwy
cięśwo nad nowohuckim zespołem 
jest przede wszystkim zasługa, dobrze 
g.rającej (równiet w . meczu z Wisłą) 
T. Gburczyk oraz sekundujących jeJ 
dzielnie Nowackiej I M. Szymańskiej. 

k!lku „pudłach" Wisła objęła pro- , rza ostrzyły sobie apetyty na po-

-======~~-=----~-------:----:----~:----= konanie nie tylko nowohuckiej dru" • • żyny, ale także obrończyń mlstrzow-plflt P·f 71egraneJ z Szarotkam111 ~~i~r ok?z\!~~u si; j:a1~:k z;,~:c~~~!~ 

Przed meczem z Hutnikiem, d:da
łacze klubu pabianickiego uhonoro
wali najbardziej zasłutone koseyl<ar
kl Teresę Szymczak l Krystynę. Wie· 
czór oraz szkoleniowców Henryka 
Langierowicza I Jerzego Srokę oko
licznościowymi upominkami I kwia
tami z okazji 15-lecia koszykówki 
w MKS Włókniarz. 

U ~ . . • Pabianiczanki nie mogły poradzić 
li sobie z koszykarkami ,białej gwiaz-

W. NOWAK 

dy". przegrywając 49.:.62 (31 :32). Za 'iijgrana z Baildonen" !OH~\~1~~~.n~:;~1ężwą~s~1,ro :-r::i~> 1f I 
1 

i Ił Punkty w obu meczach dla Włók-
niarza zdobyły: Gburczyk 13 I 14. 
M. Szymańska t I 15. Nowacka 6 
i 14. Wieczór T i T, Kukieła li i 4, 
B. Szyma6ska ł i 3, Kozera 2 i 2, 
Malinowska 3 i O. Rzepkowska O i 2. 

Pozostałe wyniki: Spójnia - AZS 
Katowice 73:62, Włókniarz Białystok 
- :Slęza 63:70, Lech - AZS Poznań 
69:64, Spójnia - :Slęza 71:48, Włók
niarz B. ...,. A~S Katowice 79:82. 

TABELA 
Zaskaku;tąca porażka z bydgoskimi 

Budowlanymi na lodowej tafli łódz
kiego Pałacu Sportowego wyWolala 
spore zaskoczenie wśród sympaty
ków hokeistów ŁKS. Porażka „ode
brała" łódzkiej drużynie nie tylko 
punkty, ale była przyczyną (o czym 
pisaliśmy) .,roszady" na trenerskim 
fotelu. Po złożeniu rezygnacji przez 
duet J. Stuchl!k - R. Flllplak. na 
kolejne mecze z drużyną wy
jechał w roll opiekuna były zawod
nik ŁKS I reprezentant Polski - L. 
Lejczyk. 

Piątkowa wyprawa do Nowego 
Targu zakończyła się dla łodzian 
niepomyślnie. Podopieczni L. Le~
czyka doznall porażki w meczu 
z „Szarotkami" 4:8 {0:3, 3:2, 1:3) 
Bramlt! dla ŁKS zdobyli na nowo
tarskim lodowisku: Stopczyk 2 
oraz Pokorski I J. Stefaniak, .• sza
rotki" prowadząc 4:0, zwolniły tem
po gry ! wówczas hokeiści ŁKS zni
welowali rozmiary przegranej. 
Pomyślniej :z:akof1czyl się natomiast 

mecz w Katowicach, gdzie wczoraj 
ŁKS uzyskał korzystny dla siebie 
wynik, pokonu .1ac tamtejs7.y Ra ildon 
10:2 (ł:O, 3:0. 3:2). Bramki zdobyli 
dla ŁKS: Rybski - 3, . owińskl 
- ~ oraz Kokoszka, Stopczyk. Dzię
glelewsk,l, Piasecki I Pokorski. 
Drużyna łódzka wykorzystała licz

ne błędy obrońców katowickiego ze
społu, prowadząc już w ł3 minucie 
B:O. 

Pozostałe wyniki płatkowych spot
kań: Budowlani - Naprzód 5:1, 
Balldon - Legia 10:0, Zagłębie -
GKS Tychy 12:3. 

Standard L. - FC Koeln. 
St. Etienne - Ipswich Town. 
AZ 67 Alkmar - I:;okeren. 

• • 
W Karpaczu zakończyło się zgru

powanie nas~ej kadry pllkarskiej. 
Prawie przez cały czas piłkarze mie-
11 doskonałą pogodę d.O treningów -
panowała bowiem prawie bez przerwy 
piękna, słoneczna aura. W ostatnim 
dniu zgrupowania, piłkarze poddani 
zostali dokładnym leka rskim Qada
tilom w jeleniogórskiej filii wrocław
skiej AWF. 

Trener A. Piechniczek powiedział 
dzlannikarzowl PAP, że jest bardzo 
zadowolony ze zgrupowania, na któ
rym zapoznał się dokładnie z ka
drowiczami. · 

Obecnie pllkarze rozjechall slfł do 
swych klubów na dalszy trening. 
Trener A. Piechniczek spotka się 
z nfml znów po 15 lutego, przed vry
ja'U!em dru:!;yny do Hiszpanii. 

Z głębokim talem zawiadamia-
my, te w dniu 29 styc7illia 1~ r. 
zmarła nana Kolda.nka 

JADWIGA 
FORYSIAK 

pr·aeownlk Zarzadu Mia.sta 1 Gmi
ny w Aleksandrowie ł... 

Pogrzeb odbędzie się dnia I lu
tego br. o godz. U z kapllcy k.o
ści<lla św. Rafała w Aleksandro
wie Ł. 

KOLEZANKJ KOLEDZY 

Msza talobna w pierwszą rocll!
ndcę ~mlerct tragicznie zn1aT!yctl 

$. ł P. 

STEPAiNU 
i BOGDANA 

tUKASIEWICZóW 

odbędme lllę I lutego br. o iodz. 
18.30 w kościele ka tedralnym 
łw. StMliskwa. 

DZIECI 

NIEDZIELA: Budowlani Bydgoszcz 
- Podhale 3:3, Balldon - ŁKS 2:10, 
Zagłębie - Legia 15:3, Naprzód -
GKS Tychy 5:2. 

l. Zagłębie 
2. Podhale 
3. ł.KS 
ł. Naprzód 
5. Tychy 
6. Balldon 
7. Budowlani 
8. Legia 

TABELA 

4ł:14 
39:19 
35:23 
82:26 
32:26 
32:26 
17!41 
11:47 

Brąz dla Polki 

187-88 
153-110 
141-121 
126-120 
126-131 
128-167 
97-129 
80-174 

Znaczny sukces odniosła 17-letnla 
Dorota Tlałka na IX mistrzostwach 
Europy juniorów w narciarstwie 
alpejskim, rozgrywanych w jugosło
wiańskiej miejscowości Skofja Loka. 
Polka zdobyła brązowy medal w sla
lomie glganc1e. Zwyciężyła Francuzka 
C. Merle przed M. Gerg (RFN). 

Jest to kolejny w tym sezonie su
kces naszej młodej zawodniczki 
W'arto tu przyoomn!eć, te ponad 
dwa tygodnie temu na zawodach 
w austrlaclt!ej miejscowości Schruns 
D. Tlałka zdobyła pierwsze punkty 
do klasyfikacji Pucharu :Swlata, zal
mując a miejsce Jej stostra-bllź
nlaczka, Małgorzata, była wówczas 
siedemnasta. 

• • 
D. Tlałka zdobyła taltże medal brą

zowy w slalomie specjalnym, a jej 
siostra Małgorzata uplasowała się na 
5 miejscu. 

D. Tlałka uplasowała się na 3 miej
scu w kombinacji alpejskiej. 

Fibak przegrał z Tannerem 
Spory sukces odnl-Osł Wojciech Fi

bak, który zakwalifikował się do fi
nału międzynarodowych tenisowych 
mistrzostw USA, rozgrywanych w Fi
ladel!ll. 

W pólflnale W. Fibak, który wcześ
niej w ćwierćfinale wyeliminował J. 
Connorsa, zwyciężył Y. Noaha S:6, 
6:3, 6:3, 6:2. 

Przeciwnikiem naszego tenisisty 
w finale był Roseoe Tanner. 
W półfinale Tanner }'iokonał T. Tu
lasne po zaciętym pojedynku 7:6, 
3:6, 3:6, 6:4, 6:4. 

Tanner zwyetęeyt Fibaka e:2, 7:6, 
7,[\, 

z 1łęboklm talem zawiadamta
my. :te w dniu 29 stycznia 1981 r. 
po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła najdroższa Z<>na, • Mama, 
prze-żywszy lat 3ł 

S. ł P. 
JAD\PIGA 
FORYSIAK 

s d. TORZEWSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąPi w dntu ! lutego 
br. 0 godz. 1ł z kościoła para
fialnego w Aleksandrowie, o 
czym zawiadamiają 

MĄZ t SYNOWIE 

z głębokim talem zawiadamia
my, te dnia 29 stycznia 1981 r „ 
w wieku 75 lat. po długich i cięt
klch olerp1entach tmarł 

S. ł P. 
FRANC1SZ8K 

MAZUR 
Po-gnelt odbęd%1e się dni:\ I lu

tego br. o godz, 13 na cmentarzu 
rzym.-kat, pod wezwaniem MBN 
Pomocy, ul. Szc'l:eclt\ska, o czym 
powiadamiają pogrążeni w smu
tku 

ZONA, CORKI z MĘ'.2:AMI 
1 POZOSTALA RODZINA 

Spotkanie z Wisłą rozpoczęło s\ę 
obiecująco dla Włókniarza. Pod
opieczne trenera H. Langierowlcza 
rozpoczęły sobotnie spotkanie, de
monstrując szybką I skuteczną grę. 
W 9 ' minucie pabianiczanki objęły 
nawet prowadzenie 13.8. Wisła mu-

1. Spójnia 
Z. ŁKS 
3. Wisła 
4. Lech 
5. :S!ęza 
I. Włókniarz p, 
7. AZS Katowice 
8. AZS Poznań 
9. Włókniarz B. 

10. Hutnik 

11 
10 
IO 
.g 
6 
5 
3 
4 
2 
3 

2 
3 
2 
3 
7 
g 

10 
8 

11 
9 

24 
23 
22 
21 
19 
18 
16 
16 
~5 
15 

Nie zdobyll kolejnych lłgowycb I bowlem wrocławski Sląsk. J'ednak 
punktów koszykarze ŁKS. Przegrali można było pokusić slę o odniesie
oni dwa wyjazdowe pojedynki nie jednego chociażby zwycięstwa, 
w Krakowie z Wisłą. W 1obotc 75:93 zwłaszcza w meczu rewantowym. 
{32:43), Najwięcej punktów dla ŁKS Cóż z tego, kiedy w końców"e pierw
zdobyli: Skierkowski 22 I Krajew· szej połowy rewan-żu łodzianie zbll
skl 16, dla Wisły: Freeman 21, FI- tyll się na odległość jednego kosza 
klei 19 I Międzlk 18. W niedzielę do gospodarzy i będąc w posiadaniu 
natomiast ponieśli mniejszą cyfrowo piłki „<'dpalall" niecelne rzuty, co 
porażkę 74:82 (38:44). Najwięcej natychmiast wykorzystywała Wisł2 
punkt6w dla ŁKS zdobyli: Jakób· i znów oddalała się na bezpieczną 
czyk 20, Krajewski 16 I Sklerkow- odległość. W drugiej połowie nato
~kl 14, dla Wisły: Kudłacz 23, J. Se- miast prowadziła różnicą nawet 
weryn 18, Mlędzlk 16 I Freeman IS. 16 punktów, by swobodnie odnieść 

Koszykarze LKS nadal oll;upufą zwycięstwo. 
ostatnie miejsce w l!gowej tabeli. WYNIK.I: Sląsk - Gwardia Wro
Można było spodziewać się dwóch cław 93:80 l 75:91, Start Lublin -
porażek w Krakowie z zespołem Wybrzeże 69:76 l 87:85, Wisła - ŁKS 
.,białej gwiazdy". który wzmocniony 82:74 I 93:75, Górnik Wałbrzych -
czarnoskórym Amery)l.anlnem Free- Resovla 74:70 i 92:71, Legia - za
manem. walczy uparcie o tytuł wl- głębie 73:71 I 94:87. 
cemistrzowskl. Poza zasięgiem jest l. Slask TABELA 

19 
15 
14 
14 
13 
12 
10 
10 

li 
9 

10 
10 
11 
12 
14 
14 
17 
18 

43 
39 
38 
38 
37 
36 
34 
34 
31 
30 

DUŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

10, 17,28, 32,35,42 
dod. 12 

D LOSOWANIE 

2, 7,20,31,35,43 
Końcówka banderoli: 0448. 

LIGA ANGIELSKA 

Arsenal - Coventry 
Aston V. - Manchester C. 
Brighton - Tottenham 
Ipswich - Stoke 
Leeds - Norwich 
Liverpool - Leicester 
Manchester U. - Birmingham 
Middlesbrough - Crystal P. 
Nottingham - Everton 
Southampton - Sunderland 
Wolverhampton - West B. 
Cardiff - Oldham 
Chelsea - Shrewsbury 

2:2 
1:0 
0:2 
4:0 
1:0 
1:2 
2:0 
2:0 
1:0 
2:1 
2:0 
0:2 
3:0 

Z głębolclm :talem 11awładamła
my, te w dntu za stycznia JSst r. 
zmarł 

ł. ł '· 
ZYGMUNT 
KAMIŃS1JG 

KUPIEC 

Pogrzeb odbędzie się w dn1u ! 
lutego br. o godz. 13.30 na cmen• 
tarzu Doły, o czym zawiadamia 
pogrątona w głębolclm bólu 

RODZINA: 

Z głi:bokltb :talem zawiadamia
my, .:l:e w dniu 29 stycznia 1981 r. 
zmarła, przeżywszy lat 70. nasza 
ukochana Matka, opatrzona tw. 
sakramentami 

ś. t P. 

KAZIMtERA 
RlTTER 

z domu ADAMCZYK. 

Pogrzeb odbędzie rJę z lut19ł"o 
br, o godz. H.30 z kaplicy cmen
tarza na Dolach, o czym zawda
damiaJą 

.SYN. SYNOWA l POZOSTA.ł..A 
RODZINA 

2. Gó.rnik 
3. Zagłębie 
4. Wisła 
5. Resovla 
6. Gwardia 
7. Legia 
8. ~ybrze!e 
9. Start 

10. ŁKS 
8 
6 

~~~------------------.,..,,,. .... A. Ciskowska Iam·eatką 
Na tradycyjnym „Balu mistrzów 

sportu" w Sochaczewie". odbyło się 
ogłoszenie szóstego jut plebiscytu 
redakcji •• Dziennika Łódzkiego" oraz 
Rady Wojewódzkiej LZS w Skier
niewicach na 10 najlepszych sportow
ców LZS województwa skierniewic
kiego. Zdobywczynią pierwszego 
miejsca została brązowa medalistka 
ME, łuczniczka LKS Mazowsze Te
resin - Alicja Ciskowska. 

Gratulacje wyróżnionym sportow
com złożyli: sekretarz KW PZPR 
w Skierniewicach - Lech Nowacki 
oraz wicewojewoda skierniewicki -
Marian Gała. Obszerna relacja we 
wtorkowym wydaniu .,DŁ". 

W · dniu za stycznła ttłl r. zmarł 

ł. ł P. 

MGR SZ'fUICI 

EUGENIUSZ 
BEDNARCZU·K 

od?:naczony ZIOtym Krzytem 
Zasługd, 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 
lutego br. o godz, 13 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Szc21ecłńskiej. 

RODZINA 

Z 11tłęboktm talem zawiadamia
my, te dnia 28 stycoZln!a 1981 r<1ku 
zmarła na,gle. ukochana Matka i 
Bii/beia 

ś. ł P. 

MA-R'IANNA 
MV~LIŃSKA 

P~eb odbędzie Się w ponie
działek. 2 lutego br. o godz. 13.30 
na cmentarzu św. Rocha - Ra
dogoszcz, 

SYN 1 WNUCZK.1 
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